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RWILEŃSKI
Obrady Ligi Narodów

nad zniesieniem sankcyj
GENEWiA. (Fair O tw ie ra jąc  p rzed  po łud  

c ie m  d a lszy  c iąg  o b ra d  z g ro m ad zen ia  Ligi, 
p rzew o d n ic zą cy  van Z eeland  p o ru szy ł w p a ru  
s łow ach  w czo ra jszy  in cy d en t, p o tę p ia ją c  zaclio  
w au ie  s ię  w to sk icn  d z ien n ik arzy ,

V an Z eeland  ośw iadczy ł, że godność  i po 
w aga o b ra d  z g ro m ad zen ia  L igi zo sta ły  zak łó  
eo n e . O k re ś la ją c  cały  in cy d en t, jak o  godny  po  
ż a ło w a n ie  p rzew o d n iczący  w ezw ał pu b liczn o ść  
n o  (zap rzes tan ia  jak ie g o k o lw ie k  m an ife s to w a  
a ia  sw o ich  uczuć.

N a stęp n ie  van  Z eeland  udz ie lił g łosu

DELEGATOWI KOLI MISJI 
TllHBAY‘OWI.

k tó ry  w ygłosił p rzem ó w ien ie , p o d o b n e  do w czo 
ra js z e g o  p rz em ó w ien ia  d e le g a ta  A rgentyny . 
N ie  na leży  pośw ięcać  p o k o ju  d la  sa in e j ty lk o  
syuady  p o k o ju  —  ośw iadczy ł d e leg a t K olum bji, 
fo rm u łu ją c  sp ec ja ln e  s ta n o w isk o  p ań stw  p o łu d  
a io w o  - a m e ry k a ń sk ic h  w obec Ligi.

Po nim  z a b ra ł głos

Premjer francuski Blum
k tó ry  w ygłosi) p rzesz ło  p ó łg o d z in n e  p rzem ów ię  
m e, o w ia n e  p e w n y m  id ea lizm em , a le  po zb aw io  
n e  p ro p o zy cy j p ra k ty c zn y c h .

Co się  zaś tyczy
re a k c ji  F ra n c ji  n*t ezyn  z 7 m arc a  

to  —  o św iad cza  B lim i —  t r a n c ja  s ta n ę ła  na  
a ta n o w isk u , że zam ias t m o b ilizo w ać  słu szn ie j 
je s t  pow oływ ać. s 'ę  n a  w ym ow ę tra k ta tó w  i 
o p rz eć  się n a  L idze  N arodów . F ra n c ja  
w alczy  d ro g ą  p ra w a . B lum  z m ocą  p o staw ił te 
z ę  n iep o d z ie ln o śc i p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o  i św ia  
tow eg o , k tó re j F ra n c ja  h o łd u je .

B lum  pG dkreślit, że
sp ra w a  re ń sk a  

n ie  je ,j jeszcze załatw  iona, a sp ra w a  a b is jń s k a  
m o że  u lec  z a ła tw ie n iu  ty lk o  w A iryce  za pos 
red n rc lw em  Ligi N arodów . M em o ran d u m  wio 
sk ie  zaw ie ra  p o d  tym  w zględem  pew n e  u stęp st 
w a.

B lum  m a n ad z ie ję , że  i N iem cy d o k o n a ją  
k ro k u , u m o żliw ia jąceg o  z lik w id o w an ie  sp raw y  
n a d re ń sk ie j.  N ależy p rz ek re ś lić  p rzesz łość  przez 
stw o rz en ie  p o d sta w  przyszłości.

Po B lum ie  p rz em aw ia ł de leg a t P a n a m y , So 
lis , poczem  o b ra d y  z g ro m a d ze ń .a  o d ro czo n o  do 
p o p o łu d n ia .

P o p o łu d n iu  o b ra d y  zg ro m a d ze n ia  L igi roz  
im częły się o  godz. 4.

P ie rw szy  p rzem aw ia ł 
DELEGAT POŁUDNIOWO - AI RY- 

KYŃSKI TL WATEU.
F i zam ów ien ie  jego  o d z n acza ło  się n iebyw n 

łą  g w ałto w n o śc ią . P rz y p o m in a ją c  w rześn iow e 
w y s tąp ien ie  H o a re 'a  o  ro ji  k ie ro w n ic ze j W iel 
k ie j B ry la n ji w o rg an izo w an iu  zb io ro w ej ak c ji
i2 -c h  p ań stw  L igi, T e W a te r  z a p y ta ł,  czy os 
w iad czen ia  m ężów  s ta n u  za ró w n o  W ie lk ie j Bry 
ta n j i  ja k  i F ra n c ji  n ie  p o s ia d a ją  dz iś żad n eg o  
in a c z e n ia .
M im o w sze lk ich  zap ew n ień  p a k t L ig i ro zp ad a

się.
52 p a ń s tw a  Ligi, p o d  k ie ro w n ic tw em  3-ch 

iia jp o tę żn ie jszy c h  n a ro d ó w  św ia ta , m a ją  w laś 
n ie  z ad o k u m en to w a ć  sw ą bezsilność , jeśli cho  
dzi o o c h ro n ę  n a js łab szeg o  sp o ś ró d  państw  
p rzed  zn iszczen iem .

A u to ry te t L ig i sp a d ł do  zera .
O g ra n icz a ją c  a u to ry te t  L igi, p a ń s tw a  zap rze  

c z a ją  p o p ro s tu  sw ej zd o ln o śc i d z ia łan ia , niez 
będ n ej d la  d o c h o w an ia  zo b o w iązań . U nja  po  
h id n io  w o -a lry  k a ń sk a  n ie  mioże p o d p isa ć  się 
pod d e k la ra c ją , k tó ra  n a  o k re s  k ilk u  p o k o leń  
n iszczy  w szelk ie  z au fa n ie  m ię d zy n aro d o w e  i 
w sze lk ie  n a d z ie je  n a  u rzeczy w is tn ien ie  p o k o ju  
św ia tow ego .

T e  YA a te r  d o m ag a  się  u trz y m a n ia  sa n k c y j 
i o św iad cza  że rz ąd  p o łu d n io w o -a fr j  k a ń sk i go 
to w  je s t k o n ty n u o w a ć  zb io ro w ą  ak c ję , zaim  
c jo w a n ą  u ch w alą  zg ro m a d ze n ia  L igi z d n ia  10 
p a ź d z ie rn ik a  u b . r. T y lk o  łą  d ro g ą  m o żn a  u trzy  
m a ć  L igę, ja k o  in s tru m e n t b ezp ieczeń stw a  d la  
je j  cz łonków .

N astęp n ie  p rz em aw ia ł

d e l e g a t  k a n a d y , r o y
k tó ry  w p rzec iw ień stw ie  do  d e leg a ta  u n jj  po

łu d n iu e  o a fry k a ń sk ie j,  .stw ierdził bezcelow ość 
u trzy m y w a n ia  sa n k c y j i w y p o w ied zia ł się  *a 
ich  zn iesien iem .

Min. Eden stwierdza 
bezcelowość sankcyj
N astęp n y  m ów ca m in E d en , v ,ygłosił k ró t 

kie, 15-m inutow e p rzem ów ien ie , n iezaw ic ra jn ee  
je d n a k  n ic  k o n k re tn eg o . Na w stęp ie  E den  wy 
po w ied zia ł p a rę  u p rz e jm y c h  slow  pod ad resem  
negusa , s tw ie rd za ją c , źe  w czo ra jszy  ap el l la i le  
Selassie  by ł p e łn y  godności i p o zy sk a ł m u syio 
p a tję  w szystk ich .

O k a z ja  o b ecnego  zg ro m ad zen ia  Ligi j e i |  bo 
le sn a  —  p rz y zn a ł E den , a le  n a leży  o tw a rc ie  
s ta n ą ć  w ob liczu  fa k tó w  S an k c je  n ie odpow ie  
d z ia ły  sw em u z a d a n iu . O koliczności, w k tó ry ch  
m ia ły  o n e  d z ia łać  sk u teczn ie  n ie  istn ia ły . 
O becn ie  niem m żliw eni by łoby  spo w o d o w ać, 
zm ian ę  sy tu a c ji  p rzez  uln/.y m an ie  sa n k c y j w 

m ocy.
To, co n a s tą p . io w A bisynji je s t fak tem . Je  

d y n ie  sa n k c je  w o jsk o w e  b y łyby  w sta n ie  zm ie 
n ić  sy tu a c ję  w A bisyn ji, u le m sto so w a n ie  san  
k c y j w o jsk o w y ch  u w a ża n e  jest za n iem ożliw e.

N iem nie j je d n a k  n ic n ie  m oże zm ien ić  poglą 
dów  52-ch p a ń s tw  n a  a k ty  w łosk ie  i o becne  
zg ro m ad zen ie  n ie  p trw inno  u z n ać  o n e k s ji Abi 
sy n ji  p rzez  W iochy .

E d en  p o d k re ś lił  d a le j w ie rn o ść  rz ą d u  h ry ły j 
sk ieg o  d la  a d .  16 p a k tu

W ielka  B ry ta n ia  zap e w n ia  l.ig ę  o sw ej ra t  
k o w lte j  go tow ości w sp ó łp racy  nu rzeaz  w zm óc 
n e n ia  a u io ry ie iu  in s iy iu r j i  genew sk iej.

Z as ta n aw ia jąc  się S ad  p rzy czy n ą  ni.epowo

u z en ia  ak c ji ligow ej w obecnym  k o n flik c ie , E 
den  s tw ie rd za , że ź ród ło  tego leży w tern, iż 
p a ń s tw a  n ie  są  go tow e do p rz y ję c ia  na  sieb ie  

pe łn i o d p o w ied zia ln o śc i, 
cn yba  że ach w łasne in te resy  są b a rd z ie j bezpo 
ś red n io  d o tk n ię te , n iż w obecnym  k o n flik c ie .

Id ea ł zb iorow ego  bezp ieczeń stw a  p o ltg a  na  
tein , b., w szy stk ie  p a ń s tw a  z ag w a ra n to w a ły  
zb io ro w ą  a k c ję , n ie  w y łącza jąc  w sw et a k c ji  w o j 
sk o w ej, gdy chodzi o  zw alczan ie  n a p a s tn ik a , 
A o ile tego idea łu  się  n ie  o siąg n ie , to  obow ią  
zek nasz  po lega  n a  leni, by zm ien iać  n ie  po 
rz ąd e k  p raw n y , lecz m eto d y  jego  s to so w an ia

E d en  p o d k reś lił w zak o ń czen /u ,iż  k o n flik t 
w iosko  - ab isy ń sk i n ie  je s t w y d arzen iem  iz.jlo 
w an em  w św iecie, k tó ry  w s trząsan y  je s t  ró żn e  
m i n iep o k o jam i, N ależy sobie zdać sp ra w ę  z 
in te n c y j in n y ch  jeszcze ź ró d eł n iep o k o ju .

W  im ien iu  rz ąd u  b ry ty jsk ie g o  E den  o św iad  
ezył, że u w aża  w stęp n ą  w y m ian ę  po g ląd ó w  n a  
tem a t p rzysz ło śc i L igi obecn ie  za  celow ą, ale  
z u e fin ity w n em i p ro p o zy c jam i na leży  zaczek ać , 
aby  dać  m ożność rząd o m  zas ta n o w ien ia  się n a d  
tą  k w estją . lłz ąd  b ry ty jsk i u w aża  p rze to , że 
zag ad n ien iu  tem u  pośw ięc ić  na leży  w rześn iow ą 
sesję  zgrom adz.enia.

O sta tn im  m ów cą dz is ie jszy m  byt

LITWINOW,
k tó ry  tw ierdz ił, że k ażd y  z członków  Ligi Na 
ro d o w  odczu w ać  m u si pew ną n u a rę  odpow ie 
dz ia lności i w iny za  lo, co się sta ło .

L itw in o w  om ów i! n a s tęp n ie  sp raw ę  r e to r  
m y p a k tu , dow odząc k o n ieczności sp recy zo w a­
n ia  s to so w an ia  a r t  10 go i 16-go p a k tu  Ligi 
N arodow  w sensie  w zm o cn ien ia  siły  d z ia łan ia  
tych  a rty k u łó w .

UroczystoSci Święta Morza w  stolicy

Z djęcie  p rzed staw ia  m is trza  Ja n a  K iepurę  w czas ie  w y k o n y w an ia  a ry j, p o d c za s  uruczysitego 
n ab o żeń stw a  rua P lacu  M arsza lk a  P iłsudsk iego

Niepunktuaiimr nracowników w urzę 
dzie miar i wag stwierdził p. Premier

Konferencja urn. Becna 
z msmsfrcm Czech

G ENEW A, (P a t '.  C zeskosłow acki m in is te r 
■spraw zagran iczn y ch  K ro lla  odw iedził dzisia j 
w .eczorein  m in. B ecka w Iio.iciku „CanRon i od- 
by ł z jjolskian m in istrem  spraw  zagran icznych  
d łuższą  rozm ow ę.

il n. Roman w Gdańsku
GDAŃSK, (Pait). W cz o ra j prezydem t Senatu  

i}.lrńAkiO!go G rcieer w ydal o<biud Jia> cześć m in i­
s t r a  pTizcmysfu i h a  ud  i u p, R omam a

P o d czas oi)iad«u p rezy d en t G re iser wy,głosi? 
pn^eaiurwienie, ma k tó re  o d jw  w iedział p. m in  
R om an.

i

Złoty Krxjź fas łag i  n  dobrą 
organizacje biom

WARSZAYY A, (Pat). W  zw iązku  z d o k o n an ą  
w dr.,u  wczorajszy ni p rzez  p. p re m ie ra  S ław oj 
Skłaukowwrkiego in sp ek cją  b iu ra  F u n d u szu  P ra ­
cy na  w o jew ództw o  w arszaw sk ie , d y re k to r  te­
go b iu ra  p. W IN CEN TY  G iU B O W IE C K I zo sta ł 
w  d n iu  dz is ie jszym  odznaczony  przez P an a  P re  
zydemta R-zeczypaspoliitej Z ło tym  K rzyżem  Z as­
ługi (pow tórn ie) z; a d o b re  zo rgan izow an ie  p rac  
tego  b iu ra  o raz  w y d a tn ą  d z ia ła ln o ść  sw ą w ak  
cji zw u lczan ia  bezrobocia

Irao ska*ży s'ę Lfdte Narodóf 
na

W ARSZAW A. (Pal). W  dna u 1 lipca r. b. 
p. p re m je r gen. S ław oj S k ładko  wski p rzy b y ł o 
godz. 8 do lokalu  w arszaw sk iego  okręgow ego 
u rzęd u  m ia r  przy  ul. D ług iej 31 w celu odbycia  
k o n fe re n c ji z następ cą  d y re k to ra  u rzędu .

P. p rem jo r NIE ZASTAŁ Z.ASTlrPCY DYRE­

KTORA W  B IER ZE I ST W IER D ZIŁ , ŻE NA 17 
PRA COW NIKÓ W  BIURA PRZY PRACY BYŁY 
3 OSOBY

P. pireurjer p o stan o w ił w yciągnąć  k o n se k ­
w encje  w sto su n k u  d o  n ieo b ecn y ch  bez, uspra 
wliedliwienia u rzędn ików '

TEH ERA N (Pat). Rząd irań sk i w ystosow ał 
do  Genew y p ro tes t PR ZEC IW K O  OK UPA CJI 
W YSPY BA JIREIN  PRZEZ ANGLIKÓW .

S p raw a  ta d a tu je  się ju ż  od ba rdzo  d aw na. 
Na w-yspie, p o ło żo n e j w zatoce persk ie j, k o ło  
b rzegów  A rabji z n a jd u ją  się  ROGATE POKŁA 
DY' > Y IT O W E  W y sp a  teo re t ycznic na leży  do 
Iran u , a  zam ieszk u jąca  ją  ludność  w ilości k il­
k u se t o-sób jest irań sk a , Anglicy je d n a k  ze 
w zględu na na ftę  trz y m a ją  w yspę w sw oich  r ę ­
k ach , n ie  u zn a jąc  p raw  lraniu.

Tabela w m a  jszego cągalenia 
dol^ówek:

12.000 doi —  1283075.
Po 3 000 doi. — 745003, 489431.
P o  1.000 doi. — 2(50507. 1101047, 1167621, 

457054, 1453606, 1088098, 2'79353.

N epoczytafny morderca
POZNAŃ, (Pat). W e wsi B oikow , w okoli 

c a rh  W ielun ia , 33-illeliii b  n au czy cie l P e lry k o - 
w ski ZABIŁ M ŁOTKIEM  32 le tn ią  BR YTOWĄ, 
Ja n in ę  Pet ryków.slką, n a s tęp n ie  u d erzy ł M ŁOT­
KIEM  J E J  9-LETN IĄ  C ÓH kE, poczem  ZRANIŁ 
w y strzałem  ze s trzelby  sw ego BRAT A ŁU 6JA - 
NA. N astęp n ie  PO ZBA W IŁ ŻYCIA 18-LETNIĄ 
SŁUŻA.CĄ S tan is ław ę  K isaków uę, wTeszcie SAM 
PO PE Ł N IŁ  SAM OBÓJSTW O, s trz e la ją c  sobie w 
usta .

9Je tm ia  P e try k o w sk a  w alczy ze śm iercią.

Kronika telegraficzna
—  SYTUACJA STRA JK O W A  YYE FR A N C JI

niie u leg ła  w  c ą g u  d n ia  dzisie jszego  więF 
sze j zm ian ie . W ed łu g  o s ta tn ic h  d an y ch  s tra j  
k u je  jeszcze w ca łe j F ra n c ji  145.000 osób

O ile  n a  p ro w in c ji n a s tą p iło  lek k ie  zm n ie jszę  
n ie  się liczby s tra jk u ją c y c h , o ty le  w P a ry ż u  
m o żn a  s tw ie rd z ić  n iezn aczn e  p o w iększen ie  się 
ru c h u  s tra jk o w eg o .

—  NA R.4SE OSZCZIyDNO.sCI YV CI AMART 
PO D  PARYŻEM  DYVÓCU BANDYTÓW  d o k o ­
n a ło  d z is ia j w g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  n a  
p a d u  B andyci uc iek li w  sk rad zio n y m  sa m o ch o ­
dzie, z a b ie ra ją c  ze sobą fup  w w y so k o śc i 40 
ty sięcy  fr.

—  KA RPIŁOW KA w  PO W IE C IE  SARNY 
YVY'BUCHL POŻAR I ASU n a  p rz es trz en i 6 k im . 
o b e jm u ją c y  d rz ew o sta n  w t  o k o lic a ch  %wsi B oro  
w e R u 'k i B o ro w sk ie  i N e treb a . W  a k c ji  a r tu n  
k o w ej b io rą  u d z ia ł o d d z ia ły  KOP. i m ie jscow a 
lu dność .

P o ż a r  p o w s ta ł n a  te ry to r ju m  ZSRR. i p rze  
rzu c ił się n a  s tro n ę  p o lsk ą .

—  RZUCONO 7 BOM B YV MADRYCIE do
n o w o b u d u ją ce g o  sie jdom u. S tra ty  ^ią znaczne . 
Wi in n y m  dom u rfiw nież jeszcze n icukończo- 
n y m , w y b u ch ły  3 bom by . W szy stk ie  te ra m a  
/ ‘hv  nr7\TTisvwflnp an a rc h is to m .
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( T e l e f . o d  w ł a s n .  k o r e s p .  z  W a r s z a u > y )
*»Ł>.Prowokacyjna 

Rosjan
R osyjsk ie  zg rom adzen ie  ludow e w A m eryce 

w m arc u  b. ro k u  POD PR ZEW O D N IC TW EM  
BISK PRA W O SŁ. YYITALJUSZA, ZNANEGO W  
PO I.SC E Z P R Z E D W O JE N N E J AKCJI RUSYEI 
KA CY JN EJ, BE II W ALI U )  R EZO LU C JĘ P R Z E ­
CIW K O  RZEKOM EM U PRZEŚLADOW ANIU 
CER K W I PR A W O SŁ A W N E J W  POLSCE. Rezo 
łuc ja  ta  zo sta ła  p rzestan a  do P ap ieża,, Parna P re

rezolucja 
amerykański nu
z y d en ta  R zpłitej. d o  Ligi N a ro d ó w  itd .

N iezw łocznie po  og łoszeniu  te j rezo lu c ji ME 
TR O PO LITA  DYONIZY W YSTOSOW AŁ PISM O 
DO RZĄDU POLSKIEGO PO T Ę PIA JĄ C E  TĘ  
R EZO LU C JĘ, O becn ie  o d b y ło  się z e b ra n ie  Sw. 
Syn o d u  koś-c. p raw o sław n eg o  w Polsce. Z ebran ie  
to  uzn ało  rezolucji; a m e ry k ań sk ą  za  pro-woka- 
cy jną .

Dr. Michał Pollak
nawy dyrektor departamentu ogólnego min. •*'. R. i 0 P.
WARSZAWCE (Pat) P a n  m in is te r  W yzm ań p o zn ań sk ieg o  d y re k to re m  d e p a r ta m e n tu  szk o in f 

R elig ijnych  i O św iecenia Pu ld icznego  u ,ian o w a t ctw a ogółnokszJa-łcącego w m in- WTR  i O P  
dr. M lC lIA i A POLLAKA, k u ra to ra  o k ręgu  szk.

Samoobrona społeczna
rtióiiiiacja społeczeństwa

Am basador  Grzyb j w s k i  i y i e c l i a ł  do M ?skwv
W czo ra j o godz 8 m. 40 wieoz. pociągiem  

„ L u x j | k ló ry  odszed ł z W arszaw y  z dw u i pół 
godz-nnem  o iióźn ien iem  o d jec h a i do  M oskwy

nowDmiainowiamy am b asad o r! Rze-az.ypicVpoilitej 
dr, W acław  G rzebow ski.

Oziś Rada Mln!strów
Dziś po p o łu d n iu  odbędzie  się posiedzen ie  

R a d . M inistrów . Na posiedzeniu  tein m. in. roz- 
p aR y w a n y  będzie p ru jy k t ro zp o rząd zen ia  u s ta ­

la jąceg o  zasady  p o stęp o w an ia  uk ładow ego  dla 
spó łdz ie ln i ro ln iczych  o raz  p ro je k t ro zporządzę  I 
n ia  o s ta ty s ty ce  p ro d u k tó w  ro lnych .

Nsezafąta część Abisynii
zdecydowana jest bromc się dalej

LONDYN, (Pat). A gencja R eu te ra  donosi: 
poseł b ry ty jsk i w Ajńsyinji Sydney  B arlo n  przy 
b y ł  dziś do  R am sg ate  (hr. K ent). O św iadczy ł on 
że w iadom ość, jak o b y  W ie lk a  B rytainja m ia ła  
z am ia r  o d w o łać  sw e pose lstw o  w Addiis A bebic 
—  jes t n iep raw d z iw a . W n ieobecności Bant ona 
zas tęp u je  go ch arg e  d ‘affa ires  H oberts.

Sydney  B arto n  z ap y tan y  o  sy tu ac ję  w Abi- 
sy n ji, ośw iadczył, że p ro b lem  a b isy ń sk i m oże 
być  ro zw iązan y  jed y n ie  w E u rop ie . Wr obecnej 
chw ili częiść ty lk o  k ra ju  jes t z a ję ta  p rzez w>j 
sk a  w łoskie, pozostała  zaś część n ie  m a  z am ia ­
ru  się p o d d ać  i zd ecydow ana jes t staw ić  zbró j 
n y  opór

f
ZOFJA z Jacliimowiczów FIETiOEWICZOWA

po  d łu g ich  i c ię ż s ic h  c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n a  ŚS S a k ra m e n ta m i z a s n ę ła  w B ogu 
d n ia  1 lip ca  1936 ro k u  w w ieku la t 65.

W y p ro w ad zen ie  zw |ok  z d o m u  żałoby  u l. N o w o g ró d zk a  107 d o  k o śc io ła  S e ic a  J e  
zuso w eg o  d n ia  2.V1I. o  g o d z . 10-ej, p o czem  n a s tą p i w y p ro w ad zen ie  zw łok n a  c m e n ta rz  
R o ssa . R O D ZIN A .

Uwagi władz wojewódzkich 
do budżetu m, Wilna

W zw iązku  z u ch w alen iem  now ego pre lim  
n a iz a  h udżetow ego  m ia s ta  U rząd  W o jew ódzk i, 
ja k o  w ładza n ad zo rcza , po czy n ił na m arg in e  
sie  now ego  b u d że tu  szereg  uw ag, k tó re  zalecił 
N arządow i m ie jsk iem u  do zas to so w an ia .

Po s tro n ic  w ydatków  w ładze  w o jew ódzk ie  
m  . in. s tw ie rd za ją , że k red y t p rzeznaczony  na 
k o n se rw a c ję  n ie ru ch o m o śc i je s t n iew y starcza  
jący , a to z uw agi na  zly naogół stan  budow li 
i obaw ę dalszego  ich  n iszczen ia . W obec tego 
na leży  k re d y t na  len  cel p rzy  p ie rw sze j niożłf 
w ości pow iększyć. D alej z w rac a ją  w ładze  wo 
jew ó d zk ie  uw agę że k re d y t, p rzezn aczo n y  na 
n a p ra w ę  b ru k ó w  na u licach  i d ro g ach  jes t n ie 
d o sta teczn y , gdyż w tych  w a ru n k a c h  
KO NSERW ACJA JE Z D N I NA T E R E N IE  W IL ­

NA TRW AŁABY 50 LAT.
B rak  jes t rów nież  pozycji na  

B UD OW Ę MOSTU NA DRODZE DO TRYNO 
POLA,

k tó ra  p ro w ad z i n a d  W jlją  i .{tanowi n a jk ró l 
sze  p o łączen ie  W iln a  z W erk a m i. W aż n e  to 
je s t  ze w zględu n a  rozw ój tu ry s ty k i i w ycieczek. 
P o ż ą d a n e  jest rów nież  w y b u d o w an ie  m ostu  d re  
w n ian eg o  n a  rzece W ile jce  n a  d rodze, p ro w a d zą  
c e j do  k o lo n ji w T u p ac iszk ac ii. M ost ten  jest 
b. p o trzeb n y .

Z uw agi na  z n aczen ie  ja k ie  p o sm d a  zespół 
a rty s ty czn y  te a tru  -m uzycznego „ L u tn ia "  w oje 
w oda zalec ił m ag is tra to w i ro zw ażen ie  m ożliw o 
sci
BEZ ŁATNTGO UDZIELANIA T E J  PLACÓW  

GE E N E R G JI ELEK TR Y C ZN EJ, 
ze stai ji m ie jsk ie j.

R ów nież zw ró co n a  zo sta ła  u w ag a  na kon ie  
czność. p o w ięk szen ia  liczby re jo n o w y ch  le k a ­
rzy  s a n ita rn y c h  do 4. Is tn ie ją cy  o śro d e k  Z dro  
w ia  w in ien  zw rócić  b aczn ie jszą  uw agę  n a  roz 
to czen ie  op iek i w d z iedzin ie  h ig jen y  o g ó ln e j i 
h ig je n y  szk o ln ej.

W  d z ia le  o p iek ł sp o łeczn e j w o jew oda  s tw ie r 
dza , że k re d y ty  na  cel ten  w p o ró w n a n iu  z ro 
k iem  u b ieg łym  p o w ażn ie  w zrosły . Je d n a k  wo 
b e c  n o to w a n ia
STAŁEGO W/ZROSTU W Y JĄ T K O W E J NĘDZY 

W  W IL N IE
p o trze b y  d a lek o  n ie  w szystk ie  są  .u sp o k o jo n e . 
B ra s  środków- n ie  po zw ala  n a  zw iększen ie  k re

dy tó w  d la teg o  też na leży  sto so w ać  n a jb a rd z ie j  
ek o n o m iczn e  m eto d y  p rzy  ro z s trzy g a n iu  zagad  
iiień  op iek i spo łecznej. P rzed ew szy stk iem  zosta 
ło zalecone p rzep ro w ad zen ie  ra c jo n a ln e j r e o r ­
gan izac ji zakładów  o p iekuńczych  dla dzieci i 
sto p n iow ego  ro zsze rzen ia  opieki d o m ow ej o raz  
op iek i w ro d z in a ch  zastępczych

Po s tro n ie  d o ch o d ó w  s tw ie rd za  w ojew oda, 
że op ła ty  za  d ezy n fek cję  i p rzew óz ch o ry ch  po 
b ie ra n e  w edług  ła-ksy z r. 1928 są  ja k  n a  obce 
ne w a ru n k i zby t w ysokie . T ak sę  tę n a leży  pod 
dać rew izji i u d o stęp n ić  b ied n e j ^ludności ko rzy  
s tan ie  z u sług  z ak ład u  d ezy n fek cy jn eg o , co po 
s iad a  w ielk ie  zn aczen ie  w ak cji zw a lczan ia  cbn 
rób  zak aźn y ch . ■*

W  k w estji ta ry fy  e le k try c z n e j w ładze w oje 
w ódzk ie  stw ie rd z iły , że ta ry fa  je s t zby t sztyw  
na  i nie d a je  ab o n en to m  żad n y ch  u lg  zależ 
nych  od  w ysokości spożycia  p rą d u , co n ie  sprzy  
j.i w zrostow i koiiisum cji.

W  d zia le  w odociągów  i k a iia lizacy j zazn a  
cza w o jew oda, że p rzed sięb io rs tw o  to  je s t w 
s to su n k u  do k a p ita łu  zak ład o w eg o  zby t m ało  
ren tow no . Jed n o cześn ie  jes t n iew sk azan e , że 
p rzy  tak  w y so k ie j ta ry fie  i is tn ien iu  p rzy m u su  
k an a liza cy jn eg o  s tw a rz a  się n a d e r  uc iąż liw e  
w a ru n k i d la  p o sesy j m ałych , p o ło żo n y ch  na 
p e ry fe r ja c h , h ło n a  sk u tek  k o n ieczności pono 
szen ia  o p ła t k a n a liza cy jn y ch  p rzez  posesje  nie 
p rzy łączo n e .

O p ła ta  w  szp ita lu  z ak aźn y m  (4. 10) ja k  na 
ob ecn e  w a ru n k i je s t zby t w y soka  d la  p rzecię t 
nego p ła tn ik a  zw taszcza, gdy z ac h o d z i kon iecz  
ność leczen ia  2— 3 czło n k ó w  ro d z in y . T ak sę  te 
n a le ża ło b y  p o d d a ć  re w iz ji i w m ia rę  m ożności 
zm nie jszyć .
BUD ŻET Z A T W IE R D Z IŁ  W O JE W O D A  Z D E F I 

CYTEM NA 381.000 ZŁOTYCH, 
z zas trzeżen iem , że n ied o b ó r p o k ry ty  będzie 
p rzez  p o m n ie jszen ie  o b słu g i z ad łu żen ia  m iasta , 
co n a s tą p i w  w y n ik u  p o stęp o w an ia  o d d łu żem o  
wego.

R ada M iejska uw agi te p rz y ję ła  do  w iado  
m ości

BEZ ŻADNEGO SPR ZEC IW U , 
n ic  k o rzy sta jąc  z p rzy słu g u jąceg o  je j  u p ra w n ie ­
nia  o d w o łan ia  się do M in isterstw a S p raw  W ew  
iię trznycli.

WARS/.AYY V iP a t) . Dziś o godzin ie  18-ejj 
z in ic ja ł;  w y  1-ed-erucji PZOO o k r  sto łecznego 
o d b y ło  się w R atuszu zeil.iran-io p rzedstaw icie li 
-Zeregu o rg an izacy j i sto w arzy szeń  społecznych 
o ra z  p rzedstaw icie li p rasy .

P rezes okręgu  sto łecznego  F e d e rac ji PZOO 
O łp ińsk i p o in fo rm o w ał o bec nych, żc zarząd  sio 
łeczny F ed e rac ji pow ziął in ic ja ty w ę  PO B U D ZE­
NIA SPO ŁEC ZEŃ STW A  DO W ALKI Z KOMU­
NIZMEM W E W SZELK IC H  JEGO OBJAW ACH. 
Po schaTaiklcryzow aniu m eto d  d z ia łan ia  m ię ­
d zy n aro d ó w k i k o m u n is ty czn ej, m ów ca zazn a ­
czył, że ze w szech m iar wskazianem  jes t GRUN­
T O W N E  ZAPOZNANIE SPO ŁEC ZEŃ STW A  Z 
PRACĄ DESTRUKCYJNĄ MIĘDZY YAROliÓW - 
KI KOM UNISTYCZNEJ I J E J  CELAMI, a to ze 
względu n a  konieczność1 ja k  na jen erg iczm ejszeg o  
przec iw staw ien ia  się te j ałkojii. W tym  celu  p re  
zes O łpiński zap ro p o n o w a ł p o w o łan ie  do  życia 
STOW ARZYSZENIA p. n. „SAMOOBRONA STO 
ŁĘCZNA1', k tó reg o  za dom em  b y łoby  p o d jęc ie  
w alk: z wszelikiemi p rzejaw am a k o m unizm u.

Po om ów ien iu  p ro g ram u  dz ia ła ln o śc i stów a 
rzy s  zonia, p rezes O łpiński izaproponow ał na 
p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia  b  w icem arsza łk a  Se 
n a tu  BoguCkicgo.

da walni z komunizmem
W  dalszym  c iągu  p osiedzen ia  u ch w alo n o  s ta  

tu t s to w arzy szen ia , w k tó ry m  m. m w ten sp o  
sób  okre-il-ome zostały  cole i ś ro d k i d z ia łan ia  
s to  w a r/.yszc nia.

^S to w arzy szen ie  m a na celo  ZW ALCZANIE 
DZIAŁALNOŚCI KOMUNISTYCZNE W E  W SZEL 
KJGH PR ZEJA W  ACH ORAZ PR ZEC IW D ZIA - 
' N n ': PROPAGANDZIE HASEŁ W Y W R O TO ­

WYCH, AN TY RELIG IJN Y CII (bezbożniozyeh) 
łfp. Do lig o  celu  sta le  dąrży, z zach o w an iem  
u b o w iązu jący ch  p rzep isó w  p raw a , m. in. p rzez :

a) w sp ó łd z ia łan ie  z o rg an am i rząd u  w w alce 
i  ananeliją , p o rn o g ra f ją  o ra z  ze wszeiikiem i 
czy n n ik am i d-esJmikcyjncmi o s ła b ia ją c e n i  po tę­
gę p ań stw a  polskiego,

b l w ydaw nictw a n au k o w e o raz  p o p u la rn e ,
c) u rz ą d z a n ie  odczy tów , w ieców , z jazoow  

i kursów ,

d) szenzenie ideokugji obo w iązk u  w obec p ań  
s tw a  ynolłskiego i jego zrto tnośc ł o b ro n n e j ja k  
rowsnież o fia rn o śc i i pośw ięcen ia,

e) zakładanue kó ł i sekcy j, k tó ry ch  re g u la ­
m in  określi z i rząd  g łów ny".

Na zakończen ie  izelbrania d o k o n an o  w v b o ra  
ra d y  naczelne j, zarządu  i k o m is ji re w izy jn e j 
sio  w a rzys z cni a .

Szybka rozbudowa wojennej floty 
powietrznej Niemiec

LONDYN,' (P a t). K oresponedm t dyploim atycz 
ny  „M an ch ester G uaruum " p o d a je  d z is ia j in te ­
re su jąc e  dane, do tyczące  s tan u  i tem pa zb ro jeń  
lo tn iczych  N iem iec. Z p o czą tk iem  ro k u  b ieżą ­
cego N iem e; posiadały  1200 sam olo tów  li.njo- 
w ych  i oko ło  1O0 rezerw ow ych . O prócz tego 
p o siad a ły  one o k o ło  250 sam o lo tó w , k tó re  m o ­
gły być oddanie do dysjiozycji a rm ji p rzez  Luft- 
h insę.

\ \  m a ju  p ro d u k c ja  została  w zm ożona. W  
ciągu tego m iesiąca  w ybudow ano  dalszy , h 250 
sam olo tów  lm jow yoli, a w czerw cu  d o d an o  do 
tego je s /o z e  250. T em po # to m a  być, zdaniem  
k o re sp o n d en ta , u trzy m an e . D ow ództw o n iem ie ­
ckie m a  być zdecydow ane osiągnąć  z p o c zą t­

k iem  r. 1937 3300 sam o lo tó w  liu jo w y eh  i 28uO 
rezerw ow ych .

Szybkość bom bow ców  n iem ieck ich  w ynosi 
300 k m  na- godziiwę, a  szybkość a p a ra tó w  m y ś­
liw skich  w ynosi ,440 km  n a  godzinę.

N iem ieckie sam  .-lipy I En jo  we o rg an izo w an e  
s ą  w 110 edkadrach . Z am ierzone jes t, ab v  z po ­
czą tk iem  1937 r. e sk a d ra  ob e jm o w ała  15 sa m o ­
lotów .

R ozbudow u n iem ieck ie j o b ro n y  p rzec iw lo t­
n iczej p o stę p u je  n ap rzó d  w ró w n em  tem pie  
Y> r. 1937 N iem cy posiad ać  będ ą  —  zdan iem  
k o re sp o n d en ta  —  30 w yćw iczonych  i c a łk o w i­
cie w yposazonycli pu łk ó w  o b ro n y  p rzec iw lo t­
niczej.

L U & r  d o  K L A S *  2 - 0 i

1/4 LOSU
są już do nabycia

d la  p o s ia d a c z a  lo su  k lasy  p o p rz ed n ie j 10 z ło tych
d ia  n o w o n a b y w c y ..............................................20 z ło tych

GŁÓW NE WYGRANE:
2 p o  100.U0O zł. 2 p o  20.003 zł. 15 p o  50.000 zł.
2 p o  50.lt0U zł. 10 p o  10.000 zł I w iele  innych

KOLEKTURA LOTERjl PAŃSTWOWEJ

0 i Dlm m BI iC Z E !a
W ILN O , W ielka 4 ł i A d . Mickiewicza 10. SŁO N IM , M ickiewicza 13

riarada morarstw lakarn^ńsKiclt
odbędzie się za trzy tygodnie

GENEW \  (P a t). W  totku rozm ów , o-dbytych 
w Genew ie m iędzy R lum em , Dolbosein, vau Ze- 
e lan d em  i E denem , uzgudniom o, że now a n a r a ­
da m ocarstw  lakarneńslk ich  zw o łan a  zo stan ie  za 
3 tygodnie . Narazi-e p ro w izoryczn ie  u s ta lo n o  o d ­
b y ć  tę n a ra d ę  w B rukse li w dn. 21 lipca.

Kw e s tja  p rzyciągn ięcia  W łoch d a  te j n a ­
ra d ;  n ie  jest jeszcze przesądzona-, założy b o ­
w iem  ad s tan o w isk a , jak ie  za jm ą  W łochy  w k > -  

bec rezultatów- obecnej sesji zg ro m ad zen ia  Ligi

N aro d ó w  o ra z  od tego, czy w ezm ą one u d z ia ł 
w p ra c a c h  k o n fe re n c ji w  M ontreux .

Co do udziału  w  n a ra d a c h  b ru k se lsk ich  N ie 
m iec, to  jest o n  u za leżn iony  od ad p aw ied zi Nie 
mi-ec n a  k w e s tjo n a rju sz  b ry ty jsk i. O ileby około 
10 lipca n as tąp ić  m iało , ja k  o tern m ów ią  w Ge­

new .e , p o sied zen ie  R eichstagu, na k łó rem  k am  
dlerz H itle r  udz ie liłby  sw ej odpow iedzi, i o ile  
adpow iedź ta  w yp ad łab y  pozytyw nie , to  u d z ia ł 
N iem iec w k o n fe ren c ji w B rukse li w dn. 21 łip  
ca ine jes t w ykluczony .

Katastrofa kolejowa w PoiHańskiem
Zm rfy 3 osoby

POZNAN. (Pal). Na s ta c ji  k o le jo w e j Pacz 
kow o pod W rześn ia  w y d a rzy ła  się  d z is ia j o 
godz. 13.34 k a ta s tro fa  k o le jo w a  p rz y  w je id z ie  
pociągu  p ośp iesznego  Nr. 1305, zd ąża jąceg o  z 
pó łg o d zin n em  o p ó źn ien iem  z W arszaw ; do  Poz 
nasi iii, na  to r  boczny .

Z n ies tw ie rd zo n e j n a raz ie  p rzy czy n y  
W Y K O LEIŁ  SIĘ PA ROW I)Z I KILKA 

WAGONOWY 
M aszyn ista  i fu n k c jo n a r ju s z  w agonu  pocztow 'e 
g o  p o n ieśli śm ie rć . P a lacz  o d n ió s ł c iężkie, zaś 
i  pasażerów ' lekk ie , ran y . Na m ie jsce  k a ta s tro fy  
w y jech a ła  k o m is ja , cf lem  ustaleni,-a je j p rz y  
czyn

VY eczorem  k o ło  godz  19-tcj z m a rł w s rp iw  
lu  k o lejow ym  w P o z n a n iu  e k sp e d je n t a m b u la n  
su pocztow ego, G óreck i, k tó ry  pad l o f ia rą  ka  
ta s tro fy  k o le io w e j w d n iu  dz isie jszym  W in  
cen ty  G órecki, liczący  la t 37, z am ieszk iw a ł w 
W arszaw ie .

P o n a d to  p rz e b y w a ją  w  szp ita lu  k o le jo w y m  
w P o z n a n iu  s iia s tęp u jący  ra n n i:  30-letn i A ntonf 
K. eu tzer, p a la cz  po.ciągu z K u tna . 45-letn i k o n  
d u k to r  b agażow y , Ignacy  Sobczak z W arsz a w y . 
341etni J a n  I to tb e rg , k ie ro w n ik  a m b u la n su  p o  
cztow ego o ra z  34-letn ia  S to fu n ja  D em b iń sk a , 
czy śc ic ie lk a  w agonów  z  W arszaw y .

S tan  o f ia r  n ie  budzi obaw o  życie
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9 9 dlaczego
D ziało  się to  w  W iln ie, dn. 2b czerw ca 

i .  p . 193ł>

Szłam  u l; cą K ościuszki, słońce  p raży ło  

m o cn o , a  w ice, rzecz oczyw ista , m yśli p rz ep ły ­

w ały  p rzez  gi >wę senn ie  a  renrwo.

O to  m ija  m ię g ru p k a  tu ry s tó w , zd ążający ch  

tło ko.se i,ua  św. n a t r ą  i Paw ła . T o w arzy szy  im  

w iu u an in  (znany  m i d o brze  z  w idzenia

Ktoś rzuca pykanie:
„G dzież są w asze sły n n e  ja rm a rk i d o ro cz ­

n e ?  T yle  słyszeliśm y o  sam odziałach  w ileńsk ich ,

0  „ k ie rm a sz u "  sw, P io tra , a  tu  n i c .

W iln ian in  dość  n iew y raź n ie  i ja k b y  z za 

wistydzenii m  tłum aczy , że to  n ib y  ja rm a rk  jest 

a  jak że , na  p lacu  Łnki&Pun, że tam  n aw et d o ­

g o d n iej i p rzes tro n n ie j.

D a isz tg o  tiąfeu , ozm ow y n ie  sły sza łam , zagłu 

sz y t  go  h u *  sam ochodów .

W k jó tc e  wyDrzfcdza.jq minie dw ie k o b ie ty  

w .ejsk ie. M ów ią du żo , g łośno , k rzykliw ie.

—  Ot, M ichałow a, ja k  to źle, że tak  dale 

k o  zro b ili ten  k ierm asz . R yw  ło  p rzy jed z iem  z 

W o m ia n , s ian iem  ku p rzeu  kościo łem  — i 

dobrze T arg u jem  p iękn ie , a  ja<k za d zw on .o  w 

kościele, to  i n a  m sza senodzim , i na  n iesznór.

1 Jo  sp o w ied z i tak że . B yw ało  i po m o d lisz  się, 

i p o ta rg u jesz  d o b rze , i ty le grzecznych  p ań  

p rzy jd z ie , pemówi-o z człow iek iem , p o ch w ala  

to w a r, a  k tó ra  i co d ro ższeg o  xupi.

—  T o  p raw d a. A te ra z  leć z Łuikiszek na 

łm tc k a l i z Anit o k a la  n a  Ł ukiazki. C horoba! I 

go ro tw a , i b u ty  pocirzesz, i w  kościele  n ie  po 
m odlisz  się dosy ta .

—  I d laczego  to orni tak  z rob ili?  M usi im 

te j  tro ch i traw y  szkoda, c o b  jej n ie  podep tać?  

L ep ie jh y  tu  traw y  zupełnie, n ie  by ło , a  by łby  

rynek , ja k  d aw n ie j

—  A j a k i e ' tożito m o ja  bait.ulku tu  jeszcze 

ze sw o jo  m ilk o  i  o jce m  przyjezidzała...

Giną w  tu rk o c ie  p rze jeżd ża jący ch  wozów 

d a lsze  skargi n a  now e [k>i zą-dk i, n a  n itp o sza  

a o w a n ie  odw lecznej trad y c ji w ileńsk ie j.

A ja zes ta w iam  w m y jl i  te dw ie  rozm ow y

W ięc  jakże to ?  C hcem y śc iągnąć  do W iln a  

tu ry s tó w  z c a łe j P o lsk i, re k la m u je m y  sze ro k o  

.m iii m ia s to "  M arszałka , p o d k reślam y  jego 

n l r j L j ,  z  n iczcm  się n ie  dający- p o ró w n ać  

w dzięk  p ro m ien iu jący  m ety lk o  z zespołu  p ięk n a  

p rz y ro d y  i a rc h ite k tu ry  ale rów nież  i z jedy 

■ych w  sw oim  ro d z a ju  s ta ry ch  Łradycyj w ileń ­

skich , k tó re  p o d z iśd z ień  c z a ru ją  sw o is ty m  

u ro k iem  A d o  tych  tra d y c y j n a le żą  przecież 

k ie rm asze  d c  Toczni n a  św K azim ierza, św

Jerzeg o  św. Jaiisik., św. P io tra .. Ikażdy n a  in- 

uem  tle , k ażd y  in n y ; w szyistkie m iłe  sercom  

p raw d ziw y ch  w ,to ian , w szy stk ie  żyw o p rz em a ­

w ia jące  sw ym  u ro k iem  d o  serc ty ch  obcych , 

c o  w W iln ie  sz u k a ją  o d rębnego , w ileńsk iego  

ocłirz  I k ażd y  lu erm asz  tak  o rg an iczn ie  się 

w iąże ze  sw ojern  tłem , że od d z ie lić  go  odeń 

•hiespoąób *) E ie m p lu e m  i d z is ie jszy  ja rm a rk .

Jednym  z n iezaprzeczon; ch  u ro k ó w  Walna 
je s t egzotyzm  jogo m ieszlkańoów. Jed y n e  to  m ia 
sto  w R zeczypospolitej, gdzie d a lek i w sch ó d  ma 
rw ych re p rezen tan tó w  w n ie licznych , a le  ru c h li 
w ych jed n o s tk a ch , w y ra ża jąc y ch  a sp irac je  n a  
ro d o w e  w  w y d aw n ic tw ach , tak ic h  ja k  R ocz­
n ik  T a ta rs k . i Myśl K araim ska .

O T a ta ra c h  w L itw ie, ty ch  p o to m k a c h  Mu- 
J im ó w  k ry m sk ich  m a m j w lite ra tu rze  poetycz 
n e  wsooaniueiiae w- n o w elach  Ił. S ienkiew icza. 
H an ia  i Selim  M urza m am m y  i d z ie ła  nau k o w e. 
O s ta łn io  d ro b n a , a l t  z w a r ta  k o lo n ja  k a ra im sk a , 
zas ilo n a  ludźm i ideow ym i, o a d a n y m i sp raw ie  
sw ego  n a ro d u , ja k  J  E . H ach an  SeT aja-Szapszał 
w y d a je  zeszy ty  M yśli K a ra im sk ie j, k tó re j d ru g i 
n u m er om ów ić chcem y.

Z eszy t rozpoczyna  się  in w o k ac ją  p o śm ie rtn ą  
o M arszałku , w  fo rm ie  o ręd z ia  H a ch an a  Szaj> 
•za ła , p o tem  m am y  w ie rsz  n a  cześć Z m arłego, 
p ió ra  Jó zefa  K abanosa „B atkuw ła  Sahytnczyna", 
■ as tęp n ie  s tu d ju m  H a ch a n a  S e ra ja  S zap szała  o

P lac  bezw ątjw enia o b szern ie jszy , w ozy w y g o d ­

n ie  Się rozm ieściły , liandel m oże  iść i idzie, ale  

gdzieś się  ro zw ia ło  to  co stan o w iło  is to tę  k ie r 

m asc św. P io tra  ii P aw ła : zw iązek  z u ro­

czy stością  re lig ijn ą , z ko śc io łem , pośw ięconym  

k u lto w i tych  św iętych , z o toczen iem , w śró d  k tó  

rego  od n iep am ię tn y ch  czasów  o dbyw ały  się 

ro k ro czn ie  k ierm asze , jed n o cząc  lu d n o ść  oko 

liczną i m ie jsco w ą  we w sp ó ln e j m o d litw ie  i za 

oa/wie, d a ją c  spo so b n o ść  do tra n z a k c y j h a n d lo ­

wych tak ich  w łaśn ie  a  n ie  innych . S p rzed aw a  

no p rzec ie  n a  św. K azim ierza  . zaczy n ia  

i  sp rzę ty  drew niane1,  o b w arzan k i sm orgońsk ie  

i se rca  p ie rn ikow ej -na św, Je rzeg o  flance i 

k w ia ty , n a  św. Ja n a  k w ia ty  i z io ła  p rze ró żn e  

lecznicze i cudow ne, a  ma św. iPiotTa to  ju ż  2 

b liższych  i d a lszych  o k o lic  'zw ożono sam o d z ia ­

ły  w szelk ich  b a rw  i g a tu n k ó w , „ jak  kenmi w 

życzeniu".

Dziś na  s ta ry m  ry n k u  Ł uk isk im , n a  tle 

ko śc io ła  św. Jaikeba w znoszą  się s trag an y , a  

n a  n ich  ste rty  o b w a rza n k ó w  (m iejscow ych) i

t j  W y ją tek  S ianow i kiermoiSiz w ehiśu św. 
K a /iiiiie r/a . o d b y w a jący  się n a  p lacu  Lu- 
k isk im  o d  czasu , gdy p rzed  K a ted rą  s ia n ą ł 
p o m n ik  K atarzyny  TI P o  'łatach  ztusI się on 
z  n o w i n  tłem , a le  za trac ił pizyic-m całkow icie  
zw iązek z u ro czy sto śc ią  re lig ijną .

se rc  p iękn ie  lu k ro w a n y ch , jak  w  d n iu  św. Ka­

ź m ie rz a .  N iem a w  tern  s ty lu , n iem a logiki ar 

ty sty czn ej. Jesteśm y  z d ezo rjen to w an i. W  głębi 

p lacu  ,n ad  Wtflją, s to ją  -wprawdzie rzęd am i w o ­

zy ch łopsk ie , na  nich  sza rze ją  płólma i w abią 

zdaleka o czy  b a rw n e  sam o d zia ły  w ie jsk ie . Ja k  

d aw n ie j na  A ntokohi. T y lko , że tu ta j  zam iast 

b a jecznego  tła  z ie len i, nu rów  kościelnych  i 

w zgórz  m am y  p rzed  Sobą sza rą  ściianę sąpilal- 

ną , W  tern o to czen iu  n aw et b a rw n e  sam o d zia ły  

zd a ją  s-’ę b ledsze i b a rd z ie j  sza re , n ie  g ra ją  taik 

w słońcu, ja k  tam , n a  tle drzew  i kośc io ła . Jest 

ruch , h an d el .idzie, k u p u ją  lu d z ie  p łó tn a , ręczni 

kii, sam odziały , a le  g dz ieś się zap o d z ia ł n a s tró j 

ra d o sn y  i  u ro czysty , n ie  w idać ro z rad o w an ia  

n iero z łączn ie  zw iązan eg o  z d o roeznem  św ię­

tem . ,,Z a ła tw  sp raw ę  i żeg n a j" , gościu, bo m> 

doznasz  tu w zruszeń  estetycznych . Je st szaro  

i pow szednio . O jak ie jk o lw iek  re ak c ji u c zu ­

ciow ej, po za  n iesm ak iem , m ow y n ie  m a, n ie  

[i-ozastaje n ic  innego, ju k  w zruszyć ' ram io n am i 

i pow iedzieć: „T ru d n o , jeszcze jed n a  p iękna

trad y c ja  w ileń sk a  g in ie  z naszej w łasn e j w iny".

W istocie  bez c e re m o n ji b u rzy m y  s ta re  om en 

taTze, w y c in a jąc  oidwieczne d rzew a  i n iw e lu ­

ją c  te ren  (T ry n ita rze ), n iszczy m y  w sp an ia le  

place, ro z b ija ją c  je  n a  „zie leń ce" i u liczk i 

(plac św. P io tra ) , p rzen o sim y  k ierm asz  św.

Uroczystości ku cz i chłopa - bonate a w  owosieicach

O n eg d aj o d b y ły  się w N o w osielcach , p.iw p rz ew o rsk ie g o  w ielk ie u ro czy sto śc i ku czci ch łopa- 
b o h a te ra , w ó jta  M ichała  P y rza . Który w \V I l  w ieku zo rg an izo w ał zb ro jn y  o p ó r  p rzec iw ko  
b u rd z ie  ta ta rs k ie j  r a tu ją c  w ieś i kośc ió ł od n ie u c h ro n n e j  zag łady . —  A rm ja  p o lsk a  w raz  z 
lu d em  p o lsk im  z łoży ła  h o łd  zasługom  w ó jta -b o h a te ra . a  m ie jsco w a  lu d n o ść  u sy p a ła  m u 
p ięk n y  kopiec . —  U roczystości p o św ięcen ia  k o p ca  p rzy  w ie lo tysięcznym  u d z ia le  ludnośc i 
w ie jsk ie j, p ra w ie  z  ca łe j z ac h o d n ie j M nłopol ski, zosta ły  zaszczycone obecn o śc ią  Gen. In sp ek  
to ra  Sił Z b ro jn y c h  gen. dyw . E d w a rd a  R ydza-Ś m igłego . A ktu p o św ięcen ia  d o k o n e ł b isk u p  
p rzem y sk i ks d r. B a rd a . —  Gen. R ydz-Śm igły  u d a je  się n a  ch ło p sk im  w ozie zap rzężo n y m  w 
czw ó rk ę  siw ków , w to w arzy stw ie  n a js ta rsz eg o  w iekiem  g o sp o d arza  >vsi N ow osielce na  te ren

uroczystości.
■ B R M n B M B B B D B S B M H

P io tra  i P a w ła  n a  Ł ukiszki i w y d a je  sio nam , 

że w szystko  je s t  w p o rz ąd n a . l)o  p o d o b n e j ka 

e g a r ji  z jaw isk  zaliczyć m o żn a  rów nież  p rz e ­

m ian o w an ie  piląca L u k isk iego  n a  p lac  M arszał 

ka  P iłsudsk iego . Czyż n a p ra w d ę  ku lt M arszałka 

w ym agał u su n ię c ia  nazw y, w y w o d zące j się z 

b a rd zo  s ta re j  t r a d y c ji  w ileń sk ie j (boć już  w 

w łoku X V II Sarhiewsiki w ym ien ia  „szczyt Łuki- 

szek... zielony), polo , by dać  o fic ja ln ie  tak i sam  

w y ra z  czci N ajw iększego  z w iln ian , na  ja k i 
zdobyw a się  każd e  n ędzne  m iasteczko , bez hi 

s lo r ji  i in d y w id u a ln eg o  o b licza?  \  trad y c ji wi 

Iciiskiej znow u k rzy w d a  się  istała.

Z p ew nośc ią  zn ajd zie  się k toś, k to  z in n e g o  

p u n k tu  w idzen ia  ujmują,-- zagadm i, n ie  będzie 

w o n i ł  d z is ie jszego  s tan u  rzeczy  j ze sw ego  pun  

k lu  w idzenia będ,z.e m ia ł słuszność.

.Słuszność p rzyznać  m ożtna ispostrze-żoniu, iż 

w W A nie żyły s ta r e  tra d y c je  w tedy , k ied y  o 

n .ch  n ie m ow iono  rozg łośn ie  i szeroko , na eks 

p o rt. A le p o co  w tak im  razie  p lak a ty  w ilcńs 

k ie  k rzy czą  g łośno: „Z w iedzaj W ilno, m ias to  

zabjitikćw ", poco rekk , m u je  się sze ro k o  po  całe j 

P o lsce  d o ro czn e  k ie rm asze  w ileńsk ie , z s ły n ­

nym  „ K a ru k ie m "  n a  czele (iktóTa lo  n azw a , 

p o d o b n ie  ja k  i n ie fo rtu n n y , po zb aw io n y  jak ich  

ko l w iek w a lo ró w  „po ch ó d  kaiziukowy , sp o t­

kały  się ze s łu szn ą  k ry ty k ą , t o  w sam em  zalo  

żeniu  pow yższej sz tucznej trad y c ji, obliczonej 

w yłącznie n a  TCklanię, n ie  b y ło  nic z  d u ch a  

W iln a ), po co  zw raca  się uw ag ę  p rzy jezd n y ch  

n a  oblicze  indy w id u aln e  tych  śiw iąt ludow ych  

w ileńsk ich , sk o ro  dz iś p rzen ieśli k ie rm asz  św. 

P io tra  n a  Ł ukiszk i, a  za ro k  um ieszczą go u  

w yłoili llo le n d e rn i,  n a  tle  c m e n ta rz a  ży ­

dow skiego . -— P o czek a jm y  tro ch ę , a mozg. 

d la  ty ch  lub ow ych w zględów  (w ażnych, a  jak  

żeń na Ł u k iszk ach  w y ro śn ie  g a j z ie lony  w  d n iu  

23 kw ie tn ia , czy też n a  św . Jana ...

Musiimy sobie jasn o  pow iedzieć: a lbo  chce  

m y k u b y w o w ać  s ta re  trad y c je  w ileńsk ie , a 

w tedy, o to k  k a lk u la c ji, n ie raz  i serce  n a leża ło  

b y  d opuśc ić  do głosu i p o słu ch ać  ja k  reag u je  

na to  tub ow,i praw  dziw ę W ilno , m ilczące  zaz 

w yczaj. A gdy n ie  u sły szy m y  zgrzytów , gdy 

dzień  dz is ie jszy  n ie  lięd z ito się  g w ałto w n ie  k łó ­

cił z wczorajszym ,, gdy w yczuw ać b ęd ziem y  

w ciąż żyw y n u rt  tra d y c ji  w tedy  w olno n am  

będzie  sp ra szać  do  W iln a  gości z całe j P o lsk i 

i p o k azy w ać  im  to  w szystko , co  s ta n o w i o odrę  

tonytm c h a ra k te rz e  naszego  m iasta . W  p rzec iw  

nywn ra'zie —  czynić  legio n ie  w olno . B o tak , 

ja k  jest d z is ia j, jes t ź le . Jed n ą  ręk ą  bez sk ru  

pułów- b u rzy m y  s ta re  Wi+n-oj d rugą , całk iem  

p o  lia n d la isk u  w ypisu jem y jeg o  pochw ały . W y 

twisrza się sy tu ac ja  fa łszyw a, z g o ła  p rz y k ra  d la  

W iln ian  w ogotc, a w szczególności d la  tych , co  

s ty k a ją c  się z p rzy jezd n y m  i ch c ie lib y  ich p rze  

konać, że jed n ą  z is to tn y ch  cech  W iln a  je s t  

b ra k  rekilunuńrskioj blagi.

MARJA Afbit:X A NDROW kCaO W A

B H B C B n H B H U B S n M I

k siążę tach  k a ra im sk ich  Czelebi i ich  d z ia ta ln o ś  
ci o św ia to w ej, z  k tó re j  w y n ik a , że za p a n o w a ­
n ia  Menglli G ir ej G hana, w  1500 r., p rzy b y w a  
n a  K rym  L ilian  C zelebi B aj C hodża i zastaw ­
szy  w spó łw yznaw ców  w s ta n ie  zubożenia  d u ch o  
wego gorliw ie  tem u  zapobiega. D ru k u je  p ierw  
sze  k siążk i m o d litew n e  k a ra im sk ie  w W enecji li 
tew sko-polsk ie  wkupienia też o trz y m u ją  je  wza 
m ian  za iręlktpiśm ienne, z k tó rem i p rzyby li do 
T rok  z Kryr.iu, p rzed  la ty  P o to m k o w ie  L inan  
Cactebiego p ro w ad zą  d a le j dzieło p rzodka, i tak 
w m iku 1731 powistajc n a  K rym ie p ie rw sza  d ru  
k a rn ia  k tó ra  w ydaje B iblję  i m o d litew n ik i po 
h e b ra jsk u  i tu rec k u . Z ak tad  ten  is tn ia ł do  polo 
wy dz iew ię tn asteg o  -wieku i w ydał d u żo  książcik 
re lig ijnych .

P -S. K ow alski w n a s tę p n y m  a r ty k u le  m ów i 
o  zad an iach  w  karaim -oznawistw ie, m ianow ic ie  o 
kon ieczności zb ie ran ia , re je s tro w a n ia  i udostep  
n ian ia  m a tc ija tó w  odno śn y ch  do tego p rz e d ­
m io tu . Z ab y tk i lite rac k ie  odnoszą  się  p rzew ażn ie  
do k s iąg  S tarego T estam en tu  —  częściow o Bibl 
ja  jes t p rze tłu m aczo n a  N ależy p rz y s tą p ić  do 
w ydan ia  d ru k iem  całego p rzek ład u  w języku  ka 
ra im tk im . Ze w zględu n a  s tu d ja  tn rk o lcp iczn e  
u  nas jes t to sp raw a  p ierw szej w ag i, n a le ża ł iby 
się  cdn ieść  do A kadem ji U m iejętności. R ów nież

j a ląeą  p o trzeb ą  o k a z u je  się  w y cze rp u jące  o p ra  
eow an ie  s ło w n ik a  jęz y k a  zac h o d n io -k a ra im sk ie  
go. n .b ljografjii dokładniej też n iem a, a l ite ra ta  
ra  k a ra im sk a  jest 'tak ro zp roszona , że zachodzi 
p o trzeba  źródłow ego dzie ła . Z agadn ien ia  a n tro  
|» .log iczne, z b ie ran ie  re sz tek  fo lk lo ru  unelm ije , 
śpiewy^, p isan a  ł i t i rg ja  karaiinrsika idąca dziś 
jed y n ie  za u s tn ą  tra d y c ją , w reszcie op isy  dem o 
graficzne , kon ieczne odnośaiie  d )  k a ra im sk ich  
k a lo n ij

A nanjasz  Zajączlkowiskii d a je  c iekaw e stud 
jiu n  o w ró żb iarstw ie , p o leg a jąc e  na  ob jaśn ien iu  
a r  gań  różnych  części c ia ła . M ruganie  pow ieki, 
oka, d rg an ie  palców , podeszw y , po liczk a, ozna 
cza c h o ro b ę , radciść łulb n iepow odzen ie  i jes t 
śc iśk  okrośilone przez trad y c ję  m uzu łm ań sk ą , 
'k tóra za pośred n ic tw em  w e rs ji h e b ra jsk ie j, do 
sta łą  się d o  K araim ów .

A. Szyszm nn d a je  a r ty k u ł „O sadnictw o k a ra  
im skie  w T ro k ach  za W . Ks. L itew kich", w 
k tó ry m  o p isu je  w ałki G iedym ina i K iejs tu ta  
z K rzyżakam i, b u d o w y  zam ków  i fo rty  tikow a 
nie  tak o w y ch . C iekaw e b a rd zo  odczy tać  ten a r  
ty k u ł cho d ząc  po dz is ie jszy ch  T ro k ac h , og ląda  
jąc  m ie jsca  i n ie liczn e  ślady ły c li w aTow ni W  
k ań cu  xIV  w . W ito ld  w yprow adził znaczną  i- 
lość T a la ró w  i K araim ów  z K rym u. Oba szczepy

osied lo n o  i n a d a n o  im  p ra w a  ry ce rsk ie , o sad za  
jąc  w obozie w aro w n y m  sio licy  L itw y, co  by ło  
dow odem  -wielkiego zau fan ia . K araim i o d p o w ie  
<!zieli z ad a n iu  o d p ie ra ją c  n ap aśc i k rzy żack ie  i 
n ro n iąc  zam ku trock iego , c h ro n ią c  osobę w. 
księcia jak o  s tra ż  p rzy b o czn a , g w ard ja  obca k ra  
jo n i ,  w ięc n iep o d leg a jąca  in trygom  j w pływ om .

Z aletom  m o ra ln y m  K araim ów  o d d a ją  św ia 
decfw o  w szytkie zab y tk i sądow nic tw a naszego, 
gdzie n ie  fig u ru ją  oni w  ru b ry c e  zb ro d n i i cięż 
szych p rzestęp stw .

B arw ny i żyw y a r b k u !  Szyszm ana m alu je  
d o k ła d n ie  e b a ra k te r  'tego d robnego  p lem ien ia, 
k tó re  z Kry mu tu  zo sta ło  losem  sp ro w ad zo n e  i 
p rzez  500 la t n ie  ro z to p iło  się  w o tacza jącem  
społeczeństw ie , m im o  iż o d p łaca ło  uczciw ie  za 
obyw ate ls tw o , k tó re  o trzy m ało

M apa, ry c in y  .a rty k u ł p. Szym ona Fimkowk- 
cza *u w p ły w ach  obcych  na język  k a ra im sk i, dr. 
Ł o p a tty  o h lg jen ie  K ara im ó w  w Polsce , w spo in  
n ien ie  o zasłużonym  R om ualdz ie  Kobeckiin i 
b ib ljo g ra f ja , z am y k a ją  to  in te re su ją c e  w y d aw  
n ic tw o , z k tó ie m  każdy , k to  chce p oznać  dobrze 
W ileńszezyznę  i je j  specyficzne  w łaściw ości, po  
w in ien  się  zapoznać  —  gdyż tu  d a jem y  ty lk o  
inżny  szk ic  treści.

H EL. ROM ER.
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Myszy, miód i wioślarze
Kruszwica 30 czerwca.

S tara  legenda o m yszach i o  Popiela  za jm u je  
poczesne m ie jsce  w b a jeczn y ch  d z ie jach  ns^ 
szego n a ro d u .

O d te j leg en d ), i w ielu  in n y ch , zw iązan y ch  
z z iem ią  k u jaw sk ą , ro zp o czy n a  się w szk o łach  
ra u c z  o iie  h is to r ji, a  je s t to  legenda p ięk n a  
i c iekaw a.

W  p ierw sze j połow ie 1 \  s tu lec ia

m yszy pożarły Piasta,
k tó ry  sch o w ał się do w ieży n a d  G oplem .

Kruszwiica, to m ała  m ieśc in k a , p o ło żo n a  
nad  b rzeg am i jednego  z n a jp ię k n ie jszy c h  w  
Polsce  jez io r.

Na ru in ac h  s ia re j  w ieży  w znosi się dz is ia j 
p o tęż n a  b a sz ta  z cze rw o n y ch  cegieł k tó ra  n a  tle  
z ie len i tw o rzy  n iez ap o m n ian y  o b ra z .

O bok M ysiej W ieży s to i m ały  dom ek. Mieści 
s ię  w n im  b iu ro  tu ry s ty cz n e . S p rz e d aw a n e  są 
po cztów ki, g aze ty , zn aezk . pocztow e, m o żn a  
w ypić  b u te lk ę  p o p u la rn e g o  na P o m o rzu

piwa „m atusia”
i odpocząć.

Za 20 groszy  d ra p ię  się n a  wieżę. N araz ie  
p ro w a d zą  v.ygod-r.e schody  żelazne, ale  wew 
n ą trz  w^ieży są  ju ż  sch o d y  s ta re , d rew n -an e . 
•Schody są  k ręco n e . Idę sam od zie ln ie , to  zna 
czy, że nie k o rzy stam  z iip-rzej-mości poręczy. 
Poręcz  jes t a rty s ty c zn ie  nyT zeźbiona p rzez

przygounych turystów —wandalów.
Sn tu oczyw iście se rca  p o p rz e liijan e  strza łam i, 
są  d a ty  i nazw isk a . N iczem  ław k i nasze  w 
C ie lę tn ik m  czy n a  G órze Z am kow ej.

Z w ieży ro z ta cz a  się p rz ep ięk n y  w idok , .tak 
o k iem  sięg n ąć  —  ró w n in a . P o la  i łąk i. Równi 
na  p rzec ię ta  je s t rzek ą , k tó ra  n ie  je s t fa k ty c z ­
n ie  rzek ą . T o u o p ło  n a jd łu ż sze  w Polsce  je z io ­
ro  ry n n ę . W ody  je z io ra  p a trz ą  w n iebo , po 
k tó r tm  idą  w olno  c h m u ry  C h m u ry  te o d b i ja ­
ją  się w szm arag d z ie  w ody.

G opło —  to s ta re  p o lsk ie  jez io ro , jez io ro , 
k tó re  p a m ię ta  d aw n e  d z ie je ^ n a sz e g o  n a ro d u . 
T u  m ieszk a ł P ia s t— k o ło d zie j.

Co k ro k  —  to h is to r ja . co  k a m ień  -— to 
tia d y c ja .

K u jaw iacy , to

dzielny i pracowity lud.
1 o ia  są p ięk n ie  zag o sp o d aro w an e . R osną  bil 
ra k i c u k ró w t i k w itn ie  pszen ica.

Na jez io rze  kreoi s ię -.k ilk a  łodzi. Do przy­
s ła n i d o b .ja  m o to ró w k a. S iadam  i jad ę . N asze . 
tro ck ie , czy n a ro cz an sk ie  m o to ró w k i za ję ły b y  
n iew ątp liw ie  o s ta tn ie  m iejśce, a le  n ie  o  w yścig 
tu  chodzi.

R ozm aw iam  z ry b ak iem . O pow iada 

legendy, których nigdy nie słyszałem .
N iesposób  sziu-kać ich w k siążak ch  T ru d n o  jest 
o  n ich  p isać  w k ró tk im  a rty k u lik u . Ze stów  ry­
baka  czuć, że lud  k u jaw sk i Ikocba sw e p o la  i 
w ady . M ów i on z -wiarą, z p rzejęc iem . Chw ali 
się, żc G opło  m a 12 m ir. g łębokości, a gdy  m u 
pow led ria łem  że je s t yv Pojiscc, tam  b a rd zo  d a ­
leko  -na sam ej pó łnocy  jezioro , k tó re  jest o wie 
te  głębsze', a b rzeg ó w  k tó reg o  n ie  w idać, e h ‘o[> 
n ie  ch c ia ł yvierzyć,

ale ust szeroko nie otworzył,
a  mowiił d a le j, ja k  to  taiłem wychodizą z b rz e ­
g u  w ęgorze, ja k  -ry.iy b aw ią  s,ę -z fair.m i i t. p.

Motoróyy-ka ipędz. w zdtuż całego jez io ra . Spa 
c e r  ti wit d ługo. Żłryw ają się s ta d a  dz ik ich  k a ­
czek. C how ają  :się w s ito w iu  k u rk i w a iu c  zda 
ietka w y su w ają  swe cza rn e  szy je  n u rk i.

D o jeżdżam  do  rezydencji M akow skiego, do  
n a jw ię k sz e j w Polsce -w ytw órni w in i m iodów .

T ak  ja k  d a w n ie j P ia st w y rab ia ł k o la  tak  Ma 
ko-wski l ir a z  p rz e ra b ia  ow oce i jogMdy na w  
no, a p rzy

współpracy pszczół.
w yrab ia  sta ro p o lsk ie  m ie d ) .

K o rzysta jąc  z  -uprzejm ości w łaścic ie la  zw ie­
dzam  fab rykę . P rzy ch o d zą  ze Ś ląska c za rn e  ja  
gody Pi z \ -,vożony jes t ag rest. P raca  wto. Roz 
począł się sezon.

Beczki s;j tak wielkie, żt w niejednej 
z nicli mogłaby się pom ieścić niejedna 

z redakcyj p/sni sezonowych.
Piję szam pana. S lrzo la  buu-ika za b u te lk ą  

.Nie w idzę tem u  koń ca , aż s tra ch  og arn ia , czy 
p o tra fię  w stać z k rzesła , bo jak o b y

szam pan idzie do nóg,
a p rzec ież  chcę jesrzoze ra z  -przejechać się  po je 
ziorze i obejrzeć  p rzy stan ie  w ioślarsk ie.

Gopfo p rzy  zachodzie  słońca w yg ląda  ro m an  
tycznie. M yślą czław idk jes t yy ciąż zw iązany  z 
h is to rja .

Nic d a ją  sp o k o ju  m yszy, b o  n iew iadom o, 
ja k  to  ta m  o sta teczn ie  z niem i było , i czy jest 
gdzieś te ra z  p ra p ra w n u k  daw n y ch  .b o h a te ró w '1, 
a jeżeli gdzieś jest to  czy  nie siedzi sch o w an y  
yy p iw nicach  M akow skiego i

dobiera się do worków z tu krem. 
Nad Gc-płem ro zb ity  został

oboz olimpijski.
n a jlep szy ch  w io śla rzy  -polskich. Tu p rz e jd ą  oni 
o s ta tn ią  p róbę  -ognia i w ojny , a po tem , to  ju ż  
w prost do  -Berlina n a  w-wly G riinau , a lbo  po 
la ary  spo rtow e,

albo J>(, skreślenie z listy
n  k j i  dzisl-ow nazw  isk po lsk ich  -wi-oślarzy.

Co w in iła rz  to g łośn iejsze  n azw isko : Verey, 
K obyliński, U slupsk i, Ślązak, B raun , a są  i n asi 
w iln ian ie, k tó rz y  zaak lim aty zo w ali się dosiko-naJe 
i ro b ią  d o b re  m in y , ch o c iaż  n ic p o z u ją  n a  
olim pijczyków - a -mogliby ta k  ja k  i inn i, bo 
przysięgę ju ż  ztożyti,, a le  w iad o m o

„wiln/ante —  skrouuiy naród”.
N ik t isię z nicli n ic  chw ali.

H ersztem  obozu, c a łe j te j

bandy yy ioślarskiej
jes t "as-peil —  Niem iec, k tó ry  chodzi w b ia ­
łych  w ask ich  sp o d n iach  i w rnio-c.no poduoszo- 
n e j koszu li Z ust n ie  w-yjmiuje cygara . Jest 
zadow olony z nhł-o-pców, ale

pędza i eh po całem jeziorze.
Jitsje siię p o t -z cz-jła tre-nera, leje się i z 

w ioślarzy  P ra c u ją  -wszyscy w pocie czo ła , a 
słońce  p ra ż y  jak  na - złość.

Po tren in g u  w ioślarze p e łz a ją  po brzegu

jak yy IX wieku pełzały wstrętne 
szczury.

Szczury  nie n asy c iły  -się k rw ią  Po-pieła, a w io ­
ś la rze  n ie  m ogą nasycić  się m lek iem , ja ja m i 
i c ie lęc in ą  A petyty  są  ,(końskie". M ów ią one 
o zd ro w ia  i m łodości.

Jez io ro  G opło m ie rzo n e  jes t wi-oisłami, a o  
śc iany  basz ty  K raszw ick ie j o d b ija  -się cclio  k o ­
m en d y  wiośkińsk-icj.

Dziś o G opte i K ruszw icy -na tie legendy 
o m yszach  m ów i się o m iodzie  i o w ioślarzach .

Ja ro sła w  W rc iic k i .

V zawody szybowcowe w  UstJanoweJ

«op
*111

i *  j
K h SsM I I

S Ł - . - j S

f -■ •

O n egdaj o d b y ła  się u ro c zy s ta  in a u g u ra c ja  IV o g ó ln opo lsk ich  zaw o d ó w  szybow cow ych  na szy- 
borw i-sk u w L s tja n o w c j. —  Z djęcie  p rzed staw ia  w idok  ogólny szy b o w isk a  u stjan o w sk ieg o  w

czasie  zaw odów

NA MAR6INES.Ę

Aż się p rtytia f, że trafi
O b serw u jąc  m ałp ie  ż a r ty  w  o g ro d z ie  zopłogi 

cznyro  —  p o w ia d am y  k ażd e  byd le  m a sw e 
fig le ' .

0  iłe i igle bjd-Ięce są isto tn ie  i jak o śc io w o  
i ilościow o li. n iesk o m p lik o w a n e  —  o ty le  led z  
•kie., zw łaszcza -na plaży, o siągają  tę g ran icę , o 
j ik .e j  się  „filozo fom  n ie  śniło

N tjrs i n a tu ra ln ie  z a c h o w u ją  się z d o s to jn y m  
um -arem  i w y k o rzy stu ją  d a ry  Boże ch y trze , a  
um ie ję tn ie . W oda d a rm o , sło ń ce  też  —  d lacze ­
go by n ie  -uprać np . sk a rp e tek ?

Ja d ą cy  sta tk iem  m a okazję  s tw ierdzić , że 
zam iło w an ie  do  czystości p rz y b ie ra  na  sile w 
m iesiącach  letn ich  T u  lżona zm yw a... głowę m ę 
żów i, tam  znów d w a j p an o w ie  sz o ru ją  so b ie  
naw Sajem  plecy...

Po tem  (w -pocie) „p o sied zą  n a  sło ń cu ", „ p o  
łażą -na p o w ie trz u "  —- o to  i w szystko.

M łod .ież  używ a inaczej, często n aw et p rz e ­
k ra cz a ją c  -wym ienione -wyżej g ran ice. Oczyw iście 
w-ek m a sw o je  -prawa.

1 że tam  k to ś  kogoś zby t g o rliw ie  uczy  craw­
la a g d z ieh id z ie j zn ó w  „su c h a  z a p ra w a "  odb y  
w a  się n iezu p e łn ie  w  m yśl fo rm u łek  sp o rto ­
w ych —  to  n a s  n ie  ob ch o d zi W -każdym -razie 
b ezp ieczeństw u p u b liczn em u  n ie  zagraża.

S p o k o jn y  w idz o uspo so b ien iu  -nieploł 
ka-rs-kiom -czepia się  oczym a b rzegów  w  poszu  
k iw aniu  odp o czy n k u . T ak  -milo Jeżeć n a  d n ie  
łed z i i s łu ch ać  p lu sk u  fa l, a lbo  w ygodn ie  wy 
c iąg n ąć  .się w  k a ja k u ...

Nagle, co to?  Deszcz? —  nie.
T uż n a d  g ło w ą  p rz e la tu je  ze św istem  ka 

m ień d ru g i u d e rza  o  'brzeg lodki Z „zielonego 
w y b izeża"  rozlega się  zw ycięski śm iech i k itk a  
d obo ro w y ch  k lą tw .

W  górze  W ilji, o b o k  p rz y stan i, w y ro s tk i c r  
g an izu ją  d o słow ne -polow ania nu łodzie.

„Przestane, e  ch łopcy , bo  się  źle baw icie. 
W am  chodzi o  zabaw ę, a ko m u  in n em u  o  ży ­
cie".

G dzietnm !
C h ło p ak  p o g w izd u je  sobie b ez tro sk o  „ J e ­

stem  s ta r )  rybak..
W iado-mo, a-mato-r p rze jażd żk i ch o ćb y  pęk ł 

ze złości, n ie dogoni i w sk ó rę  n ie  da  po o jco w  
sku , k a m ie n ia  tak że  p o d  rę k ą  n iem a  n a  rzece.

M ożna wiięc -walić, ja-k -w Łięhen na całego.
N atu ra ln ie  d o  czasu . Aż -się p rzy tra fi, że tra  

M am ik

WŚRÓD PISM
—  „ P rz eg ląd  A rtystyczny*1. W  w y d a w a n y m  

o b ecn ie  n -rze  ó „P rzeg ląd u  A rty sty czn eg o "  (na  
czerw iec  i lipiec) z n a jd u je m y  w d z ia le  l ite ra c  
k im  a r ty k u ły : S. P o w ołock iego  „K ryzys w ew nę 
t rz n y  te a tru " , II. G ościnnej „R ep o rtaż  a rty s ty ­
czny  z K rak o w a" , F . L n b ie rzy ń sk ieg o  „S y lw etk ę  
rz eź b ia rza  SI. H o rn o -P o p taw sk ieg o " , A. B u ­
k o w ińsk iego  „Z k o n c e rtó w  i o p e ry  w a rsz aw ­
sk ie j" , re cen z je  z te a tró w  w arszaw sk ich  w ileń  
skicli, lw ow sk ich , z w y staw  w Z achęcie  i w In 
s ty tu c ie  P ro p a g a n d y  S ztuk i, in te re su ją c y  a r ty  
k u l d r. T . L ipy  „ W a lk a  o  w idza  te a tra ln e g o "  
o ra z  d z ia t ch o reo g ra ficzn y . —  W  d zia le  ilu s tra  
c y jn y m  w id z im y  re p ro d u k c je  o b ra zó w  z gosz 

-•cząccj o b ecn ie  *  Po lsce  w y staw y  sz tu k i ło tew  
sk ie j, rzeźb  St. H o rm o -P o p ław sk ieg o , rzeźb  z 
w y staw y  „S p o rt w sz tu ce" , liczne fo to g ra f je  a r  
ty s tek  i a r ty s tó w  o ra z  n a jm ło d sz y ch  ad ep tek  

, s z tu k i b a le tow ej.

Pożegnanie seminarium w Trokach
Od 12 lat is tn ien ia  te j  idno w ej p laców ki, 

k sz ta łcące j um ysły , a  co w ięcej se rca  i c h a ra k  
te ry  m łodzieży, o d b y w a ły  się  tu . n a d  cudncnii

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIK!
K Ą P IE L E

S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
K W A S O W Ę S L O W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYD R O TER flPJfl. ELEKTROLECZNICTW O. ZABIEGI GiNE- 
KOLO GICZNE. I N H A L A C J E  S O LA N K O W E  za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADO W E.
SŁYNNY ZA KŁA D  LECZ N ICZEG O  STOSOWANIA  
SŁOŃCA. POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do  30  w z e ś n ia .

jez io ra m i zśoly, -zjazdy i o d w ied zin y  abisolwen- 
lów. Ryły w esołe, hczne. Dwa la la  tem u  10-lecie 
zg ro m ad ziło  p rzesz ło  100 o só b  g w a rn e j, p r o ­
m ien n e j rzeszy, o-pa-wiadającej u k o c h an e j przcło 
żoncj -p Rutko-wSkiej i je j to w arzy szo m  p racy , 
juk  d z ia ła  i b o ry k a  się z tru d n o śc ia m i życia, 
w yrosła  ipod ich w pływ em  g ro m ad k a .

T eraz  przyby li ze w szystk ich  s tro n  n a  osta t 
nie ipożegnanie. Nie będzie  tu  już  sem in a rju m , 
ty lko  liceum  żeńskie. Obyż o-bjęła tę  p laców kę 
w tym  sam ym  ideow ym  rucjiu , o b y  siły, -które 
n a d a ły  tak. .piękny -charak ter sem in tirju n i, poizo 
s ta ły  -w liceum , juko  dalszy  ciąg dzieła, dok o n  y 
w anego w -ciszy i -pracow itej pilności.

Bez m ów , o fic ja ln y ch  co rcm onij, hołdów  i 
t. p pow ierzoiow -nych w yczynów , ale  ju zy  głę 
bok iem  .-w-zruszcn-u wych-o-wanlków, garn ący ch  
się  d o  ńkochainej P rze ło żo n ej, ja k  do m atk i, od 
by ło  się to  p o żeg n an ie . M łodość b ra ła  górę  i 
tańczomo ochoczo, k ąp an o  się i p ły w an o , przypo  
m in a jąc  sob ie  lat-a siani na ry ju  c, p rzygody  i w y 
cieczki w spólne, iI-M-In ) c h ó rem  przy  każd y m
posiłku  i -potsiedzenin -wśród zieleni Itaka lin lu b  
Baryijanlkii. Ale n ie je d n e  o-czy zaszły  łzam i iw 
o s .a ln ie j ch-witi. M ów iono: czem uż -niema w szy ­
stk ich . P rzy jeohało  ok o ło  70 na jw ie rn ie jszy ch .

Kiedy sta ry m - d w u n a sto le tn im  -a-wyczajcm, za

p a lo n o  h a rc e rsk ie  og n isk o , k ied y  p ło m ień  wy 
strzeli! -wysoko p o n ad  c iem n e  d rzew a , z za k tó  
rych  lśn iła  s re b rn a  droga  k siężyca  n a  c ich e j ta  
fli jez io ra , k ied y  po w ielu  p io sen k ach  wreso ły ch , 
c iasn o  sp lecen i za rę c e  stan ę liśm y  w koto  og 
n ia  —  -Zalicza m ło d y ch  serc, i śp iew  „Idzie  n o c "  
■a potem  „B oże n asz" zab rz m ia ł u ro czy śc ie  t 
rzew nie  —  w ted y  ipolały się c ich e  łzy.

K ró tk ie  słow a p o d z ięk i i p o żeg n an ia  p  R ut 
kowiskiej, o b ie tn ice  zjazdów  ko leżeńsk ich , irtrzy 
m an ia  w -życiu tra d y c ji  se m in a rju m  i... d o gasa , 
gaśn ie  to ognisko. Zapal-i się  now e. W  -m łodych 
sercach  'życie, zad a jące  r a n j  p o tra fi tak że  -ule­
czyć je i zabliźnić, w ciężk ie j ich pracy złe p rzy  
gody, bainze -serc, za łam an ia  się , c ie rp ien ia , za 
w ody sp ły n ą  i poz wolą iść d a le j, w ciąż d a le j, 
m e o b n iż a ją c  d ro g i Bo to  je s t  pew ne. W y ch u  
w ańcy  -tej uczdl-n jeśli -zmylą d rogę , b o  to  je s t  
ludzkie, to i odzyskać  ją p o tra fią . Jeśli beda 
c ierp ieć, -to i c ie rp ien ia  innych  zrozum ieć p o trą  
fią, gdyż stąd . t tycli pn knycli. b łęk itn y ch  je ­
zior, wym iedi -błękit duszy , w p o jo n y  im na ca  
łe życie, jirzez w ydhow aw ców , a przedewszys-t- 
k iem  jrrzez i-c li p rzew odn iczkę  d u c h o w a  o  ta ł  
czyste in  serou, p Ju lję  Rnrtkowską k tó ra  w o  
w*ocacli sw ej p ięknej p ra c y  w idzieć m oże całą  
i jed y n ą  nag ro d ę .

H U.
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Wieści z NadbałtyKi
—  SPR O STO W A N IE, W e w czo ra jszy m  n u ­

m erze  w ieści z ru b ry k i „Z a w sch o d n ią  g ra n ic ą"  
zo sta ły  om yłkow o u m ieszczone  w „W ieśc iach  
z N ad b alty k i" .

WYBRZEŻE POLSKIE
—  W  GDYNI ODBYŁA SIĘ  W  DN. 28 

CZk RWCA K O N FER EN C JA  d la  p rzed staw ien ia  
p. w x e p re m je ro \v i E  nw ia tk o w  sk iem u  n a ja k tu  
a ln ie jszy ch  p o stu la tó w  ro zw o ju  p o r tu  gdyńsk ie  
go-

—  PO ZAKOŃCZENIU OBRAD M1ĘDZYNA 
R O D O W EJ K O N FE R E N C JI W E Ł N IA N E J, k tó  
ra , ja k  w iad o m o  o d b y w a ła  się po raz  p ierw szy  
w Po lsce  —  w W arszaw ie  —  uczestn icy  k o n ie  
ren c ji odbyli w ycieczki po Polsce . M. in. zaw i 
ta li o n i do Gdyni, zw iedzili M/S „P iłsu d sk i" , 
porl g d y ń sk i i jego  u rząd zen ia .

—  O B N IŻEN IE  oTAW EK TRANSPORTO­
W YCH Z GDYNI I uDANSKA. \W b e c  uznafnia 
po rtó w  G dyni i G dańska za t. ziw porty  b a zo ­
we, k o n fe re n c ja  zach o d n io  - in d y jsk a  u s ta la ­
jąc a  w ysokość s taw ek  frach tó w  m  o t  su  ich ob 
n iżyła  staw ki tran sp o rto w e  z obi. portów  po l­
sk ich  do Kuby i Z atok i M eksykańsiuej do po 
zioniu staw ek  z H am b u ry a  i R o tte rd am u .

— -- i „-BE* >
L I T W A

—  W Z N O W IE N IE  ROKOW AŃ HANDLO­
W YCH Z NIEMCAMI. 29 czerw ca w yruszy ła  do 
Berlm/a litew ska  delegacja  dla dalszego p ro w a ­
dzen ia  ro k o w ań  hand low ych . D elegacji p rz e ­
w odniczy litew ski m iinisler w B erlk ik  d r  Szau- 
lis. D elegacja u d a je  się w tym  sam ym  sk ładzie  
eo p o p rzed n io  t. j d y re k to r Dep. H and lu  Noc­
ka jtis , dyr. Izby ł la n a io w o  P rzem y sło w ej Kai z 
minisikas o raz  sek re ta rz  Petrausicas.

—  BADA M IN ISTRÓW  PRZYJĘŁA BUDŻET 
PAŃSTW A. L itew ska ra d a  m in istró w  p rzy ję 'a  

w dn. 30 uc , m  n u d zet n a  ro a  1936, zam y k ający  
się po obu stro n ach  k w o tą  281,45 m iłj. litów 
wobec 279,86 m iłj. Iliów w r. ub. W stosunku  
do r ab. dochody zw yczajne  zostały p o w ięk ­
szone, n a to m ias t obn iżce  uległy dochody  n a d ­
zw yczajn i W  w yd a tk ach  p o d n iesiono  znaczne 
w ydatki n a  po trzeby  w ojskow e, ośw iatow e i k o ­
m u n ik acy jn e . W ydatk i m in. ro ln ic tw a  w skutek 
lepszych cen na  p ro d u k ty , uległy zm niejszen iu .

—  N O W E PISMA W  K O W N IE. D ziałacze 
ch rześc ijań sk o  - dem oK ratyczuu zabiegali o uzy 
sk an ie  zezw olenia n a  w y d aw an ie  now ego pism a 
zamnasł zaw ieszonego  na  przec iąg  j td n e g j  m ie ­
siąca  „R y tasa" . R ów nież ludow cy zam iast z a ­
w ieszonego  n a  tak iz  o a re s  czasu d z ien n ik a  ,,Łi 
e tm  os Żinios" chcą w y d aw ać now e pism  j

W  ty ch  dn iach  ukaza ty  się „Ż in ios (za 
m ias t „Lietiuvos Żiniois") o raz  „D w udziesly 
W iek "  (zam iast „R y tasa") Redakitoirem „Ż in ios" 
jcSł B olesław  Paraniiskas, zaś „D w udziestego 
W tek u ” ks. Jó z e f Prunckas.

F I N L A N D I A
—  W IZYTA FLOTY FIN LA N D ZK IEJ W 

POLSCE Na dn 3 hpca zapow iedziano  p rz y b y ­
cie z FŁniandji 3 jed n o stek  m ary n a rk i w ojennej, 
a m ianow icie : p an ce rn ik a  o b ro n y  -wybrzeża „II- 
m arin en "  oraz  dw uch łodzi podw odnych . Okrę 
ly fińsk ie  p o zo stan ą  w G dyni do- 6 lipca. Przy 
jazd  m a ry n a rk i w o jennej fiń sk ie j ma c h arak te r  
n ieo fic ja ln y .

—  SPŁO N Ę ŁO  D O SZC ZĘTN IE STU D JO  fin  
lan d z k ie j wytw^ómi film o w ej „S u o im -iF h n i" . 
S tra ty  p rz e k ra c z a ją  m iljo n  m a re k  fińskich .

— SKUTKI U PAŁÓW . N ieno tow ane  do tych  
czas  w F in la n d ji  u p a ły  (do 30 C. w qieniu) po 
w o d u ją  w  ró żn y ch  d z ie ln icach  k ra ju  p o żary  
lasów  o ra z  g w ałtow ne b u rz e . W  d m a  Świętego. 
J a n a  w y b u cn ło  9 w iększych  p o ż a ró w  o d  u d tr z e  
nia p io ru n a  Są tak ż e  o f ia ry  w lu d ziach

Wyk s p is k a  w Platowie

T E A T R  L E T N I
Dz s o  go d z . 8.15 wlecz.

JAPOŃSKI ROWER
C eny zn iżo n e

rrr

K u rh an y  p rzed h isto ry czn e , k ry ją c e  w sobie 
szczątk i ludzi sp rzed  wielki setek lat, z okresu  
z ki irego n ie  m am y ż a d n y c h  d o k u m en tó w  pisa 
nych. m a ją  zaw sze w ygląd kopców  m n ie j hfłi 
więcej re g u la rn y ch , o m nie jszych  lub w iększych 
ro zm iarach .

Zewnętrznie n/e si| atrakcyjne,
chyba, żc spacerow icz z m iasta  lub tu ry s ta  u j ­
rzy  je  w ogólc /po raz -pierwszy, w s-pecjalnem o 
toczeniu, ailibo w  b. dużej ilości. —  na jak iem ś 
wielkioim cm en tarzy sk u . W tedy  w yw ierają  d u ­
że -wrażenie. I, n ieste ty  b u a z ą  p rag n ien ie  poz 
n a n ia  ich ta jem n icze j zaw artośc i sp rzed  stuleci.

W ieśn iak  po szu k u je  w k u rh a n ac h  złota T i  
jesi rc-giiła. Na te re n ie  W ileńszczyzny  i Nowo- 
gródczyzny , gdzie z n a jd u ją  się

tysiące kurhanów w setkach  
cmentarzysk,

lu d n o ść  w iejska o tacza to zaby tk i fan tasty czn e  
mi n ieraz  legendam i, k tó ro  zw ykle kończą się 
zapew nien iam i, że  w  jed n y m  z k u rh a n ó w  ieiży 
zak o p an y  jeżeli n ie  cały  wóz, to p rz y n a jm n ie j 
ga-rjjier z ło ta  In teligen t zaś p o szuku je  w k u rk a  
tiach .w ykopalisk  Jo  sw oich  . „p ry w atn y ch  
ih io ró w " , k tó ry ch  zasadn iczym  celem  w obec­
nych czasach  jest

impnnon anie znajomym
Iio ob iadzie  -lub h e rb a tce  -proszonej. Oczyw iście 
zaró w n o  w ieśniak , ja k  i in te ligen t są w tycli 
w yp ad k ach  szk o d n ik am i i 

narażają prenistorję naszych ziem na 
mepow etowane straty.

ZEMSTA „DUCHÓW". •
W-stęip pow yższy  by ł po trzebny  dla zrozum ie 

n ia  dlaczego em em tarzysko k u rh a n o w e  koło Płu 
Iowa, w pow iecie now ogródzk im , by to  w  po ło  
wie zniszczone. 50 p ro c  k u rh a n ó w  z ach o w a­
nych dt. dziś, posiadało  g łębokie jam y  p o śrcd  
k u  kop-oa h tb  zbofcu. Zależ.ało to oa  p o szu k u ­
ją! ego —  ko m u  ćboldziiło o wóz złota, ko p a ł 
z boku (-wóz -zwykle jest duży, o-dra-zu m ożna 
tra fić  n a  Jio łob le j, a k to  p o szu k iw a ł g a rn k a  z 
m o n etam i, ry ł się zgóry. D ołożyła d o  lego t r o ­
chę i in te ligencja  z poblisk iego m iasta .

Cud to  b y ł wogóle, -że p o ło w a  k u rh a n ó w  
p rze trw a ła  n ien a ru sz o n a  o k res

„Rurączki złota“ pobliskiej wsi  
Moszew/ez.

O p ow iadają  istarsi m ieszkańcy  P ła tow a, 
że przed  w o jn ą  św iatow ą, k iedy  k ażd y  k to  
chciał g rz eb a ł się  w kopcaeh , sp a liło  się  k i l­
kan aśc ie  b u d y n k ó w  -w M oszew iczach, a k u ra t 
p o śro d k u  wsi S zukając  p rzyczyny  p o żaru  m ie ­
szkańcy  wisi ao sz li d o  p rzek o n an ia , że jest to

sprawka „duchów"4 z cmentarzyska.
N ajh ard z ie j zn iszczono w tedy śro d ek  cm en tarzy  
ska. D uchy od p łac iły  p ięknem  za nadobne. — 
S paliły  ś to d e k  wsi. Od lego czasu  wiie-ś M asze 
wic.ze była b a rd z ie j powtśeiągiiwa w niszcizeniu 
kiopców.

PRZYJAZD e k s p e d y c j i .
W ro k u  b ieżącym , ja k  ju ż  p isa liśm y  n a  wio 

snę sp ra w a  c m en ta rzy sk a  w P la to w ie  s ta ła  się 
p a ląca . W szy stk im  k o p co m  g ro z iła  zag łada , bo  
w ieś P ła to w o  zo sta ła  ro zb ita  n a  k o lo n je  i teren  
z k u rh a n a m i

(nie wydzielony jako zabytkowy przez 
m lerniezegol

m iał iść pod up raw ę
W io sn ą  lego ro k u  baw iła  w Płat-owle eks-pe 

d y c ja  a rch eo lo g iczn a  M uzeum  Ai cheoJogj-i 
P rzed h is to ry czn e j U. S. B. R o zkopano  wltedy 
n a jb a rd z ie j zag rożone  Ikurha-ny, ‘p rzek o n an o  iu  
dność, że  z ło ta  w kop-cach n iem a i zapow iedzią 
no ponow ny przy-jazid n a  m iesiące  le tn ie , aż  zie 
m ia całkow icie  od m arzn ie . W tedy  zaś występo 
w ał m ie jscam i lód

Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Wilna —  ul. Mickiewicza 11

zawiadamia, że odsetki od wkładów oszczędnościowych za 1-sze półrocze 
193o r. są wpisywane do książeczek codziennie od 1 .VII. 193< r. po przed­

stawieniu książeczki bezzwłocznie,

Podróż mjr. Leperkcego na Syberję
W  bieżący m  tygodniu  u d a je  się w podróż 

na S y b e rję  m jr. M ieczysław  L epeck i, d y re k to r  
w P re z y d ju m  R ady M inistrów , celean odw iedze­
n ia  jeszcze raz  m iejsc zesłan ia  M arszałka  Pił 
sudsk iego  o raz  m ie jscow ośc i, zw iązanych  z mair 
tyrolo-gją p ow stańców  i rew o lu c jo n is tó w  pols­
k ich . Na szlamu jego pod ró ży  zn ajd zie  się Ner- 
czymsk, Aka.t-nj Irk u ak . T u n k a , T ajga, Nowy 
Sym birsk  (Mowy Ni-kołajew sk). B uguraslam  ko

lo S am ary  etc. Z m iejscow ości tych przyw iezie  
ntj-r. L epecki ziem ię na kopiec  M arszałka  P ił 
sudsk iego  n a  Saw ińcu

P rzed  w y ro szen iem  w d ro g ę  m jr. L epeck i 
p d a ł sie do p rz eb y w a jąc e j w  C zo rsz ty n ie  na wy 
poczynku  p. M airszałkowej P iłsu d sk ie j, k tó re j 
p rzed staw ił osta teczn ie  u s ta lo n y  ze Zw iązkiem  
S yb irak ó w  p lan  podróży.

E k sp ed y cja  w yruszy ła  d o  P łatow a p o now ­
ił i e W  ubieg łym  tygodniu . W łaściciele  terenu  za 
bytikowego, .dwaj w ieśniacy  pow itali ją

z zadowoleniem i zastrzeżeniem.
Nie m ogli uk ry ć  zadow olen ia , że kopce, k tó re  
p rzeszk ao za iy b y  w o rce, b ęd ą  zniesione. Jed 
n-oeześeie jedinaik -perfidnie p łak a li n a d  traw ą, 
k ló ra  rzadk iem i, w y  soliłem i kęp k am i po k ry w ała  
k u rh a n y .

—  P an o czk u  ly le paszyt
T raw a, w edług zgodnej opi-uji K ilkudziesięciu 

w ieśniaków , k tó rz y  chcieli zaro b ić  p rzy  roziko 
pywa-niu „stary ch  malnił", n ie  w arta  by ła  k ilku  
oziesięcHi g ro szy  —  trzeba by ło  jed n ak  zapłacić 
za n ią  po dużydh largach  po k i lk a  złoty cli każ 
d em u z gosp o d arzy .

A po tem  w yłoniła  się now a tru d n o ść .

RABY SĄ  TAŃSZE!
Dn k ą p a n ia  k u rh a n ó w  lep ie j się  n a d a ją  k o ­

b iety  w iejskie, n iż  m ężczyźni. P ra c u ją  ostrożnie, 
u d e rza ją  łopahi-mi n iezb y t siln ie  —  w.ęlkszn 
leż jest g w aran c ja , .'że n a tra fiw szy  n ie sp o az ’o 
w ar.ie na  jak iś  p rzed m io t, n ie  z łam ią  go. Dl-ate 
go leź w y n a ję to  -więcej k ob iel, -niż m ężczyzn i 
zapow iedziano , że ka-żdy o trzy m a  za 8 godzin 
p racy  po 1,50 zł — ło  jest o 30 g ro szy  w ię ­
cej, n iż  w ynosi m iejscow a staw ka dzienna m - 
b o ln ik a , -pracującego od św itu  do zachodu .’ o 
70 g roszy  w ięcej niż o trzy m u je  tam  k-obieta.

Mężczyźni,i z ap ro tes to w ali gw ałtow nie.
— Nie będziem y p racow ali.
—  D laczego?

—  Ńło zgodzimy się aby baba otrzy­
mywała tyle ile mężczyzna. Raba tańsza!

- -  K ażda kob ieta  o trzy m a po  1,50 zł.
— To m y nie będziem y pracow ali.

I iposzili sobie. D opiero  po  k ilkudziesięciu  
m in u tach  pow rócili -cichutko po jed zen iu  i jak  
by n ic zabrali się d o  k o p a n ia . A ile po tem  było 
docinków !- Część zaś m ężczyzn n a  znak p r o ­
testu

zachowywała js/ę potem po włosku
—  to znaczy u d aw ała , że p racu je .

—  Ja k  baby  lepsze, to n iech  bab y  p ra c u ją  I

LI DiNOŚÓ BIEDNA I NIEWOJOW- 
1NICZA

Ku liany zaw ierały  g ro ty  szkieletow e. N a­
leżały  do ludności słow uańskieji zam ieszkują  
ce j te  z iem ie  p raw d o p o d o b n ie  w w ieku XI lub 
XII. W  jednym  z grobów  p rzy  szk ielecie  zna

komunikat.
D ow ódca I K o rp u s O ficersk i 26 pułKU 

u < a n d w  W iK p . nlnifejszem  z aw ia d am ia ją , że 
Święto 6 - le c la  pułku, p rzy p ad a  ą ce  w ro ­
ku u b ieo ły m , obchodzona będzla u roczy- 
S c la  w  d n .  Ib  i 19. V II. b r . ,  na  k tó re  up rze) 
m le  zap  a iz a ją  w szystk ich  o ch o tn ik ó w , d a ­
w nych oficerów  p u łk u , rezerw y, p o d o fice ró w  
i u łan ó w .

0rgaulza4a żołnierzy 
na froncie włosktm

Celem  z e b ra n ia  m a te rja łó w  h isto ry czn y m i i 
o d n o w ien ia  w spó ln ie  p rzeb y ty ch  chw il z okre 
su  p ra c y  n iepod leg łościow ej n a  w łoskim  fro n  
c ie  w śró d  leg jo n istó w  i w o d d z ia łach  b. a r tn ji  
a u s ir ja c k ie j  —  sp e c ja ln ie  12. D. P. -— w o rg a  
m z a c ji ) W o ln o ść"  czy z p o śró d  o só b  z o rg an i 
zac ja  tą zw iązan y ch , o d b y ło  się w  d n iu  4-go 
k w ie tn ia  1936 ro k u  w K rak o w ie  w O lean d rach  
z eb ran ie  d aw n y ch  u czestn ików  w ysiłków  n iepo  
d leg łościow ych .

Z eb ran ie  u ch w aliło  zaw iązan ie  K om ite tu  Or 
g an izacy jn eg o  d la  p rz y g o to w an ia  Z jazdu .

P rzew o d n ic tw o  K o m ite tu  o b ją ł  gen. bryg. 
W ład y sław  L an g n e r, D ow ódca  O. K N r. IV. tw 
L odzi, o rg a n iz a c ję  Z jazd u  p p łk . W ład y sław  W o 
jak o w sk i zam ieszk a ły  K raków , O lszyny L. 11 
a fu n k c je  s e k re ta rz a  p p łk . S t P la p p e rt zatn ie  
szk a ły  K raków , u l. S z p ita ln a  L . 20.

O p raco w an ie  h is to ry czn e  o b ję ła  S ek c ja  Hi 
s to ry czn a , a  ew ent. m a te r ja ł  w in ien  być sk ie ro  
w an y  do r ą k  d r. S ta n is ła w a  Kawczaiea, adw o 
k a ta , zam  w W arszaw ie , ul. N o w ogródzka  49.

P rzesy łk i p o cztow e u p ra sz a  się sk ie ro w y w ać  
p o d  ad resem : —  p p łk . S ta n is ła w  P la p p e r t ,  K ra 
k ów  I , sk ry tk a  poczt. 3519.

K om ite t O rg an izacy jn y  p ro s i w szy stk ich  b 
L eg jo n istó w  i b. C złonków  zw iązan y ch  w ów ­
czas z p ra c ą  n iep o d leg łościow ą n a  fro n c ie  wło 
sk im  i w o rg an izac ji „W o ln o ść"  o  zg łaszan ie  
sw ych  ad resó w  przy p o d a n iu  szczegółów  sw ej 
p ra c y  i osób, z k tó rem i w p ra c y  te j  się zet 
k n ę li m ożliw ie  z a d re sa m i ich  obecnego m ie j 
s c a  p o b y tu .

N adesłany  m a te r ja ł  będzie  zu ży ty  do h isto  
rycznego  o d tw o rz en ia  ru c h u  w o ln o śc io w e g o  z 
ow ycli czasów .

Z g łasza jący  się  po  d o k o n a n iu  fo rm aln o śc i re  
je s tra c y jn y c h  i w e ry fik a c y jn y c h  o trzy m a ją  z: 
w iad om ien ie  o z jeźdz .e , k tó reg o  o d b y c ie  p ro je k  
to w a n e  je s t w K rak o w ie  w  jes ien i b. r., a  te r  
m in  Z jazd u  pod an y  będ zie  n a  k a r ta c h  u czestn i 
c tw a, Które k a żd e m u  z w ery fik o w an em u  będ ą  
d o ręczo n e  w e w łaśc iw ym  czasie  n ieza leżn ie  od  
„ u b lik a c ji tego te rm in u  w p ra sie .

1 oz i ono ład n ą  sprzączkę  b ran żo w ą , zdobioną 
o rn am en iem . W innym  grobie na-irafiono-- na  
■paciorek c iekaw ego ksz ta łtu . W  irzc-cim u nóg 
-szkieletu zachow ały  się  k ru c h e , p rzeża rte  rdzą  
obręcze d rew n ian eg o  w iad ra . W  czw artym  z n a ­
leziono p ierśc io n ek  b ran żo w y , -skręcony z 
dw óch  d ru tó w

I udmość była

uboga i niewojown/cza.
V k u rh a n ac h  n ie  by ło  b ron i.

Ta bardz-o m ała ilość p rzed m io tó w , znale 
zioną w k u rh a n a c h , po-ziwoli icu ikow coin  w ze­
staw ien iu  z iuimemi- w y k o p a lisk am i rzucić  t r o ­
chę .światłu na  d z ie je  sk raw k a  ziem i No-wo- 
grodczyziny w czaisach zagaidiko-wych, odległych 
od nas o p rzesz ła  osiem  stu leci \YŁOD.

f

MM I wszerz Polski
Przygotowania do uroczystości |< jono­

wych na Polskiej Górze.
U roczystości d w u d zies to lec ia  w a lk  n a  P o l­

sk ie j Górze i pod  K ostiu ch n ó w k ą , jak ie  'od b ę  
dą się  w dn. 5 lipca  r. b., będ ą  nieły.lj(£> św ię 
tem  legjom sty  i ż o łn ie rza  po lsk iego , lecz rów  
nież św iętem  całego spo łeczeństw a. Na ap el wo 
łyńsk iego  k o m ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  o b chodu  
p o d  p rzew o d n ic tw em  p rezesa  z a rz ąd u  okręgu  
Z w iąz l u L eg jon isiów , płk. dypl. M yszkow skie 
go odpow ied zia ło  całe  spo łeczeństw o  W ołyn ia  
bez ró żn icy  n a ro d o w o śc i. P o sy p a ły  się o f ia ry  
o rg a n iz a c y j spo łecznych  i poszczególnych  jed  
nosłek  U fu n d o w an o  szereg  n ag ró d : p re n ije r  
gen. S ław o j-S k tad k o w sk i p rz e s ła ł n a  ręce kom i 
telli k w otę  p ien iężną  na  z ak u p  k o n ia  z up rzężą  
d la  dow ódcy  zw ycięsk ie j d ru ż y n y  sp o śró d  o- 
eh o tn iczy ch  s tra ży  p o ż a rn y c h  w m arszu  na  Po l 
sk ą  Górę, spo łeczeństw o  u k ra iń s k ie  W o ły n ia  
u fu n d o w a ło  n ag ro d ę  d la  d ru ż y n ) w o jsk o w ej, 
z iem iań stw o  w o łyńsk ie  —  n ag ro d ę  d la  d ru ży n y  
s trze leck ie j i t. d. W  ten  sposób  z rea liz o w a n a  
z o sta ła  in te n c ja  k o m ite tu , k tó ry  p ra g n ą ł z jed  
n o czy ć  w szystk ie  w a rs tw y  spo łeczne  W o ły n ia  

, w w y siłku  godriego uczczen ia  dw ud z ies to lec ia  
n a jw ięk szy ch  w alk  L eg jo n ó w  n a  W ołyn iu .

, Na u ro czy sto śc iach  re p re z en to w a n i będ ą  Ge 
n e ra in y  In sp e k to r  Sił Z b ro jn y c h  gen. Śm igły 
R ydz i p rezes R ady  M inistrów , gen. S ław oj- 
.S k ładkow sk i, p rzed staw ic ie le  w ładz  p a ń s tw o ­
w ych z w o jew odą  w o ły ń sk im  H. Jó zew sk im  i 

, dow ódcą OK II gen. S m o raw iń k im  n a  czele, 
.d u ch o w ień stw em  z ks. b isk u p em  A. Szelążk iem , 
re p re z en tan c i k ó ł p u łk o w y ch  o ra z  sze ro k i ogół 
spo łeczeństw a.

W  celu  u d o g o d n ien ia  zo sta ł u ru c h o m io n y  
sp ec ja ln y  poc iąg  z W arszaw y  do st kol. C zarto  
ry sk  o  7 w ag o n ach . D rug i sp e c ja ln y  pociąg  odej 
dzie z R ów nego, o p ró c z  tego do pociągów  nor 
m aln y cu  z W o ły n ia , L w ow a i W iln a  d o d aw an e  
będą  w agony  P o lsk ie  ra d jo  z a in s ta lu je  n a  m iej 
scu u ro czy sto ści m ik ro fo n y  i będzie  tran sm ito  
w ało  w ażn ie jsze  m o m en ty  z p izeb ieg u  o b ch o d u . 
Na te ren ie  P o lsk ie j Góry .u ru c h o m io n a  z o s ta  
jiie  ag en c ja  pocztow a, w y p o sażo n a  w sp ec ja ln y  
d a to w n ik . P rz e ła m a n o  n iezw yk łe  tru d n o śc i w 
z ap ro w ia m o w an iu  k ilk u ty s ięczn e j rzeszy  zaw ód 
n ik ó w  i p rz y je zd n y c h . Z ad an ia  tego p o d ją ł się 
Z w iązek  P r a | | ,  O by w ate lsk ie j K obiel, k tó ry  u- 
r z ą jz a  n a  P o lsk ie j Górze szereg  b u te to w  dla 
p ub liczności o ra z  25 k u ch n i po lo w y ch  d la  za 
w o dn ików  P o n iew aż  k o m ite t n ie  m oże u sta lić  
d o k ład n e j liczby p rzy jezd n y ch , p o ż ąd a n e  jes t 
z ao p a trzen ie  się w śn iad an ie .

S ta ran iem  K om ite tu  O pieki n a d  P o b o jo w is 
kam i L eg jonuw em i zo sta ła  o d tw o rz o n a  R edu ta  
P ib u d sk ieg o .

W y w iercono  n a  te ren ie  P o lsk ie j G óry dw ie 
stu d n ie , k tó re  b ęd ą  d o s ta rcz a ły  w ody

Po zak o ń czen iu  u ro czy sto śc i u ru c h o m io n e  bę 
dą pociąg i p o w ro tn e . Na P o lsk ie j Górze na leży  
o stem p lo w ać  b ile ty  u fu n k c jo n a r ju s z a  ko le jo  
w ego.

Pustki na lotniskach podwarszawskich.
L etn iska  p o d w arszaw sk ie , zw łaszeza  n a  lin  

ji o lw otjk iej, sk a rż ą  się na  b ra k  letników — 
W iele  m ie szk ań  je s t do ty ch czas n iew y n a ję ły ch , 
n ad z ie je  zw iązan e  z zak o ń czen iem  ro k u  szko l 
nego zaw iodły . W łaśc ic ie le  w ill z red u k o w a li 
ju ż  swe żąd a n ia  co do w ysokości ko m o rn eg o  
za po b y t sezonow y, lecz bez sk u tk u .

Na h ra k  k u ra c ju sz ó w  n a rz e k a ją  rów nież 
p o d w arszaw sk ie  p en sjo n a ty . Jed y n ie  n a  św ię ta  
i n iedz iele  m a ją  zap e łn io n e  p o k o je , w c iągu  
ly g o d n ia  s to ją  one  puste

\

Wieża w W arszawie do skoków  
ze spadochronem.

se n sa cy jn a  in  o w acja  z as to so w an a  będzie  w 
sto licy  po d czas w y staw y  p rzem y słu  m e ta lu rg i 
cznego, k łó ra  o d b y ć  się m a w m. w rześn iu  rb. 
Na w y staw ie  te j z o rg an izo w an y  będzie  spec 
ja ln y  dz ia ł lo tn iczy . Z am ierzo n em  je s t u staw ie  
i ie  w ieży z k tó re j d o k o n y w a n e  będ ą  dem on 
s tra c y jn e  skok i ze sp ad o ch ro n em .

N a te ren ie  w ystaw y  um ieszczony  będzie rów  
n ież  b a lo n  n a  uw ięz i z k tó reg o  będzie m o żn a  
o g lad ać  sto licę  z lo tu  p tak a .
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Katastrofa lotnicza
w  L a n d w a ro w io

H o / b f lu  « i ę  o u  /ofteliror &
w ile r is h  ie g o  a e r o f  kiuJnn

Ja k  w y n ik a ło  z k ró tk ie j  re la c ji te le fo n iczn e j 
w czo ra j ko ło  I .a n d w a ro w a  u leg ła  k a ta s tro f ie  
a w jo n e tk a  RW D. 8 W ileń sk ieg o  A ero k lu b u , pi 
lc to w an a  p rzez  cz ło n k a  tegoż k lu b u  W ac ław "

\v jc tp w  M aekłew h-z p ilo t A erok lubu  W ił

M ackiew icza p rzy  w sp ó łu d z ia le  o b se rw a to ra , 
m ec h an ik a  w arsz tu tó w  san n d o to w y ch  A ero  Mu 
bu J a n a  A ndrzejew skiego .

.Na p e ro n ie  d w o rca  w L an b w aro w ie  sp o strze  
g iem  dw óch fu -n k cjo n arju szy  p o lic ji z ro w era  
mą. P o in fo rm o w a li m nie , że k a ta s tro fa  w yda 
rzy ła  się n a  te ren ie  m a ją tk u  lir  Tyszkiew iczu, 
po łożonego  o jak ie ś  p ó łto re j k im . od  s tacji 

Za p rz e jaz d e m  k o lejow ym , na lew o od  s ta r  
ji, p ięk n a , w y sadzona  roz ło ży stem i lip am i ale 
ja , p e łna  c ien ia , n aw et w tak  u p a ln y  dzień  jak  
w czora jszy , p ro w ad z i do --m ają tk u .

T u ta j już  wszyscy w iedzą o w ypadku , k tó ­
ry  z e lek try zo w a ł całe  m iasteczk o , ch o ciażb y  ze 
w zględu n a  to, że o b a j lo tn icy , M ackiew icz i 
A ndrze jew sk i p o ch o d zą  i są  s ta ły m i m ieszk ań  
i-ainl L andw  a ro w ą.

D o strzeg am  słupy  b ra m y  m a ją tk u  P y tan i 
pi zech o d n ia , gdzie lo  sle  stoilo?

—  A w on, lam . n a  lewo, p o k azu je  palcem , 
n„ p rześw ieca jącą  p rzez  o b fitą  zieleń  p a rk u  
g ład k ą  to ń  jez io ra ...

NA A ili.iM  L WYPADKU.
Gdy w y n u rzam  się zgęstw iny  p a rk u  d o strze  

gam  w o d d a li obok  zalanego  słońcem  p a g ó rk a  
g ru p k ę  żyw o g e sty k u lu ją cy c h  lu d z i .-N a  p ag ó r 
k u  w idzę k ilk u  żo łn ie rzy  z k a ra b in a m i, strze  
gących  d a jsc ia  do  rozb itego  san io ła lu  Dokt 
rzeg am  m a jo ra  P y tla . ip. G oedw iłłę  z A e ro k lu ­
bu, k ilk u  fu n k c jo n a r ju s z y  po lic ji o ra z  p a ru  po 
tlo ficeró w  w czap k ac li z żó ltenn  o to k am i. Lot 
n icy  ju ż  są na  m ie jscu  k a ta s tro fy .

l u u b i ły  sa m o lo t ze s trz u sk a n eu i nu d ro b n e  
k a w ałk i Śm iglem  w rył się  w gąszcz ro z ło ży ste j, 
s a m o tn ie  s to ją c e j n a  p ag ó rk u , lipy. Podw ozie  
pięiknej m aszy n y  o  n iezaw odnych , zdaniem  fa ­
chow ców  m o to ra ch , leżało  n a w zn a k  k o łam i do 
góry . Jed n o  sk rzy d ło  zu p ełn ie  zn iszczone. Część 
jego leży o  k ilk a  m etró w  b liże j jez io ra . D rugie  
sk rzy d ło  rów n ież  s trz a sk an e . S ta teczn ik a  od  
s te ru  n ie  w idać. D olna część o gona  —  ro z p ru  
ta. M otor —  to  z n iek sz ta łco n a  m asa,

Hanny cli ju .  n iem a. P rzed  ch w ilą  z ab ra ła  
■ cli k a re lk a  s a n ita rn a  z W ilna , k tó ra  zaw ioz 
la lo tn ik ó w  do szp ita la  w ojskow ego n a  A ntoko  
11. B ezpośredn ie  n ieb ezp ieczeń stw o  ich życiu 

n ic  zag raża .

PRZEBIEG KATASTROFA.
O koło godz 10 ra n o  n a d  L an d w aro w em  u- 

kazał się sam olo t. Leciał s to su n k o w o  n isko. — 
Gdy p rz e la ty w a ł nad  kościo łem , ja k  o p o w iad a  
ją  U ndw arow  umie. sam o lo tem  zac-zęło rzucać. 
W net je d n a k  to m inęło  i sam o lo t p o szybow ał 
w kienin iku m a ją tk u  ty  s zk i ew i czow sk i ego L and 
w araw ian ie  odraizu poznali, że to lecą m iejsco  
wi lo tn ic y  M ackiew icz i A n d rzejew sk i.

T y m czasem  sam o lo t zatoczy ł k rą c  nad slrze- 
h s tą  wieżą p a łacu  m ają tk o w eg o  i w chw ili kie 
d y  z n a laz ł się n a d  jez io rem , m o ło r  u c ich ł Sa 
n io io t zaczą ł o p a d ać  co raz  irfżej. N agle m oto r

znow u zaw a rc za ł, sam olo t pod sk o czy ł w yżej 
Było ju ż  je d n a k  zapóźno . S ta teczn ik  u d erzy ł o 
dw a sto jące  b lisk o  o b o k  sieb ie  św ie rk i, śc iął 
g ru b e  Ich w ie rzch o łk i , ,k  no ży cam i 1 w y w ró ­
ciw szy s ię  ko łam i do góry , zaczą ł s p a ja ć  po 
iin jl p o chy łe j.

P rzy g o d n y m  św iadkom  k a ta s tro fy  zam arł w 
p ie rs ia ch  dech. L ad a  ch w ila  lo tn icy  w iszący  na 
lYisncli g łow am i w dó l m ogli być zm iażdżen i. — 
Z a rz ąd z a ją cy  m a ją tk ie m  p. H o p ą n lu k , k tó ry  
p ierw szy  b y ł na  m ie jscu  w ypad k u  opow iada, 
że na  wiiidok spad a jąceg o  sam o lo tu  zam k n ął 
oczy P rz e k o n an y  b y t  że z lo tn ik ó w  p o zo stan ie  
ty lk o  k rw aw a  m asa. W tem  rozległ się  silny  
h u k . S p a d a ją cy  w le j s a m e j pozycji sam o lo t 
z c a łe j siły  u d e rzy ł w s to jąc ą  sa m o tn ie  na  
w zn ies ien iu  p o tężn ą  lipę-

ZBAWCZE DRZEWO.
L ip a  u ra to w a lu  lo tn ik o m  życie. J a k  się o-

k azu je , M ackiew icz zn an y , ja k o  w y tra w n y  lot 
nik., w chw ili sp a d a n ia  zdąży ł ro z lu źn ić  trzy  
m a ją ce  go p asy  i n iem a l jednocześn ie  z ud erze  
n iem  o lipę  w y p ad ł z sam o lo lu  O dniósł o k ro p  
n a  ra n ę  o k o ło  o k a , k tó re  zosta ło  całk iem  zaia 
ne k rw ią  N iew iadom o, czy lida się oko uratfo- 
wać. Na -kolanie w id n ia ła  o b d a r ta  do ko^ci 
ran a .

Gdy n ad b ieg ła  p ie rw sza  pom oc A n d rzejew sk i 
w isia ł jeszcze w p asae li n iep rz y to m n y .

U sta  m ia ł p o d a rte . Na czole w id n ia ła  ran a . 
Z p om ocą  p ró cz  rząd cy  p rzy b ieg ło  jeszcze kil 
ka plażow iczów , k tó rzy  k ą p a  się w o i II cg tom
0 100 m etró w  jez io rze , o ra z  m ie jsco w y  ro ln ik  
F ra n c isze k  T o k arzew sk i, k tó ry  poniógt w y jąć  
rannego' z pasów .

W y p ad ek  zau w aży ł p o ru c zn ik  KOP. G utkow  
skl, k tó ry  te le fon iczn ie! z a a la rm o w a ł W ładzi w
1 a iid w aro w ie  i W iln ie .

W k ró tce  n a  m ie jsce  w yp ad k u  p rzy b y ł m ajo r 
Py tel o raz  in n i cz łonkow ie  A erok lubu , ja k  rów 
nież sp e c ja ln a  k o m is ja  z P o ru b a n k u .

CO SPOWODOWAŁO KAT ASTROI E?
Z d an iem  fachow ców , n a  p o d staw ie  opow ia 

d ań  św iad k ó w  w yw n io sk o w ać  m ożna , że w 
chw ili, k ied y  sam o lo t zn a laz ł się nad  jezio

rem , n a s tąp ił d efek t w m oto rze.
N iek tó rz j n a to m ia s t w y su w ają  z a rz u ty  ln u  

w u ry  pod ad resem  lo tn ik ó w , że p rz e la tu ją c  nad 
w lasnem  m iasteczk iem  lecieli zby t n isko .

M o ch an ik -o ł)S cr» ato r J a n  A n d rzejew sk i.

P cw ie if p o ste ru n k o w y  o p o w iada, że żarów 
110 Ićurpc jak  M ackiew icz s ta le  la ta li uby ł n i­
sk o  n ad  L andw arćiw cłu . Inni n a to m ias t p rzeczą  
tem u.

AA R A Ż E N I E  A\ L A N  U W  A R O  A\ IE.
A nurzejew skł jest synem  lau d w aro w sk ieg o  

k o le ja rz a , zaś M aek lew irz  ■ m ie jscow ego  gos 
p o d a rza .

W iadom ość  o w ypad k u  ob ieg ła  L an d w aró w  
z szy b kośc ią  ktlyislkaiwiiry. Np m iejscu  k a ta slro - 
fy z jaw ili się k rew n i n ieszczęśliw ych . M atka 
A ndrzejew sk iego  zem dlała .

S io stra  M ackiew icza sk a rży ła  się, że polic 
jn n ei. zbyt go rliw i w .spełn ianiu  -.wyeli fu n k e y j. 
uir. chcieli je j d opuśc ić  do b ra ta , k tó ry , jak  sty 
szata \  oddali k r/.w z a l „o Jean !"  D op ie ra  p o ru ­
czn ik  G utow ski u m ożliw ił je j p rzejśc ie . (e).

Konferencja turystyczna
W cz o ra j w  lo k a lu  Izby  P rzem .-H an d lo w ej 

o d b y to  się n a d zw y cza jn e  w a ln e  z eb ra n ie  Zw. 
P r-tę  T u i \ . , ly k : zw o łan e  w celu za tw ie rd zen ia  
bu dżetu.

Z ab ran ie  zag a ił i p rzew odn iczy ! w ic e p re ­
zy d en t T. N agórsk i

Po o d czy tan iu  p ro lo k u łu  i k ró tk im  re fe rac ie  
p. I.iw o n a  n a s tą p iła  d y sk u s ja  n a  tem a t p r a ­
cy Zw. P ro p . T ur. D y skusja  do ty czy ła  szeregu 
zasad n iczy ch  zag ad n ień  zw iązan y ch  z tu ry s ty k ą  
w ileńską. Były to je d n a k  sp ra w y  sta re , p o ru sza  
ne n iem a l na  w szy stk ich  z eb ra n ia c h  tu ry sty cz  
nycli, a  w ięc chodziło  o w y b u d o w an ie  dom u 
tu ry sty czn eg o , u d o g o d n ien ia  ko lejo w e  i o w łń 
Sciwą p ro p a g an d ę  W iln a  i W d eńszczyzny .

Pew ne d ezy d e ra ty  zo sta ły  zan o to w an e  p rzez  
w ładze  Zw. P ro p . T u r.

N astępn ie  p rz y ję to  p re lim in a rz  b u d żeto w y  i 
z ab ran ie  zakończono .

U w ażam y, że na jw y ższy  czas zw ołać  przez 
now e w ładze  Zw _ P ro p . T ur. k o n fe re n c ję  p ra  
sow ą. lio p rzec ież  zw iązek , k tó ry  w ty tu le  
sw oim  nosi .P ropagandy* ' m usi utrzym yw ać, 
ścisły i s ta ły  k o n ta k t  z p ra są .

 X A U Ż il l

TEATR NA POHjJLĄHCE
Dziś o  g. 8.15 wiecz.

WUJASZEK JAŚ
Ceny p ro p a g a n d o w e

v: ... „ j

Wiadomość, radjoie
„PA N I ZABIJA  PANA" — P re m je ra

słu ch o w isk o  Jasm orfzew skK ęj-Paw likow skiej.
Z n ak o m iia  l ite ra tk a , je d n a  z czołow ych kan  

d y d n iek  do n ag ro d y  lite ra c k ie j ni. K rakow a, 
Mai a Ja sn o rz ew sk a -P a w P k o w sk a , w y staw ia  w 
K am era ln y m  T e a tiz e  W y o b raź n i now y  sw ój 
u tw ó r sp ec ja ln ie  d la  ra d ja  n ap isan y . D nia  2 
lipca, o godz. 19.00 usłyszą  ra d jo s łu c h ac z e  ze 
L w ow a p re m jc rę  —  Pani z ab ija  p a n a “. Osią 
a k c ji jes! d ra m a ty c z n y  k o n flik t, ro z g ry w ają cy  
dę na  ile w alk i dw óch  ko b ie t o p ra w o  do dii 
c liow ej spuścizny  po tw órczym  człow ieku , lite 
rac ie , k tó ry  nie żyje . W  w alce  lej zw ycięża 
p raw d z iw e  b e z in te re so w n e  u k o c h an ie  w artości 
duch o w y ch  b lisk iego  człow ieka  n a d  m a te rja li-  
styc7.nemi zak u sam i kob ie ty , k tó ra  po  śm ierci 
m ęża. w y p acza jąc  jego m yśli i idee, u czy n iła  
z tw o ru  jego  d u ch a  p rzed m io t h a n d lu  lia  ry n  
ku L d z ia ł w1 słu ch o w isk u  w ezm ą a r ty śc i tea t 
rów lw ow sk ich : Z d zisław a Z yczkow ska, W an d a  
.lak tib iń sk a  i L u c jan  K rzem ieńsk i. B e ż y c e rji  
W ik lo ra  B udzyńsk iego .

MAŁA ORK IESTRA PO LSK IE G O  RADJA 
w ra ca  tz u rlo p u .

U lu b ien ica  ra d jo w e j p u b liczn o śc i p o lsk ie j i 
z ag ra n ic z n e j M ała O rk ie s tra  P o lsk ieg o  Radja, 
w raca  do p ra c y  po sw ym  w y poczynków yrn  u rlo  
p ie. f ja  p rz y w ita n ie  ze sw ym i w ie rn y m i słucha  
czarni, w y b ra ła  O rk ie s tra  p ro g ram  o  c h arak  
terze  b a rd zo  p o godnym , w esołym . P rzew id zia  
ny jest szereg  ża rto b liw y ch  n iesp o d zian ek . Na 
p rz j w itan ie  m iłego  Z fspołu n ie  z a b ra k n ie  chy 
b a  n ikogo  p rzy  ra d jo o d b io rn ik u , w czw artek  
2 I i p .-a o godz. 19.80.

M u  w i l e ń s k i m  b r u k u

SK LE PY — K N a JP Y

Na k ra ń c a c h  m ia s ta  n iek tó re  sk lepy  spo­
żyw cze sp e łn ia ją  tak że  fu n k c je  b ra k u ją c y c h  
tam  k n a jp .

W  p ierw szy m  p o k o ju , gdzie k ró lu je  zap ach  
n a f ty  p rz es ią k n ię ty  p y łem  o d  m ąka i ro zm a  
itycli kasz, o d b y w a się h a n d e l, zaś gdzieś w 
głębi gdzie m ieszk a  w łaściciel p rz ed się b io rs tw a  
p ro w a d z i się n ie leg a ln ie  k n a jp ę .

Często, gdy a lk o h o l zaszum i w czubach , 
gości, p rzew ażn ie  w ieśn iaków , w y n ik a ją  b ó jk i. 
O n egdaj n a  rogu  ul. D zielnej i F a b ry c zn e j pod 
czas k o le jn e j p ija ty k i w jed n y m  z p ob lisk ic li 
sk lep ó w — k n a jp  zo sta ł do tk liw ie  p o rz n ię ty  n o ­
żam i, M arcin  M iechow icz, p rzy b y ły  n a  k ierm asz  
P io tra  i P aw ła  do  W iln a  z p o b lisk ie j wsi Dwo 
rzyszcze.

P ogo tow e ra tu n k o w e  p rzew iozło  M iechow i- 
eza  w s ta n ie  b a rd zo  ciężk im  do szp ita la  ży ­
dow skiego . S p raw cy  p o rż n ię c ia  zbiegli (c ),

CIĘŻKA SYTUACJA.

T e le fo n o g ram  p o lic y jn y  r a p o r tu je  k ró tk o : 
P rz j ul U łań sk ie j 22 z a tru ła  się e sen cją  o c to ­
wą 55 le tn ia  M onika S okołow ska. P rz e w iez io ­
no ją  do szp ita la  Św. Jak ó b a

D o w iad u jem y  się d o d a tk o w o , że M onika So 
kotow ska zn a jd o w a ła  się o s ta tn io  w ba-rdzo 
c iężk ich  w aru n k ac ti m a te rja ln y c h . (c).

CZŁO W IEK  UMARŁ.

Na ul .Y ilk o in iersk ie j obok  do m u  nr. 1 
zb iegow isko . P y tam  n a p o tk a n ą  bab in ę

—  Co się s ta ło ?
O dpow iedź b rzm i filozo ficzn ie :

Ot, szed ł sob ie  człow iek  zu p ełn ie  zdrów - 
i n aw et u śm iec h a ł się, aż nag le  u p ad ł. M yśle­
li, że p jan iu s ie ń k i. T y lko  co p rz y je c h a ło  pogo 
tow ie  i d o c h tó r  p o w ied zia ł, że ju ż  n ie  żyje.,.

Był to 41 letni P aw e ł K otow ski (L w ow ska 
ul.) _  (cb

„TRA N ZA K CJA " Z SYNEM OKRADZIONEGO.

F iszel P o szu m iń sk i zam . p rz y  ul. S tra sz u n a  
15 o raz  Icek  R abinow icz  (S te fań sk a  23) słyszę 
li że kraw-iec O rm an  Dosiada zaoszczęd zo n ą  go 
tów l-ę i m a um ysłow o chorego  syna . Z z e s ta ­

w ien ia  tych  dw óch  fak tó w  w y snu li o d p o w ie d ­
n i w niosek

Z aczęto  o d  „ f li r tu "  z um ysłow o  Cha-  ryiłi 2 7  

le tn im  D aw idem  O rm an em . K iedy zg łębiono 
ta je m n ice  jego p sy ch ik i, p rz y stąp io n o  do „ ro ­
b o ty " . Z łodzie je  z a  20 zł. p rz ek u p ili um ysłow o 
upośledzonego  ch łopca, k tó ry  w p ro w ad z ił icli 
do m ieszk an ia  sw ego o jca , k iedy  n ikogo  w 
n iem  n ie  było , w sk az a ł z łodziejom  szufladę, 
gdzie p rzech o w y w an e  by ły  p ien iądze . Z łodzieje  
z rab o w a li ze sk ry tk i 2000 zł

P óźno  w ieczorem  O rm an  stw ie rd z ił k r a ­
dzież. A larm . P o lic ja . O koliczności, p rzy  k tó  
ryci; zo sta ła  k rad z ież  d o k o n a n a , n a su n ę ły  p o ­
lic jan to m  od p o w ied n ie  w n iosk i. C horego w zięto 
w o g ień  p y tań . O pow iedzia ł o w szysłk iem . W  
n ocy  przep-row adzono  k ilk a  rew izy j i a resz to  
w ano  z ło d zie jaszków . Z nalez iono  jeszcze p rzy  
n ich  1000 z czem ś z ło tych . Resztę zdołali 
u k ry ć . (*)•

NA PIO TR A  I PAW ŁA.
C zęsto tak ich  o k a zy j n iem a : K aziuk , J e rz e ­

go, Sw. Ja n a  k ie rm asz  P io tra  i P aw ła , 
lo i w szystko. „ B rać "  z ło d z ie jsk a  p am ię ta  o 
leni d o b rze  i k o rz y sta  z o k a z ji

P o lic ja  znow u wie o p rz y g o to w an iac h  z ło ­
d z ie jsk ich  i ze sw ej s tro n y  m o b ilizu ję  ł sw ój 
a p a ra t.

W  t j  ni ro k u  na P io tra  i P aw ła , zan o to w a n o  
ty lk o  cz tery  d ro b n e  k rad z ieże  i jed n o  o sz u s t­
wo, d o k o n an e  w edług  sta reg o  k lasycznego  
w zoru.

Do p rzy b y łe j na  k ie rm asz  z K iem ieliszek 
, W ik to r ji L o baezew sk ie j zb liży ła  się ja k a ś  p an i, 

n ab y ła  trzy n aśc ie  m etró w  p ló tn a -sa m o d z ia łn  
za i 2 z ło tych . P ro s iła  d o sta rczy ć  to w a r na  ul 
N iem iecką , gdzie je j  zap łac i, z a ś  lam  k o rzy sia  
jąo z b ra m y  p rze jśc io w ej zbiegła  z sa m o d z ia ­
łem , n ie  zap łac iw szy  b ied n e j w ieśn iaczce  ani 
g rosza . (c)-

OFIARA MACHINY R ESTA U R A C Y JN EJ.
K e ln erk a  re s ta u ra c j i  D w oreckiego p rz y  ul. 

W ie lk ie j, róg  SawTicz A lek san d ra  G rygajsów na, 
p odczas p ra c y  w sad z iła  ręk ę  do try b ó w  dużej 
m aszy n k i do s ie k a n ia  m ięsa  W  szp ita lu  żydow­
sk im  d o k ąd  n ieszczęśliw ą p rzy w iez io n o , am pu- 
tow-ano je j  cz tery  pa lce  « (e).

PR Z E D  BRAMĄ SZPITALNĄ.
T u rm aiik a  m ie jsk a  n a je ch a ła  p rzed  b ra m ą  

szp ita la  ko le jo w eg o  n a  W ilczej Ł ap ie  n a  Jan i 
nę U rbanow iezów nę W oźn ica  zbiegł. Ciężko 
ra n n ą  U rbanow iczów inę p rzew iez io n o  do S zpna 
!a K olejow ego

N IEOSTRO ŻN Y MOTOCYKLISTA.
Na Po.śpieszce, s ły n n e j z., kurzu ,, k tó ry  pa 

nu  je  n a  g łó w n e j u licy  te j m iejscow ości le tn isko  
w ej, n ieoistroźnj m o to cy k lis ta  n a je c h a ł na  7-let 
n iego  Z y gm unta  L u b a rta  (P iaski 17)

P o g o to w ie  przew ioz ło  c iężk o  ran n eg o  rh łn ii 
ca do  szp ita la  św. Jak ó b a .

.M otocyklista zbiegł.
f e u

NAGŁY ZGON STARUSZKI.
W ieczorem  do m ieszk an ia  M arji D utk iew i- 

czow ej p rz y  u licy  Kalwaryj«!kiqj 4, w eszła  sta  
ru sz k a  i p o p ro siła  o nocleg. G ospodyni p rzy ję ła  
ją gościnnie.

Gdy n a z a ju trz  Brana gospodyn i zbliżyła się 
do łóżka , w k tó rem  spała  s ta ru sz k a  aby ją  obu 
dzic znalazła  w- łó żk u  .zwłoki.

Ftollicja u s ta liła , iże n iez n a jo m a  nazyw a się 
A nna G ołubow ska, 1. 70. bez sta łego  m ie jsca  za 
m ieszkan ia .

Z w łoki przew ieziono  do kosl.nici
(«}.

Bestialski mord dziecka
28 uh. m. Jó ze fa  M ien iuk  z m aj. M iędzyrze 

cze, gm. ra k o w sk ie j, pow . n io ło d eczań sk ieg o  po 
w iła  w o d ry n ie  dziecko  płci żeń sk ie j, k tó re  za 
b ila  p rzez  u d e rze n ie  g łow ą o  ścianę, a n a stęp  
n ie  z a k o p a ła  w lesie  w p o b liżu  m a ją tk u . D ziecio 
b ó jczy n i p rz y zn a ła  się do  w iny, o św iad cza jąc , 
że czynu  tego d o k o n a ła  z p ow odu  b ra k u  śro d  
ków  n a  u trzy m an ie  dz iecka.

Samogon
W* un. 28 ub . m . we w si S am alc-K uty , gm. 

n io ło d eczań sk ie j, u jaw n io n o  ta jn ą  g o rze ln ięv —  
Na g o rący m  u czy n k u  p ęd zen ia  sam o g o n u  u ję  
to : S zym ona G ham żyńsk iego , S zym ona G anec 
k iego  i M ichała  B u k łanow icza . A parat gorzet
n i a t i v  r a c i p r  i  ś i i m a p o t i  ę Ł o n f i s l i n w i i n n
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;esłcze o ftiałei dżumie
W c z o ra j w y b ra łem  się na  Z w ierzyniec  do 

Szpitala. Z akaźnego  n a  oddzia ł gruźlicy  d z ie ­
cięcej.

P o łu d n ie . Upal. Po drodze, jak  to  zw ykle 
w  kużdem  wielk em  m ieście w now o czesn e j dziel 
n icy  du żo  p iachu , ale  są i Iro tu ary .

W k raczam  na  teren  szp ita la  Z nam  p ian  sy ­
tu ac y jn y , więc bez p y tan ia  u ch o d zę  do środki, 
w ego paw ilonu . W ita  m ię inny  ch todek  czyściu t 
k ieg o  k o ry ta rz a . W ięc przedew szyslk iem  do g a ­
b in e tu  lekarsk iego .

O ślep iający  b lask  b ije  z ok ien  zalanych  sło ń  
-cem, b ia ły ch  ścian , sprzętów . O sw ajam  w zrok 
z ja sn o śc ią  i w idzę dw ie  śliczne rzeczy: Na 
sto le  Kwiat ta k  pięikny ja k  usm iecn , a przy  sto  
le  uśm iech  tak  p iękny  ja k  kw ia t To pan i do­
k tó r  B ielińska

K rygu je  się jaik m ogę —  1 kim  jestem* i 
poco , i że w szystko  będzie  w .K urie rze". P an i 
u o k tó r  jest z ak ło p o tan a  :

„D ziś w rasn ie  tu  jest n ie  tak  ładnie , jak  
-zawsze".

P rzy zn am , żc podlejsza  s tro n a  m o je j skom  
ip likow ansj duszy  rzu ciła  się na  to, ja k  n a  żer 
C o  b ę d z e  —  to  będzie. Nie pokażę się tu  wię 
ce j, a ie  podchw ycę, co jes t złego i ro z itrą tię  
C h o c iażb y  d la o ży w ien ia  sty lu .

I znalaz łem ! T u  jes t dzieciom  chyba  za d o ­
brze!

Ale trzeb a  w szystko  po p o rz ąd k u  W ięc n a j ­
p ie rw  R o en tgen . Nie z n am  się n a  tem , w ięc  n ie  
b ę d ę  M agow ał —  M aszyna w ielkości szafy  bez 
lu s tra . P rzed  tem  coś n a  lin ach  —  po w iad ają  
i e  to e k ia n . Za tem  jak ieś  dziw a, lam py, d ru ­
ty , ku le. —  Obchocizię zdaleka , b o je  się  d o tk n ąć  
a  n u ż  m ię p rą d  ponazi.

Idz iem y  d ' sal. 3 duże i k ilk a  se p a ra tek . 
.Słoneczne i w zorow o czeste. Ł óżka s to ją  tak , 
jak  ław k i w szkote. Z a jm u ją  ró w n o m iern ie  całą  

-salę bez  d o tk n ięc ia  ścian . Na każd y m  sto lik u  
b u k ie t k w ii tó w . Ale chotrych an t ś ladu : Łożecz 
‘k a  zas łan e  różow em i kapam i.

„Cóż to  — p y tam  —  czy szp ita l n ieczynny?"
O k azu je  się, że dzieci cały  dzień b aw ią  sie 

w  p a rk u  i ty lk o  na noc  w Tacaja do  łóżek. O be­
cn ie  czek a ją  na  o b iad . W chodzim y  do sali j a ­
d a ln e j. S p ora  g ro m ad k a  —  przeszło  40 sztuk. 
N iek tó re  w y straszone, n iek tó re  się śm ieją J e ­
d en , czy jed n a  łap ie  m ię za kapelusz . —  Nie 
m ogę od ró żn ić  ho to jed n ak o w o  u b ra n e  w p o ­
p ie la te  •paniakm ilki. —  W iek  od k ilku  do 12 lat 
—  k ilk o ro  tro ch ę  starszych,

„Co lo za ch o ro b a , w k tó re j dzieciak i n ie  
leżą, a b a w ią ' się i w y g ląd ają  św ie tn ie?1'

„T o  jes t fo rm a  gruź licy  n ieu d z ie la jące j się, 
lu b  też po czą tk o w e  je j postaci. Nie w szyscy je ­
d n a k  d o brze  się c z u ją ,—.kilkoro  g u rą cz k u je  1 te  
leżą w sepaiaitkuch. N a to m iast w y p ad k u  gruź 
licy  da lek o  p o su n ię te j, ro zp ad o w e j n ie  są  p rz y j 
m ow ane  na nasz o ddzia ł, a kierów  ane d o  paw i 
ło n n  d la  d o ro sły ch , rów nież  ch o ry ch  n a  o tw a rła  
g ru ź licę , gdyż n ieste ty  już  n ie m a ją  się tam  
czego o b aw iać ''.

P o c iąg am  nosem . —  ja k iś  znajom y zapach . 
W ó d k i n ie  czu ję, a le  p rzek ąsk ę  stanow czo . „Co 
za  in tu ic ja  —  m yślę sobie —  ledw o się poka 
załem .. “  Dobt je  jed n ak , że n ie w y rv w am  się 
ze s łow am i u zn an ia , ho ten  śledzik  n ie  jes t na 
m o ją  cześć. Co dzień przed o b iad em  d a ją  tu 

-dzieciom  tra n  i p o tem  k aw ałek  oh leba ze ś le ­
dziem . aby ła tw ie j m ogły znieść n iesm aczny  
p łyn . Z upełn ie  tak  jak  z a lkoholem .

O glądam  jeszcze kuchenkę , w k tó re j się p o d ­
grzew a jedzenie  n ap ły w ające  z cen tra li. Jest 
tam  kocio ł do w y ja ław ian ia  n aczyń  po k ażdym  
posi-ku W ty k am  głow ę tu i tam , a tak ż ą  do 
p o k o ju  zab ieg ó w . P rzy jrza łem  się dwyym la m ­
pom - kw arcó w k u  solux (co za znajom ość  te r­
m inów !}. P rzed  m cm i w ysoki stół. Po tro je  m a 
leństw  w ygrzew a się tu naraz  —  to b rzuszkam i 
do góry, to czotn inneni

W schodzim y  do p a rk u . Jest to ogrom ny 
szm at lasu sosnow ego s ta ran n ie  u tiz y in an y  pla 
now o zadrzew iony  i o bsadzony  kw ia lam i. Kie­
ru jem y  się  do m iejsca  p rzeznaczonego na zaba 
wa. dla dzieci. N ajodleglejszy  kąt park u .

Z sąsiedn iego  paw ilonu  w ychodzi dr. B o-o- 
w-skj. Z ap raszam y  go na przechadzkę.

„ P a n ie  d ok to rze  —  zagajam  —  czy niem a 
obaw y  zak ażen ia  tych dzieci innetn i ch o ro b am i, 
ja k  sz k a rla ty n ą , ly fasem , k tó ry ch  paw ilony  znaj 
d u ją  się n a  w spólnym  te re n ie -/"

„S łuszne p y tan ie  —• od p o w iad a  d o k tó r. P rze  
m yśleliśm y  jc  przed  p ięciu  laty , t j  jes t w chw ili 
za ło żen ia  szp ita la -saa ia to rju m  d la  dzieci. Przez 
cały  ten o k re s  n ie  by ło  ani jedlipgo w yp ad k u  
z ach o ro w an ia  n a  n aszym  oddzia le".

„ Jak im  sposobem  p ań stw o  tego u n iknęli?  
Bo przecież  z te-mi zarazk am i jak o b y  n ig d y  nie 
w iadom o, p o d obn ie  ja k  z... k ob ietą" .

„ Z d a rza ją  się i rzeczow e kob iety . Z b ak te r- 
jan ti też n tożna  się porozum ieć  Proszę zw rócić 
uwagę przedew szyslk iem  na dość znaczną  o d ­
ległość pom iędzy  poszczególnem i p aw ilonam i. 
N ikom u z perso n elu  obcego oddzia łu  nic w olno 
w chodzić  do naszego. N aczynia sto łow e i sprzę 
ty —  osobne. Nasze dzieci, n ic  s ty k a ją  się z 
innem i i n ta ją  w ydzielony leren  w park u . Poza- 
tcni, ja k  pam zau w aży ł n iem a tu m uch, k tó reb y  
m o^ły  roznosić  b a k ie r  je "

„Z apew ne jak iś  now y system  m uch o łap ek ?  
— zain teresow ałem  się".

„Nie. ale m uchy  p o p ro stu  n ie m ają , gdzie 
się rozm nażać . D aw niej h \ł>  tu  s ta jn ie , budy ,

ru d e ry "  —  w skazu je  na czysty plac pod p ło tem , 
„To w szystko  jes t zniesione Resztę ro b i w zo ro ­
wa czystość na o d d z ia łach ".

...Może mi p an  d y re k to r  zechce w ytłum aczyć, 
d laczego W il. W oje w Tow. P rzeciw gruźlicze  
p ro jek tu je  budow ę sa n a to r ju m  na A ntokolu, 
sko ro  tu  dzieci m a ją  w ym arzone  w aru n k i, dla 
u zyskan ia  zd ro w ia?"

„M yślim y o tem  głów nie z tego w zględu, żc 
o becny  paw ilon  zostan ie  z czasem  p rzeznaczony  
na w yłączny uży tek  szp ita la  i w tedy  w yłoni się 
kon ieczność  p rzy g o to w an ia  m iejsca  d la dzieci, 
ale lo jes t sp ra w a  d a ls z a '1.

N aw iązu ję  do n asze j rozm ow y w P o rad n i, 
zlatn ierzenia Wi-l. W oj. T ow  Przeciw gruźliczego 
dad zą  sit; p rz ed s ta w ić  w czterech p u n k tac h : 11 
O m aw iane sa n a to r ju m  dla dzieci n a  A ntokolu.

.S .inatorjum  dla d o ro sły ch  na  Zw ierzyńcu 
([m ozaikująca gruźlica). 3) Izo la to rju m  d la  bez 
d o m in  eh ch orych . 4) P o ra d n ie  ruchom e.

„K lóre  z tych zam ierzeń  uw aża P an  DyTeli 
lo r zn n a jb a rd z ie j pa lące?"

„ P o ra d n ie  ru ch o m e W ieś, a zw łaszcza w ieś 
w ileńska jest wobec gruź licy  zupełn ie  b e zb ro n ­
na. ('.hory w ieśn iak  b iedny  c iem ny i n ieu św ia ­
dom iony , eo do  krzyw dy, ja k ą  p rzynosi Swemu 
o toczen iu , n ie ty lk o  sam  ginie bez ra tu n k u , ale  
czyni spustoszen ie  p rzedew szyslk iem  w śród  dzie 
ci, z k tó rem i razem  sypia, ja d a  ze w spó lne j m i­
ski, i k ló re  d o k o ła  op luw a. Izo lo w an ie  chorego, 
op ieka n ad  o toczen iem , d o k a rm ia n ie  z ag ro ż o ­
nych , w sp ó łp raca  z k o m isjam i p o borow em i, p ro  
p ag an d a  p rzec iw gruźlicza  —  w szy stk o  to  m a n a  
celu p o ra d n ia  ru ch o m a, a raczej sa n a lo r ju m  r u ­
chom e. D otrze  ono do k ażd e j zap ad łe j wsi i do 
k ażd e j k u rn e j ch aty".

K iedy te p o rad n ie  w yruszą  n a  w ieś?"
„M ogłyby w y ru szy ć  w k ró tce , gdyż W il. 

W oj. T ow  P rzeciw gruźlicze  p o sia d a  pew ne fu n ­
dusze, k łó reb y  m ożna  rzucie  n a  ten  cel.

3 lipca rb . odbędzie  się  w alne zeb ran ie  Tow .
i rozstrzygn ie  to  osta teczn ie. M. K.

Wilno w nowych 
granicach

lak  w c zo ra j p o d a liśm y , n a  p o sied zen iu  r a d y  
m ie jsk ie j z a p a d ła  u c h w a ła  w sp ra w ie  z m ian y  
g ra n ic  ad m im stracy  jn y ch  m . W ilna .

P o s tan o w io n o  zm n ie jszy ć  ob sza r a ó m in is tra  
cy jny  W iln a  w jego  p ó łn o cn e j części p rzez  o d  
łączen ie  m ie jscow ości p o d  nazw ą W y szad y  o  
p o w ie rzch n i 260 ha .

N a to m ia st zw ięk szen ie  g ra n ic  n a s tą p i p rzez  
p rz y łączen ie :

a) n a  zacn o d zle  —  w si F ia b ja n isz k i, p o ło żo  
ne j p rz y  g łów nym  w ęźle  k o m u n ik a c y jn y m , łą  
rż ąc y m  szosę W iłk o m iersk ą  z Je ro z o lim k ą ;

b) n a  p ó łnocy  —  części te ren ó w  m aj. W e r 
k i z n a jd u ją c y c h  się poza  g ra n ic a m i m ia s ta , a  
m ian o w ic ie  do d rog i łączące j szosę K a lw a ry j 
sk ą  (w k ie ru n k u  Rzeszy) z m ie jsco w o śc ią  S a ja  
—  F ied m a , w łącza jąc  ca łą  fe rm ę  W erk i i S ło  
n tian k ę ;

c) iw  zach o d zie  —  fo lw a rk u  K a ro lin k a , No  
wy D w ór i K rzyżów ka, ja k o  te ren ó w  sp a e e ro  
wo —  p a rk o w y c h  m iasta .

C ały te re n  W iln a  m a  być p o d z ie lo n y  n a  II  
s tre fy : je d n a  śro d k o w o -m ie jsco w ą  o c h a ra k te  
rze  gęnto zab u d o w td te j i d ru g ą  p e ry fe ry jn ą  o  
z ab u d o w a n iu  o d  1 do 2 p roc.

U ch w ała  R ad y  M iejsk ie j w n a jb liż sz y c h  
d n ia c h  zo stan ie  p rz e s ła n a  do  w ładz w oje w ód z 
k ich  celem  o sta teczn eg o  je j  z a tw ie rd zen ia , po  
czem  w ejdzie  w życie. -

P rzy  sp osobnośc i n a leży  zanaczy ć , że lic ząc  
o d  ro k u  1875 k iedy  to  o p ra co w a n o  p la n  reg u  
lac y jn y  m ia s ta  — W ilno  s ta le  ro z ra s tą ło  się 
sk u tk iem  czego g ran ice  a d m in is tra c y jn e  często  
j ię  zm ien ia ły

I ta k  w ro k u  1905 d o łączo n o  do o b sz a ru  m ik  
s ta  g ru n ta  o p o w ie rzch n i 2000 ha , w ro k u  1910, 
k iedy  zo sta ła  w p ro w ad zo n a  w życie n o w a  u s ta  
wa p o d a tk o w a , g ran ice  a d m .n is tra c y jn e  m ia s ta  
zosta ły  zw iększone  o  d a lsze  1000 ha.

W  ro k u  1915 w czasie  o k u p a c ji n iem ieck ie j, 
w ład ze  o k u p a c y jn e  po  d o k ład n e m  z b a d a n iu  
d aw n ej g o sp o d a rk i i ż y c ia  m ie jsk ieg o  p rzy s*  
ły  do  w n io sk u , że W iln o  n ie  m oże być  m ak ia  
w ane, ja a o  m ias to  p ro w in c jo n a ln e  na  k re sa c h . 
W y ch o d ząc  z tego za ło żen ia  w ładze  o k u p a c y j 
n e  w końcu  1915 r  u s ta liły  n o w ą  g ran icę  m ia  
s ta  o  p o w ie rzch n i oko ło  1U.500 ha.

Po w o jn ie  życie m ie jsk ie  k sz ta łto w a ło  się  
w  ty ch  g ran icach .

O becna  z m ian a  je s t d a lszem  zw iększen iem  
g ra n ic  m iasta .

I R B H H H a H a H i

W e w to rk o w y m  n-rze  z - b r a k u  m iejscu  
m og liśm y  p o d ać  jed y n ie  b  zw ięzłą n o ta tk ę  
o  W aln y m  Z jeżdzie  Z \\. M łodej W *i, k tó ry  
o d b y ł się w W iln ie  w dn . 28 b. m  O becnie 
u zu p e łn iam y  in fo rm a c ję  o z jeźd z ić  k ilk u  
cy frow em i dan em i, ob razu jącem u p ięk n y  do ­
ro b ek  n asze j z rzeszo n ej w Zw. M łodej W si 
m łodzieży  w ie jsk ie j.

M imo ło , że u czestn icy  k o rz y sta li zaledw ie  
ze zn iżk i k o le jo w e j 75%  w je d n ą  s tro n ę , Z jazd  
by ł o b esłan y  dość licznie , bo p rzeb y ło  n a ń  187 
d e legatów .

Ja k  w y n ik a  ze sp ra w o z d an ia  z łożonego 
p rzez  p. Z y gm unta  M achow ieokiego, Z w iązek 
w 1935 ro k u  liczył 814 Kół Mlodizieży W ie j­
sk ie j z 7210 cz ło n k am i. N a jlic z n ie j  re p re z e n to ­
w any  Z w iązek by ł w pow iecie  św ięc iań sk im  
(70 Kół i 1683 członków ) —  n a js ła b ie j  p o w ia t 
m o tad eczań sk i (19 Koł i 137 członków ), ja k k o l­
w iek w tym  ro k u  zw iększy ł p o d w ó jn ie  sw ój 
s tan  p o s ia d an ia . W  p racy  p rzy sp o so b ien ia  ro l ­
n iczego  Z w iązek z a jm u je  I-sze m ie jsce  w śró d

W  obu wyoadkacłr socjaliści:

in n y ch  o rg a n iz ac y j —  ogółem  w y trw a ło  do 
kc ńca  w p racy  p lan o w ej p rzy sp o so b ien ia  ro i 
n iczego 129 zespołów , 817 jed n o s te k ; w p ra cy  
n iep lan o w ej —  100 zespo łów , 688 u czesln ii ów

W 1935 ro k u  u k ończy ło  k u rs  5-ciom iesięez- 
ny spo ieezn o -o św ia io w y  32 członków . P ozatem  
Z w iązek p ro w ad zi! a k c ję  o św ia to w ą  w poszczę 
g p luych  K otach i na  ró żn y ch  sp ec ja ln y ch  k o n ­
fe ren c jach

W  d z ia le  P. W . i W . F . p raca  b y ła  p ro w a ­
d zo n a  w sto su n k o w o  m ały m  zak resie  W po ­
czą tk o w ej p racy  sam o rząd o w e j ju ż  są  pew ne 
w y n ik i: po w sta ło  w ró żn y ch  ko łach  15 sekcy j
0 59 cz ło n k ach , p o za tem  36 cz łonków  b ierze  
czynny  u d z ia t w sam o rząd z ie  (sołtysi ra d n i 
g ro m ad zcy  i gm iny  o ra z  w ó jto w ie); b u d o w a 
d ró g , ich  zad rzew ian ie , n a p ra w a  m ostków , 
u trzy m y w a n ie  a p teczek  p o d rę az n y ch  —  o to  
sp raw y , k tó rem i M łoda W ieś zaczy n a  sie co raz  
w ięcej in te reso w ać.

U u w ag i n a  w ażność  p racy  sp o łeczn ej ko ­
lnęły  p rz y stąp io n o  do o rg a n iz o w a n ia  d z .a łu  
pi acy sek ey j k o leżan ek . W  tym  celu m iędzy 
iiiite jn i p rz ep ro w ad zo n o  w pow iecie  rnołode- 
czansk im  i w ileńsko  tro ck im  6 trzy d n io w y ch
1 ttrsów  p rz e tw ó rs tw a  (53 uczestn iczek ), o-raz
2 sześciodn iow e k ttrsa  ro b ó t ręczn y ch  w p o ­
w iecie w ileńsko  tro ck im  (21 u czestn iczek ). P o ­
n a d to  w Sw ięeianacli zo rg an izo w an o  jed n o m ie ­
sięczny k u rs  p rzo d o w n iczek  (18 uczestn .), poza 
tent z o rg an izo w an o  w 3 K otach d w u m ies ięcz ­
ne k u rsy  k ro ju , szycia i g o sp o d a rs tw a  d o m o ­

wego, na  k ló re  uczęszczało  46 uczestn iczek
Klan tin an so w y  Koł za  1935 r o k : m a ją te k  

w łasny  —  13,177,55 zł.; o b ró t ro c zn y  —
11,589.20 zł.

Z k ró tk ic h  sp ra w o z d ań  z łożo n y ch  p rzez  
poszczegó lnych  p rzed staw ic ie li Kot, o raz  z in ­
nych , g łosow  w d y sk u s ji w yn ik a , że p o dslaw y  
ideow e Z w iązku  są  m ocne, n a leżą  d o ń  bow iem  
n a jw arto śc io w sze  jed n o s tk i ze wsi, ja k  i n a j ­
w arto śc io w sze  nau czy cie ls tw o , k lo re  dz ie ln ie  
w sp ó łp racu je  ze Z w iązk i, m W  d y sk u s ji i u c h ­
w alo n y ch  w n io sk ach  p o ru szo n o  n a jis to tn ie jsz e  
spraw y do ty czące  k u ltu ry  i ro zw o ju  %vsi. M ię­
dzy innym i b a rd zo  m o cn o  p o d k re ś lił  sze reg  
m ów ców  w d y sk u s ji, że obecne Szkoły  R oln i 
cze z b a rd zo  n ie lieznem i w y ją tk a m i, n ie  sp e ł­
n ia ją  sw ojego  z a d a n ia  pod  w zględem  ideow ym . 
P o za tem  Z jazd  u c h w a lił jed n o g ło śn ie  sam a  
o p o d a tk o w an ie  się  na  F . O. NT. (w fo rm ie  zsy 
pu zboża w jes ien i po 2 klg. o d  h e k ta ra ) . Z de­
cy d o w an e  s ta n o w isk o  z a ją ł Z jazd  w s to su n k u  
do u d z ie lan ia  p rzez  M in isters tw o  K o m u n ik ac ji 
d a lek o  id ący ch  zn iżek  k o le jo w y ch  d la  ró żn eg o  
ro d z a ju  zw iązków  sp o rto w y ch  z jed n o czesn em  
po zb aw ien iem  ty ch  zn iżek  wsi.

Na Z jeźdz ić  d o k o n a n o  u z u p e łn ia jąc y ch  wy 
b o tó w  do Z arząd u . Na członkóyv Z arząd u  w y­
b ra n o  p. p.: W . K am in sk ieg o , E. K rzy sz lo fk a . 
A. S w lack iew ieza , J. D rncza , W . h o rtlow k-za , 
,). S zkopa , M. K u ry łlę , A. S te lm ach a , A. M ata 
rcw icza, A. Pukswto, J. K aeleszczeu k o w a, Z. 
M achow ieck lego , J. A m b ro z iak a , J. V\ a rd z ia  
kotva i K. A lechno. J  A.

DotfatKdwe pól miliona zł. na roboty 
w wo;ew nowogródzkim

F u n d u sz  P racy  p rzy zn a ł d o d a tk o w o  n a  ro 
Ik tj d rogow e, n te ljo ra c y jn e  i budów  lan c  w wo 
jew ó d ztw ie  now o g ro d zk iem  455.060 zł. Szczegó 
łow y p o d z ia ł te j sum y  na  poszczególne rob o ty  
będzie u sk u teczn io n y  w n a jb liż szy m  czasie.

P rz y z n a n ie  d o d a tk o w eg o  k re d y tu  da  m o ż ­
ność zw ięk szen ia  ilości w y k o n y w an y ch  ro b ó t 
in w esty cy jn y ch  i w p łyn ie  n a  zw iększen ie  s ta n u  
za tru d n ie n ia .

Na co chorują w  Wileńszczyźnie
SOClAl-lSTS IN POWIEŚ

W e  F r a n c j i  p rzy  w ładzy  —  w  A nglji w  opozy  cji. —  W e F ra n c ji  za  zn iesien iem  sankcy.j
—  w .Anglji p rz eć 1 w.

In sp e k to r lek a rsk i sp o rząd z ił w y k az  zacho  
ro w a ń  i zgonów  n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  w ileń  
sk iego za czas od 21 do 27 ub. m. z k lo r»go  
w ynik  i, iż z an o to w a n o  121 w y p ad k ó w  zachq. 
ro w a ń  n a  jag licę , 28 — n a  g ruź licę , w tem  5 
zgonów  6 w ypadków  róży  —  w tem  1 zgon.

po 6 w y p a d k ó w  d u ru  b rzu szn eg o  i p łonicy ł  
w y p ad k i d u ru  p lam is teg o  —  w  tem  1 zgon 5 
w y p ad k ó w  g ry p y , po  2 w y p ad k i k rz tu śc a  i za 
k a że n ia  po łogow ego  i po 1 w y p ad k u  b ło n icy , 
o d ry , tężca, o sp ó w k i i św ink i. ,
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„Święto Morzd" na Wileńszczyźnie
■■CBfc

Postawy
Dzrtjki s ta ra n io m  p o w o łan eg o  p rzez  L igę 

M orską i K o lo n ja in ą  K o m ite tu  O byw atelsk iego , 
n a  czele  k tó reg o  s ta n ą ł p. insp . Z ie lińsk i, d o  
z o rg an izo w an ia  św ięta zostały  w c iąg n ięte  wszy 
s tk ie  m ie jscow e c zy n n ik i spo łeczne.

W ieczorem , dn. 27 b m. n a  p rz y s ta n i 
w .o ś la rsk ie j P o licy jn eg o  K lubu  S portow ego , 
p rzy  d źw ięk ach  h y m n u  pań stw o w eg o  z o s ta ’a  
p o d n ies io n a  b a n d e ra , p oczem  do zg ro m ad zo n e j 
lu d n o śc i w yg łosił p o d n io słe  p rzem ó w ien ie , po  
św ięcone  zag a d n ie n io m  m o rza , p. m jr. StruoMI 
to . N astęp  u e  s ta ro s ta  p o w ia to w y  K o m u sz  w rę  
czy t K ołu S zko lnem u L .M. i K. u fu n d o w a n y  
p rzez  sp o łeczeń stw o  p ro p o rzec , w reszcie  u f o r ­
m o w a ł się  p o ch ó d  p ro p ag  indow y , k tó ry  z o r ­
k ie s trą  p rz ec ią g n ą ł u licam i m iasta .

W  n iedzielę  28 bm . po  u ro czy stem  n a ltożeń  
stw le  w g o d z in ach  p o łu d n io w y ch  o d b y ły  się za 
ro d y  sportow i! n a  k tó re  z łoży ły  się  w yścigi 

p ły w ack ie  i k a ja k o w e  o ra z  sk o k i z tra m p o lin y . 
Z aw o d n ik o m , k tó rz y  zd o b y li p ie rw sze  m ie jsca , 
a ag ro d y  w ręczy ł w ic es ta ro s la  B iałkow sk i. W ie 
czo re m  zap a lo n o  o g n isk a  i se łk l ró żn o b arw n y ch  
lom p jo n ó w , a  rów n o cześn ie  w y ru szy ły  u a e k o ro  
w ane  lodzie i k a ja k i,  z k tó ry ch  ro zp o częto  pusz  
c z a n ie  t ra d y ty jn y c h  w ian k ó w . Na p rzeciw leg- 
ym  b rzeg u  j ę z o r a  u s taw io n o  silne  re fle k to ry , 

k tó re  ośw ie tla ły  jez io ro , p o za lem  p u szczan o  
ra k ie ty . U roczystości z ak o ń czy ł k o n c e r t 23 p. 
ul. G ro d z ien sa ien .

C ałość  o rg a n iz a c ji  „Ś w ię ta  M orza“ p o zosta  
w ala  pod  b ezp o śred n icm  k ie ro w n ic tw em  przew o 
d n icząceg o  k o m ite tu  p. Z ie liń sk iego , k tó rem u  
też  n a leży  zaw dzięczać  w y w ołan ie  im p o n u ją ­
cych, ja k  n a  m ie jsco w e  w a ru n k i efek tów .

WJeJka paw.
Od k ilk u  ty godn i p rzy g o to w y w ała  się  W tłe j

k a  do  na leży tego  uczczen ia  p o d n io słe j u ro czy  
sto śc i. S p ec ja ln y  k o m ite t troszczy! się o u loże 
n ie  i w y k o n an ie  p ro g ram u  św ięta. C ały obch ó d  
z o rg an izo w an o  n a d  rzek ą  W ilją .

W ieczo rem  27 cze rw ca  p u szczan o  n a  rzece 
w ian k i o ra z  u rząd zo n o  d e filad ę  pom ysłow o  i 
a r ty s ty c zn ie  u d e k o ro w an y c h  łodzi.

W  d n iu  n a s tęp n y m  ro zp o częty  się o d  po lu d  
u ia zaw o d y  k a ja k o w e  d la  d o ro sły ch  i d la  m lo 
dzieży , p ły w an ie  i szereg  im p re z  w od n y ch  roz 
re w k o w y c h  ja k  w yścig \1 b a ljac li, sze rm ie rk ę  
n a  k a ja k a c h  i t. p. Z aw ody p rz ep ro w a d z o n o  
sp ra w n ie  i u m ie ję tn ie . G łów ny bieg k a ja k ó w  
o n ag ro d ę  p rz ec h o d n ią  n a  tra s ie  14 k im . zd  iby  
li sap e rz y . Na n a g ro d y  p rzezn aczo n o  ok . 200 zl.

J e d n ą  n iezb y t p o c ie sza jącą  s tro n ą  w yścigów  
k a ,a k o w y c h  b y ta  b a rd zo  m ata  ilość  (zaw odni­
ków , np  do tak  pow ażnego  b iegu  ja k  i ł  k im . 
s ta n ę ło  ty lk o  6 k a ja k ó w . Jest to sm u tn y  o b jaw , 
tem b a rd z ie j gdy się w eźm ie pod uw agę, że W i 
le jk a  p o siad a  k ilk ad z ie s ią t k a ja k ó w , o d  k tó ry ch  
w ła d n e  dn i s ,  ro i się  n a  W ilji. M oże o d s tra  
szył w iciu  u d z ia ł w o jsk a , k tó re  jes t p raw ie  bez 
k o n k u re n cy jn e . Na p rzyszłość  o rg a n iz a to rz y  w in 
u f  pob u d z ić  i zachęc ić  k lu b y  sp o rto w e  do  wzię 
c ia  czynnego  u d z ia łu  w zaw o d ach  V\ W iir jcc

m u sia ło  s ta n ą ć  n ie  k ilk a  lecz c o n a jm u ie j k u k a  
n a śc ie  k a ja k ó w  do każdego  z w yścigów . —  
M im o n ied o c iąg n ięc ia  co do ilości zaw o d n ik ó w  
p o p o łu d n ie  p rzeszło  w n a s tro ju  b a rd zo  dodat 
nim . L u d n o ść  m ia ła  n a  co p a trzeć , czas n a  w ol 
nem  pow .-etrzu zb ieg ł szybko  i p rz y je m n ie , po 
g ad a  by ta  cu d o w n a. O ileż ta k a  u ro czy sto ść  
je s t w arto śc io w sza  od n u d n y c h  a k a d e m ij p rzy  
s tło czo n ej w sa li lu d n o śc i. W. R odziew icz.

Dubrowa
pow. mułodetztiński

Wr dn iu  29 cze rw ca  r. b. o b ch o d zo n o  u ro czy  
ście „Św ięto  M orza" w D ubrow .e .

W  p rz ed e d n iu  św ię ta  w ieczorem  u rząd zo n o  
p rzed staw ien ie  1 zab aw ę  tan e cz n ą  s ta ran iem  
in io jscow ego  Z w iązku  S trzeipck iego . F re k w e n ­
c ja  b y ła  w ielka, że n ie  m o żn a  Ł yło w szystk ich  
p o m ieśc ić  w sa li i to jes t w łaśn ie  w ie lk ą  b o lą  
ezk ą  D ubrow y , żc n ie  m am y  d o ty ch czas o d p o ­
w iedn iego  ro z ry w k o w eg o  lo k a lu . W  d n iu  29 
cze rw ca  u p ięk szo n o  lo k ale  z ie len ią  1 p la k a tn m i 
Św ięta M orza. Po n ab o żeń stw ie  w św ią ty n iach  
o d b y ła  się f lk ad e m ja  p rzy  b a ra z o  liczn y m  u- 
d z ia le  p u b liczności. Po  a k a d e m ji u rz ąd z o n e  zo 
s ta ty  k o n k u rso w e  zaw ody  strze leck ie  3-ch zes 
po łów : D ubrow y , O lechnow iczc i T u rk o w szczy z  
ny , k tó ry ch  p rz ep ro w a d z en iem  z a ją ł  się  m iej 
scow y dow ódca  KOP-u kp t K ayzer. Na zaw o 
d ach  o becny  by ł s ta ro s ta  p o w ia to w y  p. P ro tas- 
sew iez  i z a s ię p ra  Koin. Pow . Zv, S trzel, p. 
S iła  N ow icki.

Z aw oay  o d b y ły  się im p o n u ją co  p rz y  liczn y m  
u d z ia le  zaw o d n ik ó w  i pub liczności I m ie jsce  
w  strz e lan iu  zd oby ł p. Ł yżko, II m ie jsce  Gry- 
sze l M ikołaj, III m ie jsce  D orożko  W Ł; w  b iegu  
sz tafe to w y m  5 razy  ?00 1 m ie jsce  zdobył zespół 
z o d d z ia łu  O lechnow icze, II  m. D u b ro w a. ,W

sk o k a c h  w zw yż i w d a ł I m. zd oby ł lty b a rczy k , 
II m ie jsce  D rożdż T .; w sia tk ó w ce  1 m ie jsce  
zdoibył zespól z o d d z ia łu  O lechnow icze, II m. 
D u b ro w a.

P o  zaw o d ach  zo sta ły  ro z d an e  n ag ro d y  przez 
s ta ro s tę  pow Latowego. O d jeżd żająceg o  s ta ro s tę  
żeg n a ła  z w ie lk im  e n tu z jazm em  m ie jsco w a  lud  
ilość. C zęsta obecność  p an a  s ta ro s ty  w D ubro  
wie d o d a tn io  w pływ a n a  k sz ta łto w an ie  się s to  
su n k ó w  lu d n o śc i w ie jsk ie j do  w ładz p ań stw o  
v,\ ch. . . . » ! . ,  . B. S.

Smorgoriir
—  Ś W IĘ T O  MORZA. W  p rzed d z ień  św ię ta  

u d ek o ro w an o  m ias to  s z ta n J a ra m i o b a rw ac h  
n a ro d o w y ch  o raz  ilu m in o w an o  b u d y n ek  Z arżą  
du  M iejskiego z tra n s p a re n te m  P o n ę ta  M orza. 
W n iedzie lę  po  n a u o że n stw le  w kośc ie le  p a ra f  
ja in y m  u fo rm o w a ł się  p o ch ó d  z o rk ie s trą  O- 
c h o tn ic ze j S traży  P o ż a rn e j n a  p rzed z ie . W  po 
ch odzie  b ra ła  u d z ia ł m łodzież  szk o ły  pow sz. w 
s tro ja c h  m ary n a rzy . P o ch ó d  u dał się  p rz ed  bu  
d y n ek  m a g is tra tu , gdzie o rk ie s tra  z a g ra ła  k ilk a  
u tw o ró w . Do liczn ie  zg ro m ad zo n y ch  p rzem ów ił 
z  b a lk o n u  k ie ro w n ik  szk o ły  pow szechne,, wzy 
w a jąc  ich do o f ia rn o śc i no  rzecz F n k J a t iU  Ob 
ro n y  M orsk ie j.

Po  p rzem ó w ien iu  o d m asze ro w an o  z o rk ie ­
s t r ą  n a  czele n a  bo isk o  sp o rto w e . W  g o d z in ach  
p o p o łu d n io w y ch  do p ó źn ej nocy  o d b y w a ła  się 
z ab a w a  lu d o w a  o ra z  ro z e g ra n a  zo sta ła  lo te r ia  
fa n to w a  n a  rzecz FOM . P o d k re ś lić  n a leży  o f ia r  

iść naszego  k u p ie c tw r , k tó re  b a rd z o  dużo  fan 
ów  b e z in te re so w n ie  o d d a ło  do  dysp o zy c ji o rg a  

n iza to ró w  św ię ta. K w esta u liczn a , lo te rja  o ra z  
w stęp n a  bo isk o  d a ły  o k o ło  100 zł. d o ch o d u  n a  
rzecz M )M .

•::: ; -? 
m

W  d n iu  Św ięta M o rra  o<lbyła się n a  p o lsk im  J ia łty k u  d e filad a  jed n o s te k  po lsk ie j m a ry n a rk i  
w o jen n ej. Z d jęcie  p rz e d s ta w ia  frag m e n t te j  d e filad y , p rzy cze  n a  p ierw szy m  p lan ie  w idocz- 

ŻBik“ .(lo d ź  p o d w o d n a), zaś n a  d a ls z y m  p lan ie  d e filu je  s.Dar P o m o rza  .ny

Światowa kronika 
gospodarcza

POLSKA.
—  M IĘDZYSAM ORZĄDOW A KOM ISJA HAN 

I»LU W EW N Ę TR Z N E G O . W  dn . 26 cze rw ca  rb . 
w sied zib ie  Izby P rz em y sło w o -H an d lo w e j w 
W arszaw ie  o a b y ło  się  w e w n ę trz n o -o rg an iz ac y j 
n e  posiedzen ie  Między,'“a m o rz ąd o w e j k o n rs j i i  
H a n d lu  W ew n ętrzn eg o .

K om isja  p o w y ższa  m a  n a  celu  p ro g ram o w e  
ro z w iąz an ie  z ag ad n ień  w ew n ętrzn eg o  o b ro tu  to  
w arów  ego m . in. p rzez  re a liz a c ję  w sk azań , zu 
w arty ch  w u c h w a ła ch  N a rad y  G ospodarcze j.

—  W K A LW A R JI ZEB R Z Y D O W SK IE J o d ­
by ło  się p o sied zen ie  z a r z ą ju  „T a rg ó w  K alw u 
ry jsk ic h " , n a  k tó re m  m . in. u s ta lo n o  te rm in  
T arg ó w  n a  czas od  12 lip ca  do  14 s ie rp n ia  rb .

—  CENY SO LI I SO LA NKI. W  D zien n ik u  
U staw  R. P . Nr. 48 z dn. 27 cze rw ca  rb  u k a  
za ło  się rozp . M in istra  S k a rb u  z dn 18 czerw  
ca, u s ta la ją c e  ceny  soli i so lan k i, p rzy czem  do  
ro z p o rz ą d ze n ia  za łączo n o  o b sze rn y  cen n ik . P o ­
z a  u s ta le n iem  cen  soli i so lan k i, ro z p o rz ą d zę

, n ie  zaw ie ra  p o sta n o w ien ia , d o ty czące  sp rz ed a  
ży soli o raz  ra b a tó w .

NILMCY.
—G A BINET RZESZY p rz y ją ł  u staw ę, zmi< 

r.ra jącą  k o d ek s k a m y  w celu ro zsze rzen ia  ś ru d  
k ó w  obro n n y ch  p rzeciw  p ,zestęipstw om  dew izo  
w ym .

— PO DPISAN Y ZOSTAŁ UKŁAD M IĘDZY 
NIEMCAMI A UNJĄ B ELG IJSK O  ŁUNEM RURS- 
KĄ, a o ty c zą c ą  w y m ian y  to w a ró w  o ra z  ru c h u
p o d ró żn y ch .

FRANCJA.
—  R A TO W A N IE D O TK N IĘTY C H  REFORM A, 

MI SO CJA LN EM I PR Z E D SIĘ B IO R ST W  I RAN 
CUSKICH. G u b e rn a to r B an k u  F ra n c ji  zw ró cił 
się z p ism m e  do p re ze sa  U n ji B an k ie ró w  f r a n ­
cusk ich , w k ró rem  z w rac a  uw agę  n a  p e r tu rb a  
cje, w y w ołane  w fin a n sa c h  w iększości p rzed  
s ię b io is tw  fra n c u sk ic h  p rzez  o s ta tn ie  s tra jk i  i 
re fo rm y  soc ja ln e .

W  c iąg u  dw ó ch  lu b  trzech  n a jb liż szy c h  ty ­
godni b a n k i m a ją  zas to so w ać  w obec sw ych  
d łu żn ik ó w  p o lity k ę  u lg  i m o ra to r jó w , w zg lęd ­
n ie  o d n a w ia n ia  k o n tra k tó w . W szy stk o  to  jes t 
d o w o d em  zam ieszan ia , w yw ołanego  w życiu  
g o sp o d a rczem  F ra n c ji  p rzez  o s ta tn ie  p o su n ięc ia  
p o lity k i g o sp o d a rcze j rząd u .

ABISYNJA.
—  Z D ŻIBU TI DONOSZĄ, że w śród  tan  

tc jszych  k u p có w  p a n u je  w ielkie zam ieszan ie  i 
k o n s te rn ac ja  z ra c ji og ran iczeń  h an d lo w y ch  i  
dew zow ych , s to so w an y ch  p rzez  w o jsk o w y  za 
rz ą d  w łosk i w o k u p o w a n y ch  p ro w in c ja ch  E tjo - 
p ji. W y sy łan ie  ag en tó w  jes t p rak ty czn ie  un iem o  
żliw ione, ja k  rów nież  lis tow ne k o m u n ik o w an ie  
się. Praw ie w szystkie w ięk sze  f irm y  w D żibuti, 
p rzez  k tó ry  to  p o r t  o d b y w a ła  się  w ięk sza  część 
w y m ian y  a b isy ń sk ie j, w s trzy m ały  ju ż  d o staw y  i 
z rzek ły  się  obstatuinków , poczyn ionych  d la  Ad 
dis-Abcby, w zględnie H a rra ru .

CZECHOSŁOWACJA.
—  W  CIĄGU TR ZEC H  TYGODNI SUHSKR1 

B O H  ANO O bLIG A C Y J C ZEC H O SŁO W A C K IEJ 
POZYCZKI „OBRONY NARODOWEJ** n a  1.218
m iljn . k o ro n  czesk ich . P rzew id u je  się, że w cią  
gu d a iszych  dw óch  ty g o d n i em isja  sp o tk a  się  z 
to m  sam em  pow odzen iem .

—  CZECHOSŁOW ACKO-AUS TRJACKA ’J -  
MOWA HANDLÓW  A, zaw arta  n a  wtiosnę r. t>., 
n ie  w e jd z ie  w życie P rzyczyną  tego m a  byC 
sprzeciw  n iem ieck i przeciw ko  p re fe ren c jo m , ja  
k ich  w  um ow ie  te j C zechosłow acja  u d z ie liła  
Ausbrji.

EUGtNJA KOBYLIŃSKA
i03

Iren k a  S, wzięła na siebie U; sm u tn ą  rolę. 
A w łaśnie m ięła natchnien ie . W łożyła na kostjum  
gim nastyczny koszulę, p rzyn iesioną z dom u, była 
żałośnie bosa i bezsilna. Koleżanki ją  u tu liły  na za- 
.i,Hprowizowanem łożu, k tó re  pow stało z ław ek oraz 
płaszczów dostarczonych  obficie z szatni. Podejrze­
wam, że p iękne fu te rk a  należały  do elegantek z klas 
starszych. Obok sm utnego łóżeczka siedziała pucu- 
Iowa ta „ A ro n sa 1 (bardzo to przezw isko do niej p a ­
suje), jak o  gruiba k lucznica. W yglądała obficie w ub­
ran iu  zarekw it ow anem  u  kuchark i, rozsiad ła  się 
szeroko i była sm utna. Zuzia, w ybierająca role, k tó ­
re wysmagają p ięknych  strojów , przyozdobiła się 
w jedw abie, jako  pan i Weiss. Subtelnym  gestem  
trzym ała w  pogotow iu chusteczkę —  była w y rafi­
now ana' i spazm atyczna.

Mała wdercipięta, Ryśka- I’., udaw ała poczciwą 
ciotkę z w ielkim  nak ładem  tru d u  ’ pod  kontro lą  
groźnych  spojrzeń, koleżanek, bowiem  nigdy nie m o­
żna było ręczyć za je j powagę. Ryła w niesam ow icie 
szerokiej sukni, więc dość m iata' k łopotu  z dźw iga­
niem  tego przyodziew ku aby zdobyć się na jakiś 
figiel. *

P rzypuszczam , że scenarjusz  -napisały Irenka 
j Zuzia. W każdym  razie djalog był zręczny, um ie 
jętn ie zestaw iony i w zrusza (ący. Nie pam iętam  ca­
łości. R yło lo w przeszłym  roku. Irenka m ówiła tak  
szlachetnym  i om dlałym  głosem, że część klasy 
z p u n k tu  poczęła szpeTać po  k ieszeniach i ław kach 
w poszuk iw aniu  ( hu.steczek do nowa. Inne usiad ły  ze 
w zruszenia na pu lp itach , obaw iając się czegoś prze- 
ślepić w tern ciekaw em  w idow isku W pew nej chw i­
li w klasie rozległo się zbiorow e i huczne tupan ie 
nogam i. P rzestraszy łem  się. Ale K rysia uspokoiła 
mię, że to  kon ie  zajeżdżają p rzed  ganek. Miało to  ten 
skutek , że z za szafy w ynurzył się oiciec Anielki, 
Któiry .zachow yw ał się nieco niezręcznie z pow odu 
opadających  spodni i n ad m iern e j obfitości innego 
m ęskiego ekw ipunku, N aw et n a  głowie m iał zucho­
w aty  kociołek  i tak  zbliżał się n ieo p atrzn ie  do łoża 
śm ierci. D opiero tam  jakaś uw ażna ak to rk a  zerwała 
mu tę ozdobę z głowy. W  każdym  razie m aleńki oj­
ciec (Jam nka S.) robił, co było w jego mocy, usiłu ­
jąc w yglądać po m ęsku

—  T atusiu ! ty  już niie odjedziesz —  p iaw d a?  
— błagała niedobrego ojca b iedna Anielka, łam iąc 
wątłe rączki

A potem  tw arzą  w yraziła osłupienie, i poczęła 
rękom a wodzić po  nieobecnych żałobnych obw ód­
kach  na u b ran iu  ojca.

—  Po k im  nosisz żałobę? — spy tała  w ysokim ,

siln ie  napiętym  głosem , IktÓTy w yw o ła ł dreszcz 
w klasie.

P am iętam  jej w yk rzy k n ik : „M ama um arła! i to  
sprężenie ciała , k tó rem  odrzuciła  się witył. Z am knęła 
oczy i  leżała n ieruchom a. Ojciec p ad ł na koJana, 
ciągle w ałcząc z n iefo rtunnern  przebran iem , obecne 
k luczn ica  i cio tka w ypow iadały płacząc swoje kw est- 
je, a z za szafy uk aza ł się m alu tk i ksiądz proboszcz, 
ow inięty  czarnem i fa rtucham i, Ksiądz (Hala J.) był 
tak  rozrzew niony, tem  co w idzia t że wolał zanie- 
chac  p rzep isanej m u ro li, a p rzy łączy ł sit- do ogólne­
g o  zm artw ien ia  i k lęk a jąc  przy łożu um arłe j Anie‘1'- 
ki, gorączkow o szukał Łagubionej w śród  obcych fa r­
tuszków  chusteczki

1 minie łzy nabiegty do  oczu. Nie znoszę słyszeć 
o śm ierci dziecka...

N astało m ilczenie T o m ilczenie było triumfem* 
dzielnych ak to rek . D opięły swego.

Ale Irena już pow róciła do  życia. O tw orzyła jed ­
no oko, 7-badała sytuację  i zaraz zgłosiła p ro test:

—  No więc? Już koniec! Noga m i przecież zdrę­
tw iała.

N astró j ipryst. Klasa hałasow ała, dzieląc się 
w rażeniam i T rzeba było  w drożyć porządek , u cu zy ć  
k lasę, rozpocząć p raw id łow ą nad  tem , co się p rzed  
chw ilą  widziało, dyskusję i czekać, zanim  z za s /a -  
fy  w y jdą p rzeb ie ra jące  się w pośp ,echu  ak to rk i, aby 
im serdecznie za iru d v  podziękow ać (D. c n )„.



„KURJER" i  dnia 2 lwica 1936 roku.

K R O N I K A
Czw artek

Lipiec

Dzlśi N aw iedz i Kor. M.B O str. 

J u t r o - L eo n a  P., f ln a to lu sz a  M

W Jchód  s ło ń c a  - •  g o az . 2  m . 49 

Z ach ó d  sło ń ca  — go d z  7 m .5 5

Spi si r z a t .u .a  Z ak ładu  M ataoraioglł U S. C 
•  Wilnie z d n ia  l .Y I I  1935 r

Ciśnienie 761 
T em p  ś red n ia  4  25 
T em p . finjw . 4- 30 
T em p  n a jn . -f- 13 
O pad  —
(W ia t!; p o łudn .
'.Tenb. b a r .:  bez zm ian  
Uwagi: pogodnie

PRZEW ID Y W A N Y  PR Z E B IEC  POGODY 
do  w irczo ra  dn i*  2 lipca r. b.

P o g o d a  słoneczna ze  sk ło n n o śc ią  d o  burz, 
upak  słabe i u m ia rk o w a n e  wśaLry w schodnie  
i p o łu d n io w o  - w schodnie .

DYŻURY APTEK

D ziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i: 
1) C hróśc ick iego  (O stro b ram sk a  25); 2) C liom , 

■szewskiego (W . P o h u la n k a  25); 3) M iejska (W: 
ieńska 23); 4) F ilim o n o w icza  (W ielka  29).

RUCH POPULACYJNY

— ZA R EJESTR O W A N E URODZINY: 1) S lry  
p ik o w sk a  J a n in a ; 2) G iedrew icz H en ry k ; 3) Czer 
n iłio w sk a  A nna-A ntoni n a , 4) Pioniilaew H ida ; 
5) Smiflewiioz Je rzy ; 6) N iedźw iecki S t i c . sław ; 
7) N iedźw iecki A noenty; 8) K ozłow ska Ja n .n a .

—  ZGON: S itom  M ieczysław , g a rb arz , 1. 25

KuMFORTOWO URZECZONY

Hotel St. 6E0R6ES
w  W I L N I E

f tp a r ta m e m y , łaz ien k i, te ie fo n y  w p o k o jach  
C eny  ba d zo  p rz y s tęp n e

PRZYTłYLl DO W ILN A :

DO H O TELU  „G E O R G E SA ": Laniprecliit He 
Hena z S osnow ca; I i i w lin Mairlkus z P a ry ż a ; Ża- 
ryn  L eopold , ad w o k at z W arszaw y ; Jakóbow  
sk i Jó z e f z W arszaw y , B ądzyńsk i Stanisław  z 
W arszaw y ! - S trzegock i K azim ierz , w iceprezes P  
K. O. z W arszaw y ; Paiushah T am ash łi z L ondy- 
ziu; lir. B enedyk t Tyszkiew icz z W arszaw y ; Dzię 
c :o ło w sk i K aro l z T czew a; P u p k o  Szym on, p rz e ­
m y sło w iec  z Lidy.

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo rzęd n y , —  C eny  p rz y s tę p n e . 
T e le fo n y  w p o k o ja c h . W inda o so b o w a

U R Z Ę D Ó W  1

—  ZMIANY W  IZB IE SK ARBOW EJ. Ja k  
się  dofw.iaduji.-niy d ługoletn i nacze ln ik  w ydziału  

'Ogólnego Izby  S k a rb o w e j p. Ja n  SZCZĘSNA" zo­
s ta ł  zd y m isjo n o w an y

N acze ln ik iem  dzia łu  ogó lnego  m ian o w a ł n o ­
w o p rzy b y ły  p rezes Izby  kpt. JACKOW SKIEGO, 
k tó ry  przyjęty zo s ta ł d o  p racy  w  ch arak te rze  
u rz ę d n ik a  k o n trak to w eg o .

Na w a k u jąc e  s tan o w isk o  n acze ln ik a  w y lz .n - 
łu  III  rach u n k o w o  • kasow ego m ian o w an y  zo­
s ta ł  kpt. ZARĘBSKI. Kpt. Z aręhsk i zaangażo  
w a n y  został rów nież  w c h a ra k te rze  k o n trak to ­
w ego k ie ro w n ik a  w ydziału .

MIEJSKA
—  Z B ib ljo tek i P ań stw  im  W ró b lew sk ich  

w W iln ie  K ie ro w n ictw o  R ib ijo tek i p o d a je  do
■ w adom ości, że ja k  zw y k le  w m iesiącach  lipcu 
i  s ie rp n iu  B ib ljo tek a  i M uzeum  są czynne ty lk o  
w g o d z in ach  o d  9 do 15.

—  WPŁYW Y PO DATKO W E DOBRE. U bie­
g ły  m iesiąc  p o d  w zględem  p ła tn o śc i podatku>v 
n ie  n a leża ł do  n a jg o rszy ch . Ja k  ob liczają, w cią 
g u  czerw ca w p ły n ę ło  do k a s  sk a rb o w y ch  p o n ad  
6(1 p ro c en t p o d a tk ó w  p ła tn y ch  w  tym  term in ie .

175Ó PRO TO KUŁÓW  KARNYCH. W  c ią ­
gu  ub ieg łego  n t.esiąca  n a  te re n ie  W iln a  sp a rzą  
d zo n o  1755 p ro to k o łó w  za  różnego  ro d za ju  wy 
k ro c ze n ia  prz<CnWtko przep isom  tdrr. n L tra c y j  
nyim. N ajw ięcej p ro to k o łó w  sp isan o  za opilst 
Wo i zak łó cen ie  sp o k o ju  pub licznego , n ieprze  

^  s t  r 70 g:i ul i i' p rzep isó w  o ru c h u  k o łow ym  i p i -- 
szy m , n ieo św ie tlan ie  k la te k  schodow ych , tilrzy  
m a n ie  w sk lep ach  a r ty k u łó w  spożyw czych w 
s ta n ie  n ietiigjeijlcz.ynyni itip.

P ro lo k u ly  pociągnęły  za sobą  k a ry  grzyw ns 
lu b  a re sz tu  w zględnie o b ie  łe  k a ry  łącznie.

—  l i c z b a  t a k s ó w e k  m a l e j e , d o r o
ŻEK KONNYCH — W ZRASTA. L iczba d o rożek  
sam o ch o d o w y ch  w  \Y iln ie  m ale je  z każd y m  
m iesiącem . O becn ie  n a  te re n ie  m iasta  k u rsu je  
aadedwie o k o ło  40 taksów ek.

N ato m iast liczba doTOżek konnych  s ta le  
w zrasta . D o ro żk arze  narzetkaja  n a  c iężkie  cza 
sy, a le  jak o ś  się  trzy m ają ,

—  NOWY RYNEK ŁUKISKI. W  zw iązku  z 
p rzen ies ien iem  h a n d lu  na n o w i- ry n ek  Ł ukiski 
Z arząd  m . W iln a  uchw alił przeznaczyć jed n ą  
c z w a r tą  część ogólnej po w ie rzch n i rv n k u  od 
strrony szp ita la  św. Ja k ó b a  n a  s tra g a n y  dla 
przekupni m iej fk ich , pozo sta łą  zaś część rynlko 
n a  poyto j d la  fu rm an e k  w ie jsk ich  z p ro d u k łam  
zpożyw czem i.

N a nowymi ry n k u  ZEZW O LO NO NA HAN- 
n a s tęp u jąc c m i a r ty k u ła m i- zb iżem . pie

ożyw am , ja rz y n am i, ow ocam i, nnb iale in . ży- 
w*m jutactiweni, gafcinilecją, nnumifakłiurn, naczy 
niiamr. wyrobaim i koszvkar.sk iem.i i b e d n a la k ie ­
rni. P ieczyw o pnzem aczorue na  sorzedirż w in ­
no się znajdow ać w gab lo tk ach  szczelinie zauik- 
n iętycłi, w ogóle zaś haindel wszelkie-mi afllyklu 
tam i sjiożyiwczeniii w inien się odbyw ać n ie  z 
ziem i, lecz ze stoflilków a lb o  p o dstaw ek , wzćtr 
k tó ry ch  usta li Z arząd  m iejski.

•Ńa now ym  ry n k u  WZBRONIONY' JE S T  HAN 
D E L : sianem , słom ą, drzew em , m eblam i, żcla- 
slweiiu. obuw iem , książkaniii, u n rzężą  skó rą , 
s ta rzy zn ą , śledziam i, b item  p taotw em , p ro s ię ta ­
m i, w yrobam i m asarskiem u. rv b ą . Nie w olno 
z a tem  p row adzić  gaifkucłim  an i h e rb ac ia rn i 
H andel sianem  sio m ą  i d rzew em  przen iesiony  
z o sla l na ry n e k  Śnipiiski i Sitefański. z»ś h an d el 
żelastw em , s ta rzy zn ą , sk ó rą  i k siążk am i p rz e ­
n ies io n o  n a  ry n e k  Now o-Bosacżkow y

W O JSK O W A
—  DODATEK WOJiSKOYYrY. Na teren ie  W ił 

n a  z n a jd u je  się  5017 p ła tn ik ó w  jio d a tk u  w o j­
skow ego P o d a tek  ten  jest o b ecn ie  ściągany- w 
d rndze  p rzy m u so w ej przez w ładze skarbow e.

h a r c e r s k a

—  W y p raw a  13-ej W ll. D ru ży n y  H a rce re k  
do  K stoiijł. P rzed  p a ru  d n iam i opuściła  W ilno
13-ta W ił. D rużyna  H arce rek , u d a ją c  się na 
N arodow y- Z lot .Skaufek E sto ń sk ich , ja k o  r e ­
p re ze n ta c ja  o rg a n iz ac ji h a rce rek  po lsk ich . K o­
m e n d a n tk ą  w yp raw y  .je s t d ru h n a  h a rc . M. Grze 
siak o w a . Po z locie  h a rc e rk i odbędą  szereg  w y ­
cieczek po E sto n ji. zaś w d ro d ze  p o w ro tn e j 
zw iedzą Rygę i D yneburg .

—  Z ag ran iczn e  w ypraw  y h a rce rzy  w ileń sk ich . 
W  lecie b. r. h a rce rze  w ileńscy organ izu ją , 
cztery w y p raw y  zag ran iczne.

.B łęk itn a  Je d y n k a  Ż e g la rs k a 1, o rg an izu je  
w y p raw ę  m o rsk ą  do Szw ecji o raz  w y p raw ę  k a ­
jak o w ą  do Rygi.

Z astęp  h a rce rzy  z 3-ej W ił. l)ru ż . H arc . im. 
M arsz. J . P iłsu d sk ieg o  b ierze  u d z ia ł w w y p ra ­
w ie h a rce rzy  p o lsk ich  na  Z lot S k au tó w  E s to ń ­
sk ich  I F in lan d z k ich .

„ C za rn a  T rz y n a s tk a " , o rg a n iz u je  w y p raw ę  
k o la rsk ą  p rzez  N iem cy i C zechosłow ację  

.(P o z n a ń — lic r liij— P ra g a —-Cie.,zyn).
—  W YPRA W A "K AJA KOW A 1)0 ŁOTW Y I 

ESTO N JI. 2 l.pca  w yrusza  z W ilna  w s ió a d /łe  
8 osób  zastęp  „B łęk itn e j Jed y n k i Ż eg larsk ie j"  
W ileń sk ie j D rużyny  H arcerzy , pod  k o a n s id j  
h a rcm is trz a  d r  L udw ika  K ohu lka  do Łotw-, i 
E sto n ji. YVvprawa- w yrusza z D rui na 4 k a ja ­
k ach  żaglow ych U czestn icy  zam ierza ją  poznać 
D źw inę, jak o  n a jb liższy  W iln u  dostęp  do mo 
rza, ziwiedzić n ad b ałty ck ie  k ra je  zap rzy ja /.n ln - 
n e  z P o lsk ą , ich  p o rty  i o śro d k i p racy  skauto- 
w-ej. Z Rygi u d a ją  sic  nasi h a rce rze  d > E sto n ji 
n a  m ięd zy n aro d o w y  zfht skautów ’ esto ńsk ich .

B lęk itn iaey "  tw o rzą  o fic ja ln ą  ren nA en ta- 
cję  zag ran iczn ą  Z w .azku  H arce rstw a  Polskiego. 
W ycieczlka w raca  do  W iln a  z k o ń esm  lipea.

7  K O L E I

—  NOWOMIANOWANY DYREKTOR W ił. 
D y rek c ji K ole jow ej inż. W acław  G łazek wczo 
r a j  o b ją ł u rzęd o w an ie . W  godz in ach  p o łu d n io ­
w ych dyc. G łazek złożył w izytę p w ojew odzie 
wił. B oeiańsk iem u. (b)

SPRAW I ROROTNICZE
—  OGOLNE ZEBRA NIE CZLONKOW  CHRZ. 

ZW  Z A \\ MURARZY I BETONIARZY odbę 
dzie się jak  zw ykłe w p ierw szy  czw artek  mio-
o iJSóGJt M H H H H H H H B H i

siąca  t. j. 2 lipca rb. o godz. 5 w ierz. (17-ej) w 
sa li p rzy  ul. M etro p o lita ln e j 1

Poza sp raw o zd an iam i z dz ia łalnośc i i finao- 
sow em i o m aw iane  będą  sp ra w y  zaw odow e o r ­
g an izacy jne  i p raw n e

RÓŻNE
—  K o n fe ren c ja  żyd . n au czy O els tw a  w .spra­

wie zasad  o r to g ra f j i  ży d ow sk ie j. Z in ic ja ty w y  
c en tra li szk o ln e j C. Sz. O. (C en tra le  Szul O rga 
u izacje) o d b y ła  się w n iedzielę  i p o n ied z ia łek  
w lo k alu  Żydowisk Inst. namikoiw. ogólm opołska 
k o n fe re n c ja  n au czy cie li żydow skicli ąirzoazo 
oycli w C. Sz. O., p o św ięcona  sp raw o m  o r to ­
g ra fii  ży d o w sk ie j w szko łach . Za p o d staw ę  oh- 
ra d  służy ły  zasad y  o r to g ra f ji  żydow sk ie j, o p ra  
eow ane  niedawn-o. przez 7. I. N. (śliwo). W  
k o n fe ren c ji w zięli p o z a  nau czy cie ls tw em  u d z ia ł 
w ileńscy  członkow ie  Sekcji F ilo lo g iczn e j Ż.

4 -  N. pp. dr. M. W ein rec li, Z. R ejz in  i J. Kal- 
manowiicz o ra z  K ażdan  i M im ddlsm  z W a r­
szaw y. (*n.).

—  TRANZLOKATA W IĘŹ N IÓ W  O sta tn ia1 
odszedł z W ilna tra n s p o r t  w ięźniów  w ilości 
k iitu in as lu  osób do w ięzien ia  św. Kr.zyskie.go, 
do R aw icza i innych  w ięzień c en tra ln y ch  i za- 
choidniej Polski.
r*VNt>

TEATR I MUZYKA
TEA TR  M IE JSK I NA POHULAN CE.

—  T rzy  o s ta tn ie  p rz ed s ta w ien ia  „ W u jaszk a  
Ju s ia “  —  po cen ach  p ro p ag an d o w y ch . Dz,iś, 
we czw artek  dn. 2 lłp ca  rb . o  godz. 8,15 wiecz. 
—- T e a tr  M iejski na P o h u la n c e  d a je  jed n o  z os 
ta tn ic h  p rzed staw ień  d o sk o n a łe j sz tu k i A. Cze 
chow a w 4 a k ta e h  w p rzek ład z ie  L W alew sk ie j 
p t. „W u jaszek  Ja ś "  w w y k o n an iu  d obrze  zgra 
nego zespołu  po ccnacli p ro p ag an d o w y ch .

TEATR L ET N I YV OG RODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM .

—  Dziś. we czw artek  dn. 2 lip ca  r. b. o  g. 
8,15 w. o s ta tn ie  p rzed staw ien ie  a rcy w eso te j ko 
n ied ji w 3 a k tac li T. S. C hrzan o w sk ieg o  p. t. 
„ Ja p o ń sk i ro w e r-*. Ceny zn iżone

—  Ju trz e js z a  p re m je ra  w T ea trze  L etn im  
w o g ro d z ie  p o -B ern ard y ń sk im . Ju tro , w p ią te k  
dn ia  3 lipca rb . o  godz. 8,15 w. w T ea trz e  L et 
n im  w o g rodzie  p o -B e rn ad y ń sk im  odbędzie  się 
p re m je ra  d o sk o n a le j k o m ed ji po lsk iego  a u to ra  
St. K ied rzyńsk iego  p. t. ,-,Cudzik i S -ka‘‘. D e­
k o ra c je  M ak o jn ik a . C eny zniżone.

Rozwiązanie o ganizacji litewskiej 
w po w. brasiawskim

W ład ze  a d m in is trac y jn e  ro zw iąza ły  oddzia ł 
litew sk iego  Tow \ S\v K azim ierza  w O boliksz 
lacli, pow . b rasław sk ieg o . (b)

Rożyca w pow. (iziśnieM im
Na łereniie pow-. diziiśnieńskięgo p a n u je  

w śród trzoidy clik iw naj ep ld em ja  różycy  Do 
ni ejseoiwości zag rożonych  w y jech a ł lekarz  we- 
te ry u a rji celom  zU kwidowaaiia choroby .

pociły sią konie 
w „Dniu Konia"

P a t  donosi z G lęb o k n ^o : W  d n iu  28 i 29 ub
m ięs. w Bcreziwcczu ko ło  G łębokiego odby ł sią 
„D zień  K o n ia"  Na p ro g ram  z łoży ły  się pokazy  
konlkursow e koni, pow  okonia i u jeżd żan ia  ko ­
n ia, de filad a  po jazd ó w , k o n k u rs  kucia  kon ia  
o ra z  w ło śc iań sk i bieg m yśliw ski.

Na podkreslcniie zas łu g u ją  p o k azy  g im n a sty ­
czne s trzelców  pu łk u  KO P o ra z  zaw ody  k onne  
k a w a le rji KOP. W y ró żn ien i o trzym ali nag ro d y

W pow, orasrawskim
25 ub. m. w koi D oslca, gm /b ib iń s k ie j ,  

K m stan te in u  S iw iczo w i sp a lił się dom  m iesz 
k a tn y  d i  lew sp rzę ly  dom ow e i n a rzę d z ia  roi 
nicze.

23 ub. m. w zaśc. B łażysgkl, gm  w idzkiej,

P aw ło w i W in o sack iem u  sp a liła  się  łaźn ia .
27 ub. m. w D ru i A ntoniem u M ickiew iczow i 

sp a liła  się su sz a rn ia  lnu  w raz  z p rzy b u d ó w k ą , 
o ra z  len, m aszy n a  d o  ta rc ia  lnu  i in n e  p rzed  
m io ty .

W  pow, wil.-trockim
23 ub . m. we wsi B iac lu k ie tn ta , gm . tu rg ie l 

sk ie j, od  u d e rze n ia  p io ru n a  sp a liła  się łaźn ia  
Jó ze fa  S fo robow icza  w a rt. 100 zł. O becne w 
łaźn i K a ta rz y n a  B olidzielow n i Ja d w ig a  Sforo  
b o w lczow a zo sta ły  ra żo n e  p io ru n em . S tan  ich  
je s t ciężki.

W  dn . 27 ub. m . w kol. N ld z ian a , gm. w o r 
n iań sk ie j, sjito n ą ł dom  m ieszk a ln y  w raz  z u- 
rząd zen iem  dom osyem  S ta n is ła w a  Ja n k o jc ia .

28 ub. m . p o w sta ł p o ż a r  w  p o rę b ac h  leśnych , 
n a leżący ch  do wsi D arguże , gm . o lk ien ick ie j.
P o ż a r  p rz e rz u c ił się do sąsiedn iego  lasu  p a n s t 
w ow ego n ad le śn ic tw a  o lk ien ick ieg o . S paliło  się 
p odszycie  leśne na  p rz e s trz en i o k o ło  8 ba.

26 ub. m. w osad z ie  O ro n ach  Szołom ow i 
B eren sz le jn o w i sp a liła  się k u ź n ia  z u rządzę  
niem

27 ub. m. S tan is ław ie  T o m aszew iczow ej we 
w si S ta ra-C eg ic ln ia , gm. m ic k u ń sk ie j. sp a liła  
się  łaźn ia . /

W, no cy  n a  26 ub. m U rszu li B ohdanow i 
czow ej we wsi S k aw ro d y , gm. p o d b rzesk ie j, 
sp a liła  się  s todo ła .

22 ub . ni. w zaśc O sinów ka, gm . m ejszag o l 
sk ie j sp a lił się d o m  m ieszk a ln y  z p rzybudów ­
k ą , n a leżący  do A nny M ik o lajonów ny .

W  nocy n a  27 ub . m . w ko l G ieglow ka, gm 
rzesz-ańskiej Jan o w i H erm anow iczow i sp a lit się 
dom  m ieszk aln y , s ta jn ia , szo p a  i n a rzę d z ia  go 
sp o d arsk ie .

W  dn  25 ub. m . w  zaśc  No.skańce M ałe, gm. 
szu in sk ie j p o n ió sł śm ierć  w sk u tek  p o rażen ia  
p io ru n em  F e lik s  L an iew sk i, la t  20.

Święto pułkowe 
5 p.p.Leg.

W  d n ia c h  3 i 4 lipca  5 p. p. Leg. będ z ie  ob-* 
chodzi! sw e św ięto  w" ra m a ch  w ew n ętrzn y ch  
p u tk u

P ro g ra m  u ro czy sto śc i je s t  n a s tę p u ją c y :
Dnia 3 lip ca : godz. 16.00. Z aw ody  sp o rto w e  

,—  S ta d jo n  im . M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o , 
goaz. 21.00: Apel po leg łych  —  K oszary  i B ry ­
gady  Leg.

D nia 4 lip ca : godz. 6.30. Z b ió rk a  pu łk u , 
p rzem ó w ien ie  D ow ódcy P u łk u , w ręczen ie  odz 
n a k  p u łk o w y ch  —  K oszary  1 B rygady  Leg.. 
godz 8.15. N abożeństw o  —  K ościół G arn izo ­
now y, godz. 10.00. Z łożen ie  H o łdu  Sercu  
P ierw szego  M arsza łk a  P o lsk i J. P iłsu d sk ieg o  
—  R ossa, godz. 10.45. D e filad a  P u łk u  p rz e a  
D ow ództw em  1 Dy w. P iech . Leg., godz. 13 30 
O biad żo łn ie rsk i —  K oszary  I B ryg. Leg., godz. 
16.30: T e a tr  Ula żo łn ie rzy  —  T e a tr  L etn i.

W  pow. mołodeczartskim
W  d n iu  29 ub. m. w K raśn em  sp a liły  sic: 

dom  m ieszk aln y , 2 ch lew y, sp ich rz , d a ch  sło 
m ian y  d ru g ieg o  dom u m ieszkalnego , 2 św inie, 
2 p ro s ią t  i sp rzę ty  dom ow e Jó ze fa  S ta ry k iew i 
cza, s tra ty  5.600 zł.; d o m  m ieszk aln y , 2 chlew y, 
sp rzę ty  dom ow e i in w e n ta rz  żyw y K atarzy n y  
K lim rzy k o w ej, s tra ty  1500 zł.; szo p a  z desek  z

18 tu  b e cz k am i sm aru  do w ozów  Jo se la  G ordo 
na, s tra ty  —  1500 zł.; część d o m u  m ieszk aln e  
go, ro zeb ran eg o , na leżącego  do M ichała S tary  
k iew icza  —- s tra ty  50 zl

P o ż a r  p o w s ta ł n a  s try c h u  dom u Jo zefa  Sta 
ry k iew icza  w sk u tek  w ad liw e j b udow y kom ina .

rtutfmany korepetytor
udzieia korepetycyj z zakresu wszyst­
kich klas nowego 1 dawnego typu 
gimnazjum. Sum ienny. Przygotowuje  
do egzaminów wstępnych po wa­
kacjach. Zgłoszenia w administracji 
„Kurjera Wileńskiego" pod „W. K-"

R A 0 J 0
W ILNO.

CZW A RTEK, d n ia  2 lip ca  1936 r.
6.30: P iesn ; 6.33: G im n.; 6.50: M uzyka; 7.30: 

P ro g ram  dz.; 7.35: G iełda ro ln .; 7.40—8.00:
D ro b n e  u tw o ry  sk rzy p co w e; 8.00— 11.57; P rz e r ­
w a; 11.57: C zas; 12.00: H e jn a ł; 12.03: W ie d eń ­
sk a  o rk ie s tra  k a m e ra ln a ; 12.55: N ow iny leśne, 
pog.; 13.05: D z ien n ik  p o łu d n io w y ; 13.15: M u­
zy k a  p o p u l.; 14.15— 15.30. P rz e rw a ; 15.30: Mu 
zy k a  z p ły t; 15.35: Życie k u ltu ra ln e ; 15.40: 
\ \ 'ia d .  g o sp o d arcze ; 15.45: P rz y jec h a liśm y  z o b ­
czyzny do O jczyzny; 16.00: K o n cert z C iecho­
c in k a  W  p rze rw ie  M agja p io sen k i ż o łn ie rsk ie j, 
17.30: R ecital śp iew aczy  E u g en ju sza  M aja;
17.50: P o g a d a n k a ; 18.00: „D rzew a  p rz y d ro ż n e " , 
pog. Iren y  Ł u lu a k o w sk ie j; 18.15: H u zyka  z 
p ły t; ts .3 0 : ,Na w łóczęgę, w ygi. T. B ulsiew icz 
18.40: K oncert rek i.; 18.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  
19.00- Słuch. „P a n i z ab ija  P a n a " ; 19.30: P o w ró t 
M ałej o rk . P. R. 20.45: D z ien n ik  w iecz.; 20.55: 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  21.00: N asze p ieśn i; 21 30: 
K oncert: 22 00. Sport 22.15: M uzyka z p ły t 
22.55: Ost. w iad.

PIĄ TEK , d n ia  3 lipca  1936 roku .
6.30: P ieśń ; 6 33: G im n.; 6.50: M uzyka; 

7.20: D zicn. p o r.; 7.30: P ro g ra m  dz.; 7.35: ln  
fornia-cjo; 7.40: M uzyka; 8 ,0 0 - 11,57: P rz e rw a ; 
11,57: C zas; 12,00: H e jn a ł; 12,03: M uzyka z 
p ły t; 12.55: O rgan izm  a życie p sych iczne, wyg) 
S tan is ław  W aw rzy ń czy k ; 13.05: D z ien n ik  p o t .;  
13.15: M uzyką p o p u la rn a ; 14.15— 15.30: P rz e r 
w a , 15.30: Szalaipin śp iev .a ; 15.35: Życie k u ltu  
ra ln e ; 15.40 W iad . g o sp o d arcze ; 15.45: Rozm o 
wa z ch o ry m i; 16.00: M uzyka sa lo n o w a ; 16 45: 
O dczyt; 17,00. P o p u la rn e  m elo d je  P io tra  C zaj 
kow sk iego ; 18,00. M ata sk rzy n eczk a ; 18,15: 
Pi&śni dziecięce w w yk W  C zuchow sk iej; — 
18.30: P odróż dooko ła  św ia ta  w ileńsk iego  wyj>ł. 
W. T ro śm an k o ; 18,40: K oncert rek i.; 18,45: P o  
g a d a n k a  p ro p a g .- 18,50: Biuro* stud jów  rozm a 
w ia  ze  słu ch aezam i P. R.; 19.00: N enia  G rev i 
M arjan  L em  a r  w sw oim  re p e r tu a rz e ; 19.20: 
R ecital fo r '.  Loli S tańbe.rżanki; 19.50: A udycia  
p o p u la rn o  —  lu d o w a ; 20,30: O p o w iad an ie  z 
w o jn y  bo lszew ick ie j; 20,45: D zienn ik  w ie rz .; 
20,55: P o g a d a n k a  a k t., 21,00: K o n cert sy mf. 
22,00: W iad . sp o rto w e ; 22,15: M uzyka lek k a ; 
22,55— 23.00: O s ta tn ie  w iadom ości.

Na F. 0. N.

U pow. dziSnitińskim
26 ub. m. we wsi M alinów ka, gm. ja ź n ień - n o d czas p o ż a ru  zo sta ł p o p a rzo n y  J a n  Bora*-, 

sk ie j, J a n o w f  K lim ow sk iem u  sp a lit się dom  skL la t  6, p a stu ch , k tó ry  sp a l w cliłewńe n a  sie 
m ieszk aln y , chlew , k ro w a  i 13 ow iec. nic. S tan  z d ro w ia  d z ieck a  jes t ciężk i

Z ło żo n o  z olkuiz.ii zakończen ia  ro k u  szkolnego 
zam iast h e rb a tk i p o żegna lne j, n a  F u n d u sz  O bro 
n> N arodow ej:

Uczniowiie ki. 7-ej szko ły  p o w szechnej im . • 
T ad eu sza  K ościuszki w  N ow o-W ilejce  —  20.34 
z łotych

U czniow ie k i. 6 -b  te jże  izkoły —  zł. 5.—

W cz o ra j zg łosiła  się  do  p. W o jew o d y  XM1. 
d e leg ac ja  K o n sy sto rza  Ew-angelicko R eform o- 

, w anego  w o so b ach  pp . p re zy d e n ta  k o n sy s to rz a  
BrófiTsław-a Iżyck iego  H e rm an a , g en era ln eg o  su  
p e r in te n d e n ta  ks. Ja s trz ęb sk ie g o  o ra z  m ec. F a l  
k ow skiego  k tó ra  z ło ży ła  na ręce  p. w o jew o d y  
k w o tę  zł. 1.000 z p rzezn aczen iem  na F u n d u sz  
O bro n y  N arodow ej. Sum ę pow yższą p. w o jew o  
d a  p o lec ił w p łac ić  tegoż d n ia  n a  k o n to  F u n d u  
szu O bro n y  N aro ao w ej.

.jar- n p w  ,

Utenął w leziorze
W  dn. 27 ub . m. w  jez io rze  P lu sy  (pow. 

b rasł.) U tonął W ik to r  P o ża rsk i, la t 12 ze w si 
Paw ło szczy zn a, gm . p lu sk ie j. Z w łoki w y d o b y to .

Napad rabunkowy 
z bronię w ręku w Wilnie

W cz o ra j p ó ź n o  w ieczorem  p o i' ja  śledcza w  
W ilnie zosta ła  zaalarm ow aliai o n ap ad z ie  ra b u n  
kow yni d o k o n an y m  n a  szosie  N ie m e n cz jn —W ił 
no, jeszcze na teren ie  m iasta

U zb ro jo n y  b a n d y ta  n ap ad ł n a  w racającego  
z m iasta  w ie śn iak a  i sto ro ry zo w aw szy  go zra 
bo.wat nvti p ien iądze, paczkę  u b ra n ia  i zbiegł.

Po licja  zarządziła  energicizin- pościg (ci
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$M w r / e i 8 S f B o r ś i p Ę j Ę / y
Dziś startuje p ł t  Bómmel na Pośpieszne
Dziś o  godz. 16 n a  po lu  w yseigow em  n a  Po 

ip ie sz ce  ro zp o czn ie  się d ru g i d z ień  w y ścig )w  
k o n n y c h . D ziś s ta r to w a ć  m a  płk . R óm m el, k to  
ry  p rz y ja zd e m  do W iln a  o b u d z ił og ro m n e  za  
c iek aw ien ie . P ik . R óm m el to  n a jle p szy  nasz  
jeździec , k tó ry  p o s ia d a  szereg  zw ycięstw  i p ięk  
n u  k a r tę  su kcesów  sp o rto w y ch , w iążących  się 
b ezp o śre d n io  z h is to r ją  sp o rtu  jeźd zieck ieg o  w 
Pcdsce.

W yścig i ro zp o czn ą  się od k o n k u rsu  ciężkie 
go  p rzy  zap isa n y ch  10 ko n iach .

W  g o .ii tr .ie  p ie rw sze j s ta r to w ać  m a  5 k o n i: 
J a z d a  II —  por. R ybicki, F e lk a  — jeźd ziec  niez 
n a n y , T enów na —  po r. G oszczyński, H erod  —  
p p łk . R óm m el, Nic ci d o  lego —• rtm . B o h d a  
n ow icz. In te re su ją c o  z ap o w iad a  się w a lk a  m ię 
dzy  p łk . R óm m lem , por. G oszczyńsk im , a  rtm . 
B o h danow iczem .

W  biegu  w o jsk o w y m  n a p rz e la j  o n ag ro d ę  
K orp . Of. 13 p ik  u l s ta rto w ać  m a  7 k o n i: —  
Życzliw y —  ppor. Szam ota , A zalja  —  po r. Że 
lew ski, -T ek la  —  por. R o m an o w sk i, T j t a n  —  
rtm . Z gorzelsk i, A rgus —  p p o r  W ołkow icz,

A bazja  —  por. D o m ań sk i i T ad eu sz  *- p o r. ,Tel 
jaszew icz .

Do b iegu  n a p rz e la j  o n a g ro d ę  H o ro d y ń - 
sk iego z ap isa ło  się 6 k o n i: Z uch —  p p o r. Sza 
m o ta , M anru  —  por, R ybick i, Równy —  rtm . 
B ohdanow icz , L ad y  D udek  —  p o r. G oszczyński, 
H e rrin g  —  rtm . N esto row ie?  i G orgias —  p o r. 
C hiiińsk i.

W o jsk o w y  bieg .lo p rz c ia j o  n a g ro d ę  u fu n d o  
w an ą  p rzez  o fice ró w  8 p łk  u l. im . ks. J . P o n ia  
tow skiego  z g ro m ad z ić  m a  n a  s ta rc ie  6 k o n i: 
Z a lo tn ą  —  rtm . B o h d an o w icza , T ad eu sza  —  
p o r. Je lja szew icz , T u d o ra  —  p o r. B ukow sk i, 
W a lk irję  —  p p o r. W ołkow icz, A bazję  —  po r. 
D cm ań sk i i Z b ó jk a  p p o r. O goniek.

W  b iegu  o s ta tn im  o n ag ro d ę  Stef. E n d e ra  
z p rzeszk o d am i n a  d y s ta n s ie  3200 m tr  zap isa  
nych  je s t 4 k o n i Nic ci do tego —  rtm . B oh d a  
n ow icz, N esto r —  rtm . B ob ińsk i, H e ro d  —  
ppfk . R óm m el i Z to ta  P a n i —  rtm . B ierz j'ń sk i.

J a k  w idzim y z p o szczegó lnych  zgłoszeń, dzi 
sie jsze  w yścig i z ap o w ia d a ją  się  in te re su jąc o .

P o c z ą tek  punk tu a ln ie  o godz. 16.

Soort w  kilku wierszach
D w a now e re k o rd y  św iatow e u stań> w ił 

f ra n c u sk i m is trz  olim ipijski w p o d n o szen iu  cię
ża ró w  w w adze  p ó łc iężk ie j, H ostin , a  im an o w i
c ie :

w  rw a n iu  o b u rą c z  —  122 kg i w w y p y ch an iu  
o b u rą cz  —  157 kg.

* *  *
N a zaw odach  lek k o a tle ty czn y ch  o m is trzo s t 

wo n iem ieck ieg o  P o m o rz a  padły n a s tę p u ją c e  cie 
k a w sz e  w y n ik i:

109 mjtr. —  L eiohum  10,4 sek., w  sk o k u  w dał 
—  Leicbuim V60 otm ., 200 m tr. G illm c s te r  —  
22,2 sek

W  sk o k u  w aw yż p a ń  —  G ierke 132 cm .
" * * *

E rich  Ny u stan o w ił n o w y  re k o rd  szw edzki 
w p ięc io b o ju  z w yn ik iem  3141 (pkt.

Poszczególne w y n ik i: w dał —  678 om,, osz 
c ze p  —  54 45 m tr., 200 m. —  ^ 3 ,6  sek , d y sk — 
38,99 m tr., 1500 m ir —  4:26,2 sek .

W  b iegu  n a  5000 m etró w  Jo h n sso n  i H ell- 
a tro c m  u zy sk a li jed n a k  jw y  czas 14.55 sek,

* **
W P a ry ż u  o d b y ł s ię  c iek aw y  pokazow y m ecz 

ten iso w y , w  k tó ry m  fran c u sk a  p a ra  zaw o d o ­
w ych  tenisistów ' Z u zanna  l.eng icn  —  H e n ry k  Co 
eh  e t p o k o n a li pairę .zaw odow ców  m ężczyzn  Ra 
m ilio n  —  B u rk ę  8:6, 4:6, 6:1.
Z d a n ie m  p ra sy  fran c u sk ie j^ za ró w n o  C ochet. jak 
i J-englen  zad em o n stro w ali d o sk o n a łą  fo rm ę.

* * *
W  n a d ch o d z ąc ą  sob o tę  o d b y ć  się  m ia ły  wie 

ezo iem  na s ta d jo n ie  W o jsk a  P o lsk ieg o  c iekaw e 
zaw o d y  b o k se rsk ie  z u d z ia łem  n aszych  k a n d y ­
d a tó w  o lim p ijsk ich .

Jak  się d o w iad u jem y , zaw ody te  p rze ło żo n e  
zo sta ty  na  tlzień 11 lipca  b .r

P rzed  rozpoczęciem  ig rzysk  o lim p ijsk ich  w 
tysięcy  gołębi p o cz to w y ch , k tó re  p o lecą  do róż 
d n iu  1 sierjunia w y fru n ą  ze S p an d au  dz iesią tk i 
ny ch  m ie jscow ości N iem iec i z ag ran icą . Z apom o 
c* p ierśc ien i k o n tro ln y c h , p rzy m o co w an y ch  do  

H ożki każd eg o  gołębia, u s ta lo n y  będ zie  d o k ład  
n ie  czas, w  ja k im  odbędą  one d ro g ę  p o w ro tn ą  
do  o jczyzny .

O rg an iza to rzy  p rzew id u ją , że w  tym  k o n ­
k u rs ie  „ lo tn iczy m 1* w eźm ie udział p rzy  pom yśl- 
sy ch  w a ru n k a c h  a tm o sfe ry czn y ch  ok . 100 tysię 
cy  go łęb i, sp ro w ad zo n y ch  u p rz e d n ia  d e  B erlin a  
z ró żn y ch  części N iem iec i z  w ie lu  k ra jó w  eu ro  
p e jsk ich .

W  czasie  u ro czy sto śc i o tw arc ia  ig rzy sk  w 
B crlin .e , w y p uszczonych  zostan ie  n a  s tad jo n ie  
20 tysięcy  goJebi.

■ *' *  *
W7 b iegu  m ara to ń sk im  o m is trzo stw o  Węgiel* 

zw yciężył Gegeny m  czasie  2:56:05,2
W  m eczu p iłk a rsk im  o  p u h a r  E u ro p y  Srod

k o w ej, m ed jo la iisk a  Arnibrosjana D okonała cze
sk ie  Ż idenice 8:1 (4:).

* ^ *• *
Gicem M orris, k tó ry  n ied aw n o  u s ta n o w i; no 

w y re k o rd  św ia ta  iw dz iesięc io b o ju , w  po&zcze 
g ó ln y ch  k o n k u re n c jac h  d z iesięć  i ob o ju  u zy sk a ł 
w ynik i n a s tęp u jące :

\5 uw f i  —  168 cm ., iśOO mitr. —  50,7 sek., 
•100 m tr . —  10.7 sek . iwdal —  685 c m ,  kua —  
14,43 m tr., 110 m tr . p lo tk i —  14 9 sek ., d y sk  
—  43,10 m ., ty czk a  —  345 cm  , oszczep —  66.06 
m tr  1500 m tr  4:48 sek

* *  *
J a k  donosi p ra sa  fran cu sk a , wfoski k o m ite t 

o lim p ijsk i zam ierza  w ycofać k a n d y d a tu rą  R z r  
m u  n a  o rg a n iz a to ra  ig rzysk  o lim p ijsk ich  jw 
1940 ro k u .

Na robotach Funduszu Pracy

Z djęcie  nasze  p rzed staw ia  frag m e id  ro b ó t in w e s ty cy jn y ch  prow iadzonyeh przeiz F u n d u sz  P r a ­
cy, prtzy tnspławni«rwu rzeki C zarne j P rzeanszy n a  te ren ie  Sosnow ca, Będrnina fc G ąbrow y Gór

p
A
N

D Z I Ś  N iezw ykle d s a  p rz eb o  e  w Jed n y m  p ro g ra m ie :
1) P o tężn y , u p a ja jąc y  g ło so w o  i o p ty czn ie  w yjątkow y film -rew elac ja

W ro li g łów nej n a js ły n ­
n ie jszy  b a .y to n  fw .a ta  
L A W R EN C E  T IB E T T

który  w ykona a r je  z o p e r  .P a ja c e * , „C arm  :n ”, „C yrulik  Sew ilski* , „ F a u s t"  i t. p.

MErROPOLITAM

Kaleodzrzyk m?cz6# 
o wejście do Ligi

R ozgryw ki o w ejście  do L igi ro zp o czn ą  się 
w d n iu  12 lipca  w-g p o n iże j p o d an eg o  k a len  
d a rzy k a :

D nia  12 bm . —  W a rsz a w a  —  Ł ódź g ru p a  I 
K ielce —  L u b lin  gr. I; P o z n a ń  —  Ś ląsk  gr. II; 
K raków  —  SI. R. A. P . g. I I I , W iln o  —  B iały­
stok gr. IV j W o ły ń  —  P o lesie  gr. IV.

D n ia  19 bm  :- K ielce —  Ł ódź gr. 1; L ublin
—  W arsz a w a  gr. I; P o m o rze  —  Ś ląsk  gr. II 
ś! R. A. P . —  L w ów  gr. I I I ;  S tan is ław ó w  — 
K rak ó w  gr. MI; B ia ły s to k  —  W iln o  g r. IV ; Pc 
lesie  —  W o ły ń  g r IV.

D nia  26 bm .: W arsz a w a  —  Kielce gr. I; Łódź
— L u b lin  gr. I; P o z n a ń  —  P o m o rze  gr. TI; S ta 
n is ław ó w  —  Si. IŁ A. P. gr. I I I ;  L w ów  —  K ra 
k ów  g r III; W iln o  —  B ia ły sto k  —  P olesie  —  
W o ły ń  gr. IV.

D nia 9 s ie rp n ia  b r.: W arsz a w a  —  L u b lin  
g r. I; Łódź —  K ielce gr. J; Ś ląsk  —  P o z n a ń  gr. 
I I , Lwów —  S|. 11. A. P. gr. III K raków  —- 
S lan is ław ó w  g r III

D nia  16 s ie rp n ia  b r.: Łódź —  W arszaw a  
gr. I; L u b lin  —  K ielce gr. I; P o z n a ń  —  P cm o  
rze  gr. II; SI. R. A. P. —  S lan is ław ó w  gr. III ; 
K rak ó w  —  Lw ów  gr III. Po lesie  —  W o ły ń  —  
W ilno  —  B ia łystok .

D nia  23 s ie rp n ia  b r .:  L ub lin  — Ł ódź gr I; 
K ielce —- W arsz a w a  gr. 1; Ś ląsk  — P o m o rze  
gr. II; Si. R. A. P . —  K rak ó w  gr I I I ; S tan is ła  
wów —  L w ów  g r III.

G osp o d arzam i zaw odów  są m is trzo w sk ie  klu 
by o k ręg ó w  u m ieszczone  n a  p ierw szem  m ie jscu  
w tab e li

Ćw ierć fin a ły  o  P u h a r  P re z y d en ta  R. P. od 
będą  się w d n iu  2 s ie rp n ia  b r. G ra ją :

P o z n a ń  —  W iln o  w P o zn an iu .
S lan is ław ó w  L iga  P Z PN  w S tan isław ow ie . 
P o m o rze  —  Ł ódź w T o ru n iu  o raz  zw ycięzca 

sp o tk a n ia  L u b lin  — K raków  p rzeciw ko W  a rv /a  
wie w W arszaw ie.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
1) „Rzemiosło**, K azim ierz  Soko łow sk i. —  

N akł. Izby  R zem ieśln icze j w K ielcach.
2) L as  P o lsk i, Nr. 6, czerw iec  i ąMszyce**. 
3j P o lity k a  N aro d ó w , zeszyt ó z d o d a tk iem

_,,Zbiór dokum entów**, to m  V II, M aj 1936 r. pod  
red. Ju lju sz a  M akow skiego.

T A N i O D O  N A B Y C I A :
ild a m cz ew sk i: T erce n ie n a sy c o n e ; A szk en a- 
zy: Ks. J ó z e f  k o n ia to w sk i, Ł u k as iń sk i; C htę- 
< ow ski: Rzym (O d ro d ź ) ,  Rzym (B arok), Kró­
ló w - B o n a ; K leiner: M ickiewicz; K sięga p a ­
m ią tk o w a  O. B a tzera ; L uaw ig: N a p o le o n ; 
M ereżkow sk .: N ap o leo n ; S ik g rsk ':  N ad W krą; 
S tarzew sk i: P iłsu d sk i; P a m ię tn ik  Z jazd u  H i­
s to ry k ó w  w W ilnie; W oioszynow ski: R ok 1863;

T a ta rk ie w i z: H isto rją  tilo zo fji. 
In fo rm ac je

w C zylelnl, Jagiellońska 16— 9

%źr. (Jkjb-m. ‘Jd ń r ., Ojp.. Ó W i J s  w S T *

k o m p l e t  m a s z y n
CEGIELNI fi NYCH

do wyrobu ok. 24.000 cegieł dziennie  
w doskonałym  sianie na bardzo d o­
godnych warunk. zaraz do sprzedania.  
Zgłoszenia pod „Wyjątkcwa okazja*  
do Tow. Reklamy Międzynarodowej, 

Kraków, Florjańska 25.

Spadek «eksl! oprotestow anych  
w mm r.b.

W edług  d a n y ch  G łów nego U rzędu S ta ty s ty  
czn eg o  o g ó ln a  su m a  w eksli z a p ro te s to w a n y c h  
w  m a ju  r. b. w  p o ró w n a n iu  do  a n a lo g iczn e  
g o  m ies iąca  r. ub . u le g ia  zm n ie jszen iu  o  p ó l 
fo ra  m iljo n a  zł. d o  18,3 m ilj. zł.

Z poszczeg ó ln y ch  w o jew ó d ztw  n a  p ierw szem  
m ie jscu , pod  w zględem  sum y z a p ro te s to w a ­
n y ch  w eksli, z n a jd u je  się  w oj. w a rsz aw sk ie  r  
k w o tą  6,2 m iljn  zł. w  tem  n a  W arszaw ę  p rą y  
p a d a  5,6 m ilj. zł., n a  d ru g iem  —  łó d zk ie  z  k w o ­
tą  2,7 m iljn .

D a le j id ą  w o jew ó d ztw a : p o z n ań sk ie  — 1,4 
m iljn ., k ra k o w sk ie  i lw ow sk ie  po  1,2 m iljn  zł., 
k ie leck ie  —  1 m iljn ., p o m o rsk ie  i ś lą sk ie  po  0 ,9  
m iljn ., lu b e lsk ie  0,7 m iljn ., T ^ ^ o s to c k ie  i w ileń  
śk ie  po  0,5 m iljn ., w o łyńsk ie  0,4 m iljn ., p o le ­
skie , s ta n is ła w o w sk ie  i ta rn o p o lsk ie  po  0,2 
m iljn . i n o w o g ró d zk ie  —  0,1 m d jn . zł.

HELIOS P rem je r* . Szczyt e le g an c ji i h u m o ru . N « je leg an tszy  gw iazd o r W illiam  
P o w c - I  i Bette Dawls w o lśn iew ające j k o m ed ii sa lo n o w e j

O lśn ie w a ją ca  rew ja n a jn o w szy ch  
iu a le t  N ad p ro g r : ATRAKCJE 
Na w szystk ie  s. b a lk o n  25 gr. 
Począ ek  se a n só w  o  godz . 4 -e jARMJA EWY

ŚWIATOWID
P o ’ raz  piery.szy w W ilnie

W r o a c h  głów nych: Co otha W leck, Szoeke Szakali i Ernest Terebes.
ŚPIEW  — HUM OR — MUZYK/. CZARDASZ. N ad p ro g .o .n : ATRAKCJE DŹW IĘKOW E

Szampańska operetka film ow a Emeryka Kalm ana

HRABIN r*. MARKA
N ie z a p o m n ia n y  b o h a te r  film u  .Ś p ie w a k  N iezn an y "  z n a k o m ity  ten o r

i -u e n G r t  l l « r c i o r e w w ielkim  d ra m a c ie
OOH ISKO |

Glos sl;azaAcAM
N ad p ro c -a m : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  P oczątek  o  g. 6  ej w n ied z ie le  1 św. o  4-ej p p

9 *

Za potyczka
2 000 zł.

z a g w a ra n to w a n e , p o ­
w ażn a  in sty tu c ja  z a tru ­
dn i w c h a ra k te rz e  w oź­
n e g o  z p e n s ją  100 zi 
m les ięczn  e, prócz In ­
ny ch  d o c h o d ó w  P raca  
w g o d z in a ch  w ieczor­
nych od  16—21. Bliż­
sze  in fo rm a c je  w „K ur. 
W ileńsk  m *, u l. B isk u ­
p a  B a n d u is k ie g o  4 od  

g o d z . 8 — 9 wiecz.

2) E m o c jo n u jący  
fu m  ro k se rsk i 99 rOBOGCzłlll M  W ro li g łó w n e j m istrz  

św ia ta  G. Carpentłer

C E R A T A .
c h o J n ik i ,  w ycieraczki, 

b re ze n t, lilc, l in o le u m , 
s ie n n ik i, wyroby 

g u m o w e  —  p o lec a  
„C E R  A T  G U M "  

u l. R u d n ick a  2

Mająteczek
k o lo  S to lpców  o k o ło  
30 h a  sp rz e  a m  ta m o . 
D om  m ie sz k a ln y , z a b u ­
d o w a n ia  g o sp o d a rc z e , 
in w en ta rz  żywy i m a r­
twy, la s e k , taki n a d n le -  
m e ń sk ie . W iad o m o ść: 
l-rochow sk i, W arszaw a, 
N o w ca ro d zk a  4 m  16, 
teI 9-74-03 Na o d n o -  
w e d ź  załączyć znaczek  

pocztow y.

M I E S Z K A N I A
N' W O C ZESNEGO, 

p ię k n ie  p o lo żo n eg i , 
4  d u że  p o k o je , k u c h n ie , 
służbow y itd. p o trze b u  
je od  z a raz  wyższy u- 
izę d n ik . O głoszen ia  do  
A d m in is trac ji pod  St.

K W.

4 k i S _ £ a S A
k a r  j a

Laknerowa
Przy im uje  o d  9 r d o  ? w. 
ul. J. idsiAaklego 5 — U
róg  O fia rn e i fo b . S a d u

A SI . 'E K K ,

M. Brzezina
m a sa ż  leczniczw 

I e lek try zac je  
Zw ierzyniec, T Zfloa, 

n a  lew o G edym lnow ską  
ul. Grodzka 27

ZGUBIONE
w K utn ie  leg h y m acię  
k o le jo w ą  i b ile t bez­
p ła tn y  nr. 9746 n a  im ię  
Ż eb ro w sk iej K am illi — 

u n iew eż n ia  się

L E Ł -D E N T Y S T A

. mmst
W . P o h u la n k a  16— 12

KapiPlawe
sz lafrok i, k o stju m y , rę ­
czniki, czep k i, p rz eśc ie ­
ra d ła , p a sk i, p a n to f le

W. N O W I C K I
W iln o , W ielka 30

Darmo
d a je m y  p r .e o is y  do- 
k o n se rw o w a n ia  jarzyn  
przy z a k u p ie  sło i do 

z ap iaw  .Irm a *
D.-H. „T. Odyniec*  
wt. M alicka— W ielk a  19' 

1 M ickiew icza 6

-ił ..iiJ iu .iiinuuiu'iaww»'WWMPM i 'iim,ini ui udi i t — R

UEDAKCJA f ADMINISTRACJA: W ilno, Bisk B an d u rsk ieg u  4. T elefony : R ed ak c ji 79, A d m in is tr 99. R ed ak to r n acze ln y  p rz y jm u je  od g . 2— 3 p po l. S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od  g. 1 —ł  p p

U im in j- t— j-  e ry n n a  od g. 9 ‘/ ,— 3 ’/, ppo l R ękopisów  R edakcja  n ie  zw raca . D y re k to r w yd aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1— 2 ppo ł O g łoszen ia  są p rz y jm o w a n e : od  godz. 9 1/ . —3*/s i 7—9 wrtaca
K onto czekow e P. K. O. n r . 80.750. D ru k a rn ia  —  ul Bisk. B an d u rsk ieg o  4, le le fon  3-40.

CENA PRENU M ERATY m iesięczn ie  z odn o szen iem  do do m u  lub  p rzesy łk ą  po cz to w ą  i d o d a tk ie m  książkow ym  3 zŁ, z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d r tk n  książk o w eg o  2 zł. 60 gr„ zagranicą 4 aA. 
C O ks OG ŁO SZEŃ : ża w iersz m ilim rtr  p rzed  tekstem  - -75  gr., w tek śc ie  60 gr„  zs te k s t  30 g r^  k ro n ik a  re d a k c. i k o m u n ik a ty  —  60 gi za w iersz  jed n o szp ,, ogłosz. m ie sz k -n . —  lo  gr. za w y r a ^  
1̂ ,  lycł) ceo  d r.ijCl» ,ję  og ło szen ia  cy frow e i ta b e la ry c zn e  50 Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  60%  zniżki. U ktad ogłoszeń w tek śc ie  4-ro lam ow y, za tek s tem  8-m io łam ow y, t *  treaŁ ogłossedk 

ru b ry k ę  n .d e s ia n e *  R ed ak c ja  n :e  odpow i ida. A d m in is trac ja  z a s trz e g ł  sob ie  p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie p rz y jm u je  z a s trz eż eń  m ie jsca .

wffiHaFiiYTOrami ^ mmammmmmk
W r d a w n i r t w o  „ K u r  jssr* W iio ń sk i* *  S d  i  o.

BBii  afaasaeaaBaaan
D ruk „Znicz", W ilno. ul. Bisk B andurskiego 4. łel. 3-40. Redaktor odp. L a d w U  J a a b u w t


